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T ren vm n -a .tr  i  og łoszen ia  (inseraty) nprasza się nadsyłać wprost do Administracyi
„N. Refonrrsy“ w Krakowie.

Adres Redakcyi i Administracyl t Kraków, ulica Jagiellońska 10.fi i ł  - -- - - ................................
Nr rach. poczt. Kasy oszczęd. 857.484.

Telefon Redakcyi i Administracyi Nr 41. Dla rozmów zamiejscowych 972.

T et.o p isó w  n a d s y ła n y ch  l i e d a k c y a  n ie  zw raca..
W e Lwowie sprzedaż numerów p o '12 h i.: w Biurze dzienników A . O lsz e w sk ie g o , 

ulica Kilińskiego 2 i w Biurze Plohna, ulica Karola Ludwika 9.

Cena numeru 10 hal., z przesyłką pocztowa, 12 hal. HJHEE POPOŁUDNIOWA.

P i ? e n u m e i ? a t e  p r z y j m u j ą :
zam iejscową: Administracya „Nowej Reformy" i wszystkie urzędy pocztowe; miejsco­
w ą : Adm inistracja „Nowej ReformyL. — Główna trafika w Rynka. — A gencja  J. Hopcasa 
i A. Salomonowej, ul. Sławkowska 2. — Handel St. Karlińskiego, Sukiennice. — Handel 

Fiałka i Tarka, ul. Szewska. — Biuro dzienników M. Hupczyca, ul. Wiślna. 
Zamiejscową prenumeratą !  ogłoszenia (inseraty) przyjmują: W e Lwowie Biura 
dzienników: A. Buchstab, ul. Karola Ludwika 21, S. Sokołowski, Pasaż Hausmana 9. — 
W  Przemyślu Krug. — W  Jarosławiu A. Amster. — W  Tarnowie AL Rockach. -  
W  Wiedniu Herman Goldschmied (sprzedaż pojedynczych numerów’!. I W olizeiie 6 
M. Dukes Nachfolger, Haasenstein & Vogler (także w Hamburgu, Frankfurcie n. Al., Berlinie. 
Lipsku, Bazylei i Wrocławiu). — R. Mosse (także w Berlinie. Hamburgu, Monachium i Norym 
berdze).— H. Schallek (Wollzeile'1,— W  Paryża Societe Mutuelle de Pubiioite A. L o r e t te ,

directeur, 61 Rue Rougemont.
Ogłoszenia (inseraty) przyjmuje Administracya „Nowej Reformy* za opłatą od miejsca 
wiersza drobnem pismem (petit) za pierwszy raz 20 h. za każdy następny raz 15 h. — 
Nadesłane po 60 h. od wiersza. — Głosy p u b l i c z n e  po 2 kor. od wiersza. Układ 
tabelaryczny, cyfrowy, skomplikowany, pierwszy raz 40 h. — Z a ł ą c z n i k i  do „Nowej Re­
formy* (prospekty, cyrknlarze, ogłoszenia i t. p.) przyjmuje się za cenę 2 kor. od 100 egz- 

dla zamiejscowych, a 1 kor. od 100 cgz. dla miejscowych prenumeratorów.

Syfuacya parlamentarna.
(Koresp. „N. Reformy11).

Wiedeń, 18 listopada.
Delegacje skończyły dziś obrady bardzo zaj­

mującą i pouczającą dyskusyą o kartelu żela­
znym. Jak wiadomo, p. P e t e l e n z ,  jako czło­
nek komisyi wojskowej, przedstawił, w jaki 
sposób kartel żelazny wyzyskuje ludność i pań­
stwo. Anglia buduje swoje dreadnoughty o 40 
procent taniej, niż Austrya, a cala niemal ró­
żnica w cenie idzie do kieszeni „magnatów że- 
łaznych11, którym olbrzymie cła ochronne dały 
tormalny monopol żelaza w Anstryi. Kartel że- 
'azny dyktuje też ceny swych wyrobów zupeł­
nie dowolnie.

Nigdzie w Europie ceny żelaza i stali nie są 
tak wysokie, jak w Anstryi,* ale też nigdzie 
członkowie kartelu żelaznego nie otrzymują 37 
procent ćywidenty. Na większe jeszcze wzboga­
cenie się kilku lub kilkunastu rodzin, należą­
cych do najbogatszych w Europie, składać mu- 
'.zą masy biednej ludności ciężki grosz podat­
kowy. Było wielką zasługą posła krakowskiego, 
że sprawę tę poruszył i wywołał przynajmniej 
lyskusyę publiczną, która nie przejdzie bez 
wrażenia.

W sposób bardzo stanowczy p. P e t e l e n z  
bronił interesów miasta Krakowa w swoich 
przemówieniach, znanych z krótkich streszczeń 
telegraficznych i jest nadzieja, że sprawa re­
wersów demolacyjnych, a w szczególności prze­
niesienia prochowni, przecież może raz doczeka 
tfę załatwienia, Bardzo ciętą odprawę dał po­
seł krakowski posłowi chrześcijańsko-społeczne- 
fflii Heilmayerowi, który w tonie zjadliwym i 
nienawistnym wystąpił przeciw Polak Om. Pan 
Heilmayer hojną dłonią szafował setkami mi­
lionów na zbrojenia i właśnie przy tej sposob­
ności uważał za stosowne protestować przeciw 
sanacji finansów „ k r a j ó w  s k r a c h o w a -  
n y c h “ i przeciw „ W a s s e r s t r a s s e n t r i n k -  
g e l d e r  f u r  d i e  P o l e n “, odświeżając stare 
bajki o „podarunkach dla Galicyi". Z ignoran- 
ęyą i złą wolą trudno i daremnie polemizować 
i dobrze się stało, że p. P e t e l e n z  z miejsca 
oświadczył, że Polacy nie żądają żadnych 
>vTrinkgeldów“ tylko —  wykonania ustawy.

Ogółem biorąc, tegoroczne obrady delegacyj - 
ne stały na wyższym stopniu, aniżeli zwykle, 

i Nie ograniczono się do samej formalności żą­
danych i jnź wydanych kredytów, ale przepro­
wadzono bardzo ważną i poważną dyskusyę za­
sadniczą o polityce zagranicznej.

Znamiennym epizodem obrad delegacyjnycli 
był konflikt między p. Masarykiem a ministrem 
Aehrenthalem w sprawie głośnych dokumen­
tów serbskich, która zapewne jeszcze będzie 
miała epilog. *

Minister wojny S c h o e n a i c h ,  przeciw któ­
remu pisma klerykalne od dłuższego już czasu 
urządziły nagonkę, wywołał wczorajszą swą 

' mową zatarg z organem p. Gessmanna „Reichs- 
post“, której zarzucił tendencyjne i niedokład­
ne sprawozdanie z przebiegu obrad. „Reichs- 
post* dziś w sposób gwałtowny temu zaprze­
cza i żąda od ministra zadośćuczynienia, ape­
lując do jego „honoru oficerskiego". Niezawod­
nie więc i ten zatarg nie pozostanie bez epilo­
gu poza obrębem delegacyj.

Równocześnie z sesyą delegacyjną zakończy 
się także w tym roku okres obrad sejmów kra­
jowych, okres niezbyt szczęśliwy, aby zrobić miej­
sce Radzie państwa, która się zbiera, jak wia­
domo. 24 bm. na krótką sesyę. Czas trwania 
tej sesji i jej zadania są kalendarzowo ściśle

HELENA ROMER.

M A J A K I .
47 (Ciąg dalszy.)

Ninio Bfał zasłuchany i zapatrzony —  powoli 
w chaos myśli spłynęła mu świadomość krajo­
brazu, realne znaczenie szumu lasów i wody. 
Ujrzał też, że na seledynowym od blasku księ­
życa tarasie stała olbrzymia, czarna sylwetka 
ojca. Jakaś zabobonna trwoga^nocy i samotno­
ści objęła go i pchnęła w dół; zbiegając, po­
wtarzał:

—  Ojcze, ja tu wrócę, wrócę, zawsze wrócę.
Z temi słowami dopadł do schodów. Żaden

rys martwej twarzy Karlińskiego nie drgnął, 
po chwili szepnął:

— Tak, ty kiedyś wrócisz, gdy mnie nie 
stanie.

Ninio obudził się nazajutrz po źle przespanej 
nocy, pełnej snów, widm rycerskich i zjaw mę­
czących. Z uczuciem zimnego męstwa i ponurej 
stanowczości, która mu się wydawała stosowną 

, do nastroju, zeszedł na dół i w jadalni powitał 
ze szlachetną powagą rozgapionego drwiąco Sa­
wicza i skwaszoną wyjazdem pieszczocha Kasja- 
nowiczową.

W  urywanej rozmowie starał się wciąż utrzy­
mać styl dystyngowanie obojętny, a był po 
prostu przeraźliwie smutny. Spoglądał na stare 
portrety, rozwieszone po ścianach, i w zczer- 
niałych twarzach marsowych antetatów zdawał 
się szukać męstwa, którego nie czuł w duszy. 
Słuchał z roztargnieniem rozmowy Sawicza, 
Przekonywającego Kasjanowiczową o możliwo-

ograniczone. Prowizoryum budżetowe i przedłu­
żenie przywileju Banku austro-węgierskiego mu­
si być uchwalone i zapewne przejdzie bez szcze 
gólnych trudności, natomiast nie wiadomo, czy 
uda się także trzecią ważuą sprawę terminową 
załatwić t. j. pzedłużenie mocy r e g u l a m i n u  
p r o w i z o r y c z n e g o ,  który z końcem roku 
bieżącego przestaje obowiązywać. Sytuacya jest 
dziś inna, aniżeli w roku ubiegłym, gdy Unia 
słowiańska reformę regulaminu sama zapropo­
nowała i przeprowadziła wbew woli Niemców. 
Unia słowiańska chciała wówczas nietylko zna- 
leść drogę wyjścia z obstrukcyi, ale spodzie­
wała się także, że przez taką zmianę regulaminu 
wywoła zmianę sytnaeyi. Ta nadzieja zawiodła 
i Unia odnosi się dziś do sprawy przedłużenia 
prowizorycznego regulaminu co najmniej obo­
jętnie i być może, że teraz Niemcy nalegać bę­
dą na uchwalenie zmiany regulaminu.

Stosunek Unii słowiańskiej do rządu nie 
zmienił się/ a rozbicie rokowań ugodowych w 
Pradze działa także niekorzystnie na stosunek 
Czechów1' do rządu, który w ostatnim czasie nie 
był taki szorstki i nieprzejednany, jak dawniej. 
Rada państwa zbiera się tedy w warunkach 
bardzo niekorzystnych. Myśl rozszerzenia więk­
szości i odpowiedniej rekonstrukcji gabinetu 
została po niepomyślnym wyniku rokowań cze­
sko niemieckich co najmniej odroczona, a Izba 
posłów nadal także nie będzie zdolną do szer­
szej akcyi politycznej. Tym razem wina spada 
w znacznej części na Niemców, którzy swojem 
zachowaniem się w Pradze doprowadzili do 
rozbicia układów. Parlament będzie dalej... we­
getować. Ss.

^fii srt-iiiit.
( T e l e f o n e m. )

Wiedeń, 19 listopada.
„N. Fr. Presse" twierdzi, że r o k o w a n i a  

c z e s k o - n i e m i e c k i e  będą dalej prowadzo­
ne w Wiedniu w czasie sesyi Rady państwa.

„N. Fr. Presse" spodziewa się, że Czesi nie 
zechcą dlatego robić rządowi trudności w cza­
sie sesyi Rady państwa, aby nie udaremnić po­
zytywnego wyniku rokowań ugodowych.

fta granicy austryacfciej.
(Tel. „Nowej Reformy*.)

Rzym, 18 liswpaua. 
„Adriatico" donosi: Siedziba IY korpusu ar­

mii przeniesiona zostanie z Genui do Padwy. 
Dla Wenecji zaprowadzony zostanie- system
armii tery tory alnej.

Zmiany te mają na celu umożliwienie s z y b ­
s z e j  m o b i l i z a c j i  w o j s k  w ł o s k i c h ,  
s t o j ą c y c h  n a d  g r a n i c ą  a n s t r y a c k ą .

Ustąpienie Aranickiego.
(Tel. „N. Reformy*.)

Zagrzeb, 19 listopada.
Ustąpienie szefa sekcji, kierownika zarządu 

sprawiedliwości, Aranickiego, wywołało w ko­
łach sejmowych wielkie zadowolenie. Jak wia­
domo, ban. Tomasicz odrzucił poprzednio doty­
czące żądanie koalicji serbsko-chorwackiej i mu­
siał z tego powodu rozwiązać Sejm. Obecnie

ban. musiał uczynić zadość temu żądaniu, aby 
mógł utworzyć większość rządową.

Aranicki był jednym z głównych inicjatorów 
zagrzebskiego procesu o zdradę stanu.

ści i potrzebie założenia udziałowego sklepu i 
zazdrościł młodemu człowiekowi tak łatwej, ja­
snej drogi, oraz nieskomplikowanych obowiąz­
ków. Kie chciało mu się wyjeżdżać... Smętek 
starego domu otulał go już w marzenia, w sen
0 niemocy, z którego tak słodko w puszczach 
nie módz wybrnąć,..

Wszelka walka czynna zdawała s:ę daleka
1 bezużyteczna, trwanie — jedynym śmiertelnym 
honorem. Wstał, by pójść do ojca i zatrzymy­
wał się przy każdem oknie. W  nocy spadł śnieg 
i topniał teraz, żałobnie przeciwstawiając swe 
białe krepy czerni zbłoconej ziemi, wilgotne, 
czarne gałęzie ciemniły horyzont naokoło domu, 
a bure, siwo-atramentowe chmury otulały jego 
białe ściany w ciężki, łzawy całun mrocznego 
dnia listopadowego.

—  W  taką noc —  marzył Ninio —  w taką 
noc, jaka dziś będzie, mroczno było w parku 
łazienkowskim i zwilgłe liście nie szemrały pod 
stopami podchorążych.

Miał pełną głowę rycerskich snów, a ani je­
dnego sposobu w myśli do ich spełnienia.

Dzień czerniał coraz żałobniej, zbierało się 
na szarugę, cichy deszczyk, gęsty jak mgła, co 
zaraz w śnieg skrzepnie, zaczął sączyć się z 
przestrzeni i motać koło domu usypiającą przę­
dzę siwej pomroki.

Zdała po lśniących parkietach zatupały cięż­
kie buty Sawicza i Ninio zobaczył z przykro­
ścią jego gTubą postać, wędrującą z obojętną 
poufałością po przez salony.

— Pan idzie do ojca ? — spytał, zatrzymując 
się przy nim.

—  Tak, właśnie mam... do pomówienia.
—- A  no, to ja nie pójdę, tylko proszę po­

wiedzieć, że chłopi na koniec zgodzili się o te 
serwituty, dziś rano byli n mnie... jeszcze tam 
nudzili, ale ja ich znam, już b ę d z i e. Pan Kar- 
liński będzie rad, jak się dowie.

T ajem n ica  sprawa.
Sprawa sfałszowanych dokumentów serbskich 

wikła się coraz bardziej i przybiera wprost skan­
daliczny charakter. Rzekomy autor czy sprawca 
tych fałszerstw, W a s i c z ,  głosi, że mylne są 
twierdzenia, jakoby austro-węgierski poseł w 
Belgradzie, lir. Forgach, był tylko o f i a r ą  tej 
zręcznie uknutej intrygi; sprawa ma się inaczej, 
bo łir. F o r g a c h  sam rzekomo tę intrygę in­
spirował, nawiązał i sam nią kierował. Fałszo-

7*
wanie dokumentów odbywało się rzekomo pod 
jego okiem w kancelaryach poselstwa. Wasicz 
wymienia nawet nazwiska funkeyonaryuszów, 
którzy w tej robocie udział brali, oraz wyso­
kość sumy, wypłaconej fałszerzom.

Osobistość tego awanturnika serbskiego nie 
daje wprawdzie gwarancyi, iżby to, co mówi, 
bezwzględnie zasługiwało na wiarę. Przeciwnie, 
cała dotychczasowa jego działalność czyni go 
podobnym do osławionego Bolesława Rakow­
skiego i nasuwa wielkie podejrzenia co do praw­
dziwości jego rewelacyj. Jeżeli jednakże osobi­
stość tak poważna, jaką jest prof. Masa ryk, nie 
waha się na tych rewelacyach oprzeć swego 
oskarżenia pod adresem belgradzkiego poselstwa 
austro węgierskiego, to trudno przypuścić, iżby 
one we wszystkich szczegółach były bezpodstawne 
i zmyślone. Przedewszystkiem zaś uderzającem 
jest, że nie spotkały się one dotychczas ze sta- 
nowczem zaprzeczeniem ^e strony ministerstwa 
spraw zagranicznych, ani ze stiony najbardziej 
w tej sprawie interesowanego samego posła bel­
gradzkiego. Spodziewać się należała, że jeszcze 
przed zamknięciem delegacyj sprawa ta wróci 
na porządek dzienny i wyjaśnioną będzie w spo­
sób, usuwający już wszelkie wątpliwości. Tym­
czasem delegacye zamknięto, jakkolwiek mogły 
ieszcze obradować dzień jeden i drugi — a spra­
wa ta pozostała nadal zagadką. Obecnie zaś 
z Belgradu nadchodzące wieści, bardziej jeszcze 
powadze i stanowisku tamtejszego posła austro- 
węgierskiego uwłaczające, a mianowicie, że po­
padł on nawet w pewnego rodzaju bojkot to­
warzyski, że inni dyplomaci tamtejsi zerwali 
z nim stosunki. Ponieważ posłowie państwa za 
granicą są nietylko stróżami jego interesów, lecz 
nawet niejako uosobieniem jego powagi i 
znaczenia, więc bojkot ów względem lir. For- 
gacba, jeżeli wogóle istnieje, ubliża bezpośrednio 
stanowisku monarchii austryacko - węgierskiej. 
Mimo to dotyczące czynniki polityczne w Wie­
dniu milczą, wieści tych nie prostują, za zagro­
żoną powagą swego posła i całej dyplomacji 
anstryackiej bynajmniej się nie ujmują.

Ta dziwna obojętność czynników państwo­
wych, zwykle tak czułych wobec tego rodzaju 
zarzutów, jest również momentem conajmniej 
bardzo uderzającym, i z konieczności musi u- 
twierdzać ogół w mniemaniu, że na dnie doty­
czących rewelacyj tkwi jednak prawda, że dy- 
plomacya austro-węgierska jest w tej sprawie 
rzeczywiście w wysokim stopnia skompromito­
wana.

Dyplomacja ta już od wielu lat szwankowała 
pod niejednym względem. W  wielu sprawach 
wielkiej wagi dla zagranicznej polityki państwa 
oryentowała się zbyt późno i zbyt niedokła­
dnie, z czego niejedna znaczna dla interesów

państwa wynikała szkoda. Sfery handlowe i 
przemysłowe Austro-Węgier skarżą się już od 
dawna, że ze strony ambasad i poselstw zagra­
nicznych nie doznają należytej opieki i należy­
tego poparcia, że te austro-węgierskie reprezen- 
tacye dyplomatyczne nie posiadają odpowiednie­
go zrozumienia dla spraw handlowych i prze­
mysłowych monarchii. Przyczynę tego smutnego 
stanu upatrywano w tej okoliczności, iż dyplo­
macja austro-węgierska rekrutuje się przeważnie 
z kół arystokracji, z ludzi, którzy znają się 
dobrze na wszelkich ceremoniach dworskich, 
lecz nie mają czucia z żywotnemi interesami 
politycznemi i ekonomicznemi swego państwa, 
a stosunków w państwie, w którem urzędują, 
wcale nie starają się poznać. Jeśli także hr. 
Forgach należy do tej kategoryi dyplomatów 
austryackich, nie byłoby dziwnem, gdyby padł o- 
fiarą mistyfikacyi fałszerskiej. ^

Inaczej atoli przedstawiałaby się ta sprawa, 
gdyby sprawdzić się miały rewelacje, że on 
sam tę mistyfikację zainaugurował, że sam na­
wiązał całą tę intrygę. W takim razie zapytać 
by należało, w jakim celu to czynił i „cui bo­
no?" Sprawa aneksyi Bośni i Horcegowiny była 
przecie tak jasna, a nawet ze stanowiska ety­
ki politycznej tak nienagauna, iż me wymagała 
żadnej korektury wobec opinii publicznej, ani 
upozorowania jej dodatkową jaką „konieczno­
ścią". Sztuczne tworzenie intrygi czy to zagra­
nicznej, czy też spiskowej w jednym z krajów 
Austro-Węgier, było nawet ze stanowiska poli­
tycznego macchiawelizmu zupełnie zbyteczne i 
bezprzedmiotowe. Jeśli więc intrygę taką uknu­
to przy współudziale belgradzkiego poselstwa 
austro-węgierskiego —  to f'ak,t taki mógł być 
jedynie wynikiem albo bezgranicznej naiwności 
dotyczących urzędowych czynników, albo też 
politycznej złośliwości, nie liczącej się ze skut­
kami tego rodzaju nieuczciwych mauipuiacyj i 
iutryg. Skutki te rychło się też ujawniły w spo­
sób dla rządu anstryacko-węgierskiego bar­
dzo przykry. Oskarżenia, podniesione na mocy 
tych dokumentów przeciwko koalicji serbsko- 
chorwackiej, skończyły się bolesną kompromi­
tacją. W Serbii drwiono publicznie z dyploma­
c ji  austro-węgierskiej, co również nie przyczy­
niało się chyba do podniesienia powagi Austro- 
Węgier. Hr. Forgach pozostał tam atoli na sta­
nowisku posła i pozostaje do tej chwili, mimo, 
że okazał w tej sprawne, jeśli już nie coś gor­
szego jeszcze, to w każdym razie niemożliwą 
wprost nieudolność.

Wszystko to wymaga koniecznie wyjaśnie­
nia, wyjawienia całej prawdy, a jeśli popełnio­
no tu naprawdę niezręczną intrygę macchiawel- 
ską —  nawet moralnej ekspiacyi. >=.

III s i l  S l ip
„Wszystko dobre, co się dobrze kończy" —  

powiedziećby można słowami Szekspirowskiej 
komedyi. Koniecznem atoli jest zastrzeżenie, że 
jeśli nie wszystko skończyło się w naszym Sejmie 
dobrze, to pocieszać się musimy myślą, że mo­
gło było się skończyć gorzej i zanosiło się na 
to, że skończy się gorzej.

Ostatatecznie Seim nasz krajowy nie wycho­
dzi bez pozytywnych rezultatów z tej tak 
niebezpiecznej, niesłychanie burzliwej i każdego 
dnia rozbiciem grożącej sesyi. Zanosiło się na 
zupełne rozbicie tego Sejmu, który z zarzewiem 
śmierci w klatce piersiowej rozpoczął swój ży­
wot i każdy dzień swego życia za darowany

—  Jak się to stało? Tak długo nie chcieli, 
a tu raptem ? Ktoś wpłynął na nich... Czy 
pan? — spytał Ninio uprzejmie.

—  Ot, niby to i ja, ale i mnieby durnie nie 
słuchali, żebym na nich nie nasadził jednego 
takiego...

—  Kogóż znowu?
—  Ot, ciekawość!... Znajomy mój taki, z któ­

rym ja sobio czasami... Ale tak to nie znamy 
się, bo zaraz chłopi powiedzieliby, że i on z pa­
nami trzyma... Dur... Tego nie mogą, pojąć co 
im pan Karliński robi dobrego... Jak pan 
to już i złość do niego. A ja ich do stu dj... 
zmuszę, żeby uznali czyja tu słuszność... Tak 
ich ścisnę... Powypędzam zaraz przy okazyi 
tych tam buntowszczyków... Bałwany... Bydło 
głupie... Już jeżeli ja nie urządzę zimą mityn­
gów, czy tam wieczornych wykładów dla anal­
fabetów, to niech zczeznę.

—  Jak to pan będzie wykładał, ciekawym? — 
spytał z ironią Ninio, rad z dywersji i z po­
gawędki dla zabicia czasu. —  Przecie po pol­
sku nie wiem, czy skorzystają... Po litewsku? 
Tu nic nie umieją.., Po białorusku chyba, czy 
też „błagonadiożnie" ?

—  A że to z panem, wiesz pan co, świętej 
cierpliwości zabraknąć może! Ot, bym głowę 
sobie miał suszyć, medytując: a to jak, a to 
po jakiemu, a to czy partyi tam jakiej nie 
obrażę... A  tymczasem chłop jak był głupi, tak 
jest, i nim my się ta wykłócim, sprzątnie go 
nam z przed nosa taka idea, co to w smak nie 
pójdzie nikomu, a i jego biedaka zgubi. Co 
tam ja k  gadać... Co gadać, ot grunt! Rznąć 
będę wszystkienu językami, , jakiemi umiem, 
ażeby do tej tępej głowy trafić i niech on ma 
raz dość jeść i ciepłą, porządną chatę, nie z li­
tościwej łaski pańskiej, a z własnego rozumu, 
to już potem pomarzy o tych tam ideałach.

Sądzę, że do takich, jak pan. świat je­

szcze należeć będzie —  odrzekł Ninio z uśmie­
chem umierającym z żalu, ale drwiącym.

— E, rzuć pan do licha te filozofie i pra­
cuj z nami... Dość tej zagranicy, panie Hiero­
nimie... Ja dla pana mam mimo pańskie —  
przepraszam —  kaprysy, sympatyę... Będziem 
tu robić razem...

Ninio w milczeniu ścisnął wyciągniętą dłoń 
szczerze do niego wyciągniętą:

— Otwarcie wyznam panu, że przechodzę 
fazę łamania się moich przekonań... Postaram 
się, mnszę uwierzyć, że praca nasza tu byłaby 
skuteczna i z przyszłością... Obecaia zresztą 
ojciec...

Sawicz spuścił głowę.
—  Ojciec pański jest chory —  rzekł cicho —  i... 

zanadto.,, jakby to powiedzieć... zanadto... nie­
wzruszenie stoi w swoich przekonaniach. Pięknie 
jest zginąć na gruzach fortecy, ale piękniej dla 
mnie ocalić siebie i załogę pokojem... nie hań­
biącym, i pracą razem...

— „Jamais" — szepnął Ninio prawie niezrozu­
miale — idę już do ojca, rzeki głośno —  powiem 
mn.

Gdy wszedł spokojny, zamyślony i poważniej­
szy niż zwykle, do biblioteki, ujrzał ojca sie­
dzącego przy ogromuem pradztadowskiem biurku,
zarzuconem papierami.

W  koło surowy cień szaf i foliałów zionął 
owym  ̂ starym, nikłym zapaszkiem właściwym 
spleśniałym szpargałom. Pod ścianami w miej­
scach swobodnych od szaf stały okute, zielona- 
wą blachą poobijane skrzynie, zdobne w żelazne 
herby i zamki.

Zawierały one archiwum rodzinne i z jednej 
z nich czerpał widocznie Karliński, gdyż stała 
otwarta, ukazując wnętrze pełue pożółkłych fo­
liałów, pergaminów o ciszących  puszkach z pie­
częciami królewskiemi na zielonych, jedwabnych

uważać powinien. Tylko kunszt politycznych 
lekarzy utrzymał go przy życiu.

Dwa miesiące tej sesyi były pasowaniem się 
Sejmu kuryainego z grożącem mu rozbiciem. 
Ostatecznie wyszedł on z budżetem i z zasada­
mi reformy wyborczej, na których tle rozpocząć 
ma komisja na nowo żmudną pracę skodyfiko- 
wania ordynacji wyborczej. W stosunku więc 
do Sejmów innych krajów austryackich, w któ­
rych obstrukcja żywiołowe wyrządziła szkody. 
Sejm nasz ma prawo pewnemu pozytywnemi 
wykazać się rezultatani.

Tą stroną, która na drodze kuusztu kompro­
misowego największe uzyskała sukcesy, bo naj- 
wytrwalej i najpolityczniej o nie wakzyła, była. 
bądź co bądź, l e w i c a  s e j m o w a .  Pewnem ry­
zykiem było z jej strony „puszczenie" budżetu, 
przed reformą wyborczą. Nie wypuściła jednak 
lewica demokratyczna steru sytuacji z ręki. 
nie straciła oryentacyi wśród zmieniających 
się, jak w kalejdoskopie, wypadków i prądów 
opinii politycznej w dwóch dniach ostatnich.

Dzięki temu u t r z y m a ł y  s i ę  z a s a d y  r e ­
f o r m y  w y b o r c z e j  i w y w a l c z o n ą  z o ­
s t a ł a  m o ż n o ś ć  p r o w a d z e n i a  d a l e j  jej  
d z i e ł a .  Wobec niebezpieczeństwa, które gro­
ziło rozbiciem Sejmu i temsamem unicestwieniem 
całej dotychczasowej roboty w zakresie reformy 
wyborczej, gdyby, bez porozumienia się z posła­
mi ruskimi, reforma wyborcza weszła była we 
środę na porządek dzienny Izby, — wygrana 
lewicy i jej akcyi pośredniczącej jest oczywistą 
i realną zdobyczą Sejmu i kraju.

Nie mamy zamiaru w tej chwili wchodzić w 
szczegóły i oceniać tej, ze wszystkich dotych­
czasowych, bogdaj czy nie najbardziej charak­
terystycznej sesyi sejmowej. Zaznaczamy na 
razie, że nigdy jeszcze zmaganie się sił poli­
tycznych i n a r o d o w y c h  w Sejmie naszym 
nie przybrało takich rozmiarów, jak w sesyi, 
wczoraj odroczonej.

„Gdy opuścimy tę salę — rzekł wczoraj mar­
szałek zamykając posiedzenie —  niech nie bę­
dzie m i ę d z y  n a m i  z w y c i ę z c ó w ,  a n i  
z w y c i ę ż o n y c h " .  A nie bez intencyi poli­
tycznej chyba wygłosił marszałek te właśnie sio- 
wa w j ę z y k u  r u s t i m .  0

Więc nie podejmujemy kwestyi, kto w tym 
Sejmie zwyciężył, polska, politycznie wyszkolo­
na większość, czy ta r u s k a  m n i e j s z o ś ć ,  
która urządzała muzykę obstrukcyjną. Zadowo­
limy się skonstatowaniem faktu, że na drodze 
uczciwie pojętego korapronrsu byliby Rusini 
posunęli dzieło icformy wyborczej znacznie da­
lej i z większą ula swego narodu korzyścią, niż 
to z powodu nieuzasadnionej z ich strony ob­
strukcyi stać się mogło.

Posłow ie ukraińscy wyszli chyba z Izby sej­
mowej z przekonaniem, że vvileniem pulpitami, 
trąbieniem i dzwonieniem robić można niesmacz­
ną obstrukcję, aie nie można robić p o l i t y k i ,  
i to tej polityki o szerszym rozmachu, która 
zdobyw ać ma sukcesy narodowe.

Jeśli to przeświadczenie towarzyszyć będzie 
przedstawicielom ruskim w komisyi wyborczej,- 
to nie wątpimy, że odroczona wczoraj sesya 
sejmowa pozostanie pamiętną nietyiko trąbie­
niem i bębnieniem na tamtamach, —  lecz także 
wdrożeniem reformy wyborczej na tory, roku­
jące jej ostateczne dojście do skutku i temsa­
mem nadanie Sejmowi nowego charakteru-poli­
tycznego.

Jak już donieśliśmy, ostateczne uchwały Sej­
mu krajowego, odnoszące się do reformy wy, 
borczej, a powzięte na wczorajszem posiedzenia 
opiewają:

sznurach, lub ksiąg oprawnych w skórę stoczoną 
przez robaki.

Ninio nachyliwszy się nad ojcem dla powita­
nia, zauważył, że w tym ponurym zmroku sinego 
dnia wyglądał on zieloaawy prawie i zapamię­
tałość wyrazu jego mężnej twarzy była jeszcze 
groźniejsza. W milczeniu przytrzymał syna za 
ramię i wskazując mu leżący przed sobą foliał, 
półgłosem, tonem obojętnym czytać zaczął:

„\V roku 160-5 podczas wojny ze Szwedami 
Jerzy Gabryel Białozor-KarlifUki, starosta no- 
womłyński, mając sobie powierzone dowództwo 
fortecy pod Rygą Dyjament (Diiaarnunde) zwa­
nej, od floty szwedzkiej Karola ks. Sudermauii 
złożonej z 35 statków, pod wodzą Mansfelda 
znajdującej się, srodze oblegany zostawał, nie 
mając więcej nad 150 hajduków i 100 chłopów. 
Co uważając Mansfeld, list następujący do ko­
mendanta wystosował:

Upominam ciebie mocno i szczerze, imieniem 
najjaśniejszego Karola króla szwedzkiego, pana 
mego najmiłościwszego, żebyś zamek Dyjament 
na ręce nasze bez zwłoki oddał.

Jeśli to uczynisz i swoje i wszystkich w gar­
nizonie zostających życie ocalisz, oraz wszyst­
kie sprzęty twoje bez szkody i trudności wy­
nieść tobie przez łaskę naszą będzie pozwolono.

Co jeśli inaczej się stanie, doznasz na sobie 
w s z e lk ie g o  od nas okrucieństwa i żaden z was 
nie wyjdzie. Postaramy się, ażeby potomność 
Ramienia na kamieniu w zamku tego zwaliskach 
nie widziała. Wiedząc zwłaszcza, że ani w po­
trzebny rynsztunek, ani w żywność opatrzeni 
nie jesteście. Wreszcie, jakim być macie na po­
tem przykładem, wzgardzonej zaciętym uporem 
litości naszej, wkrótce doznacie. Upewnij nas 
zatem najrychlej w swojem przedsięwzięciu".

(Dan w obozie pod Dyjamentem).
(C. d. n.)
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„Sejm poleca komisyi dla reformy wyborczej, 
aby w porozumieniu z Wydziałem krajowym n a 
tle Zasad w r e z o l u c y i  k o m i s y j n e j  z a ­
w a r t y c h ,  które nie przesądzają rozdziału man­
datów między obie naro dowości i po dokladnem 
rozpatrzeniu wszystkich szczegółowych wniosków i 
poprawek w komisyi postawionych, wypracowała 
sejmową ordynacyę wyborczą i projekt jej na naj­
bliższej sesyi sejmowej przedłożyła.

„Sejm wzywa rząd, aby po uchw alen iu  projektu 
reformy wyborczej przez komisyę nieustającą o ile 
możności b e z z w ł o c z n i e  zwołał osobną sesyę 
sejmową.

Rezolucya zaś komisyjna, na którą powołuje 
się wczorajsza uchwała sejmowa, a która zawie­
ra „zasady1* mające być „tłem* nowej ustawy 
opiewa:

„Poleca się nieustającej komisyi reformy wybor­
czej, wypracować przy współdziała Wydziału kra­
jowego i przedłożyć na najbliższej sesyi Sejmn 
projekt nstawy, zmieniający statut krajowy i or­
dynacyę wyborczą na zasadzie, że Sejm składać Bię 
będzie ze 192 członków, a mianowicie: z dotych­
czasowej liczby wirylistów, powiększonej o trzech 
prorektorów, ze 177 posłów wybieranych głosowa­
niem bezpośredniem i tajnem, a to: z 44 posłów 
dotychczasowej kuryi posłów z wielkiej własności, 
z 36 postów dotychczasowej knryi miejskiej, z 5 
posłów Izb handlowych i przemysłowych, z 2 po­
słów Izb rękodzielniczych, z 10 posłów z powszech­
nego i równego glosowania z miast, należących do 
knryi miejskiej i z 80 posłów z reszty gmin z po­
wszechnego głosowania, z plnralnością dla dotąd 
uprawnionych i 2-letnią osiadłością przy zabezpie­
czeniu mniejszości narodowych, ze zastosowaniem 
wyborów proporcyonalnych i na zasadzie powięk­
szenia liczby członków Wydziału krajowego o 2, 
z przyznaniem w tych granicach odpowiedniego po­
większenia zastępstwa posłów ruskich na tej zasa 
dzie, że skład Sejmu i zabezpieczenie mniejszości 
narodowych może być zmienione tylko w obecności 
154 posłów*.

li i J lt li
IV.

-- Prąd anti-imigracyjny.
Zmniejszający się przyrost naturalny wśród 

staroamerykańskiej ludności, zmniejszona znacz­
nie imigracya wieikobrytyjska, stanowiąca w 
okresie od 1820 do 1900 r. 33 proc., a obecnie 
9 proc. imigracyi europejskiej do Ameryki, na­
pełniają Amerykanów niepokojem co do zdolności 
zasymilowania znacznej liczebnie imigracyi wło­
skiej i polskiej oraz imigracyi różnych ludów 
słowiańskich

Obecnie w Stanach Zjednoczonych panuje 
silny prąd antiimigracyjny, przejawiający się 
w różny sposób. W  powieściach popularnych, 
rozpowszechnianych jako dodatki do gazet, dru­
kowanych niekiedy w dwóch milionach egzem­
plarzy, spotykamy bardzo częste refieksye na 
temat zabagniania życia amerykańskiego przez 
imigrantów, obcych trądycyom Stanów Zjedno­
czonych.

Bezpłodność duchową na pola poezyi i sztuki, 
jaka cechuje współczesną Amerykę, przypisują 
niektórzy napływowi imigracyjnemu, wykazując, 
że od 60 lat, od zwiększonej imigracyi, Stany 
Zjednoczone nie wydały żadnego większego ta­
lentu. * -

Niechęć do imigrantów przejawia także i 
praktyka Sądowa. Niechaj tylko w sprawie, 
w której oskarżonym jest imigrant, wypadnie 
ława przysięgłych staroamerykańska, a skaza­
nie podsądnego bez względu na kruchość po- 
szlaków i na dowody niewinności jest niemal 
pewue.

Oto przed kilkoma dniami zamieścił apel do 
Polaków p. Mruczek, nrzęonik konsulatu z po­
woda zasądzeniu na śmierć Wincentego W ójci­
ka. Czytamy tam:

W  więzieniu powiatowem w Clarion, Pa. ocze­
kuje swego iosu nieszczęśliwy wychodźca polski 
Wincenty Wójcik, rodem z Mętkowa, powiatu Chrza­
nowskiego, zasądzony na śmierć za rzekome zamor­
dowanie Słowaka Stupka w Rimersbarg Pa. Cla­
rion Co. Rozprawa cała odbyła się bardzo pobieżnie 
i widać było nadzwyczajne uprzedzenie pomiędzy 
publicznością, jako też ławą przysięgłych przeciw 
obcocarodowcom i tema jedynie raoźua zawdzięczać 
tak surowy- wyrok —  nie udowodniono -bowiem 
zbrodni morderstwa w pierwszym stopnia. Z całej 
rozprawy oraz opowiadania podsądnego widać, że 
obaj, to jest zabity i zasądzony byli dobrze pijani, 
że W ójcik zaproszony przez Stnpkę przybył wie­
czór około 8 godziny 18 października 1909 do 
jego domu, że Stapka rozpoczął bez prowokacyi 
bójkę z Wójcikiem, uderzając go fiaszką w głowę, 
co wskazywały jego rany, że Stupka pogonił za 
nim i po niejakiej chwili znaleziono go zabitego 
na dziedzińcu, lecz nikt nie widział, kto go zabił, 
a poisądny twierdzi, że do bijatyki wmieszał się 
jakiś człowiek, którego atoli z powoda ciemności 
nie rozpoznał. Mimo to wszystko zapadł wyrok 
śmierci, a adwokaci nie biorący udziału w rozpra­
wie, lecz przysiachujący się takowej, orzekli, że 
to jest mord prawny. Wniosek o nowy proces sąd 
odrzucił, obrona więc wspólnie z innymi adwokata­
mi wniosła apelacyę do najwyższego sądu, a w ra­
zie potrzeby przedłożę sprawę do Board of Pardon, 
lecz połączone to jest ze znacznymi kosztami, a to 
człowiek biedny, bez znajomych i przyjaciół.

W  imieniu w.ę? nieszczęśliwego, który może za­
winił, lecz nie do tego stopnia, by życiem to miał 
przypłacić, zwracam się do Was, Szanowni Rodacy, 
o ofiary pieniężne na obronę, by Polak nie zginął 
na szubienicy niesłusznie.

Łaskawe datki raczcie nadsyłać do c. i k. austr. 
konsulatu w Pittsburgu, 512 —  4 ave.

Wszystkie pisma polskie uprasza się o powtó­
rzenie tej odezwy. Za c. i k, konsulat B. Mroczek, 
arzedulk konsulatu.

Nie działa i do świadomości społeczeństwa 
amerykańskiego nie dochodzi ta okoliczność, że 
Polacy, jak wykazały studya amerykańskie nad 
imigracyą w Bostonie, dają mniejszy odsetek 
przestępstw, niż wszystkie inne narodowości. 
Ukazało się dzieło p. Emily Greene Balek p. t. 
.Our Slayic fellow citizens*. (Nasze osadnictwa 
słowiańskie) w 1910 r., pisane z dużą życzli­
wością (iia iuńności polskiej, czeskiej, słowień- 

Tf.,°,wac?iiei- Jest ono cytowane w stu- 
W  literaturz^nnfJ.^J!02,w^ wu nie wywarło,W  literaturze, p o j o n e  k 7  ty iM g S c ^ e j  : 
np. w bardzo dobrem dziele Commens’* E a c e ś  
and lmmigration m United States* lub Halte 
imigration and ity effects upon the Unites sta 
tes“ —  spotykamy ustępy życzliwe dla Polaków, 
jako dla narodowości, którą ncisk polityczny r 0’-

syi wygania z kraju, lecz obok tego spotykamy 
pogląd o niepożądalności imigracyi polskiej, gdyż 
słabo asymiluje się, ma niską stopę życiową, 
posyła do Ameryki imigrantów z większym pro­
centem analfabetów, niż Europa środkowa i t. p.

Amerykanów przeraża ta okoliczność, że imi­
granci mnożą się przez przyrost naturalny bar­
dziej, niż ludD ość amerykańska. Dane spisu 
z 1910 r. w tym względzie obecnie urywkrwo 
są ogłaszane w gazetach. Oto w Chicago na
2,100.000 mieszkańców okazuje się 400.959 
chłopców i 411158 dziewcząt, razem 814.215, 
lecz w tern dzieci z rodziców urodzonych w Ame­
ryce jest tylko 248.102. Wśród tych Ameryka­
nów mamy znaczny procent niezasymilowanych.

Dzieci imigrantów z Niemiec jest 132.223, 
pod tę kategoryę trafiła pewna ilość, przy­
najmniej kilka tysięcy dzieci polskich z zaboru 
pruskiego. Dzieci Polaków cenzus wykazał 
94.439, Austryaków 18.416 i w tej liczbie jest 
też pewna ilość polskich dzieci. „Polacy zawie­
rają bardzo często małżeństwa z Austryaka- 
mi“ —  czytamy w jednym ze studyów nad imi­
gracyą. Galicyanki figurowały jako Austryacz- 
ki, Rosyan wykazano 54 827, w tej liczbie jest 
trochę Polaków, lecz w dziewięciu dziesiątych 
stanowią ją Żydzi.

Dzieci Anglików 13.000, Szkotów 5 234, Ir­
landczyków 48.000, Włochów 37.319, Czechów 
44.037.

Literatura współczesna amerykańska, poświę­
cona imigracyi, najwięcej jest zaniepokojoną 
włoską i słowiańską imigracją, jako najbardziej 
odporną względem asymilacyi, unikającą szkół 
publicznych amerykańskich (szkoła ludowa w 
Ameryce nazywa się publiczna) i kształcących 
dzieci w szkołach parafialnych swojej parafii, 
uwzględniającej język rodowity dzieci.

Dzieci polskie, kształcące się w szkołach pu­
blicznych amerykańskich, nie umieją czytać 
po —  polsku; dzieci polskie ze szkół .parafial­
nych czytają dobrze już w pierwszym roku 
nauki (lepszą metodą czytania i pisania oraz 
rachunków uczą siostry zakonne w szkołach 
parafialnych, niż nauczyciele z seminaryów nau­
czycielskich galicyjskich, uczący wedle instruk- 
cyj Rady szkolnej). Lecz jedne i drugie chęt­
niej w dzieciństwie mówią po angielsku, niż 
po polska i kaleczą jedne więcej, drugie mniej 
język polski. Obserwując dzieci, można byłoby 
przyjść do wniosku, że te wszelkie narodowo­
ści europejskie nie przetrwają następnego po­
kolenia. Lecz też same dzieci, gdy dorastają, 
zaczynają nieźle mówić po —  polsku, gdyż mó­
wią tym językiem w fabrykach i w warszta­
tach z imigrantami swej narodowości, przyby­
łymi z Europy. Przypływ wciąż świeżej imigra­
cyi oddziaływa na dawno przybyłą i jest naj­
silniejszym czynnikiem neutralizującym asymi- 
lacyę.

Rozumieją to nacyonaliści amerykańscy i dla­
tego starają się powstrzymać przypływ świeżej 
imigracyi, dopóki nie ulegnie asymilacyi dawniej 
osiadła.

Od dwudziestu- kilku lat rozwija coraz to 
energiczniejszą akcyę Liga ograniczenia imigra­
cyi (lmmigration Restriction League), z siedzi­
bą w Bostonie. Jak twierdzi sekretarz Ligi 
Halle, Liga pozyskała 95 procent dzienników 
amerykańskich (w języku angielskim).

Rzeczona L^ga jest kuźnią anti-imigracyjnej 
opinii, ze względu na anglo-saski nacyonalizm, 
lecz posługuje się arsenałem argumentów ek o ­
nomicznej i społecznej natury. 4i

Są liczne żywioły i interesa w Stanach Zje­
dnoczonych, związane z zachowaniom imigracyi. 
Lecz z ich strony obrona imigracyi jest znacz­
nie słabszą, niż atak przeciwników imigracyi. 
Niektórzy wprawdzie obrońcy imigracyi ze wzglę­
du na wielko-kapitalistyczne interesy z imigra­
cyą związane, posługują się zakulisowemi sprę­
żynami; to nam objaśnia dlaczego częstokroć 
prawo anti-imigracyjne spotykało veto prezyden­
ta, pomimo żo on np. I<oosevelt był i jest zwią­
zany z najżarliwszymi przeciwnikami imigracyi.

Jawnie bronią imigracyi Niemcy Stanów 
Zjednoczonych. W roku 1898, gdy prawo anti- 
imigracyjne było pod obradami kongresu, po­
wstała L i g a  w o b r o n i e  i m i g r a c y i ,  zło­
żona przeważnie z Niemców. Niemiecki „Llyod* 
w 1897 roku oświadczył, że będzie bronił imi­
gracyi i zażądał listy posłów glosujących za 
ograniczeniem imigracyi, Polskie organizacye: 
związek młodzieży, a następnie związek narodo­
wy, występowały z petycyami w obronie imigra­
cyi w 1897— 900, w 1903 r., związek w 1910 
roku.

Obrona nasza sprawy imigracyjnej nie jest 
ani umiejętną, ani konsekwentną. Dziennikar­
stwo polskie ignoruje ten fakt, że anty-imi- 
gracyjne dążenie przejawia się w jaskrawszym 
stopniu w programach republikanów, niż demo­
kratów gdy ci ostatni bowiem mówią o powstrzyma­
niu imigracyi azyatycki9j, pierwsi oświadczają się 
za ograniczeniem imigracyi wogóle, zwłaszcza 
z południowej i wschodniej Europy. Dzięki dzia­
łalności L i g i  p o w s t r z y m a n i a  i m i g r a ­
c y i  w 1896 roku. jeden z energiczniejszych 
członków tej Ligi, senator Lodge, wniósł do se­
natu bill, niedopuszczający imigrantów w wieku 
od 14 do 60, nieumiejących czytać, pisać po 
angielsku lub języka swego państwa lub kraju. 
Wyjątek ma być zrobiony tylko dla rodziców 
już przyjętych imigrantów. Analogiczny bill do 
Izby poselskiej składa poseł Barthełd. -

W  maju 1896 bil przeszedł w Izbie posel­
skiej 165 głosami przeciw 26 i w grudniu w 
senacie 52 przeciw 10. Głosowano za billem bez 
różnicy partyi.

Ustęp „czytać i pisać po angielsku, albo w 
języku kraju lub państwa* zwraca się przeciw 
imigracyi żydowskiej, której pewna część zna 
tylko żargon. Powstała wówczas agitacja, wszczę­
ta przez bankierów żydowskich z Nowego Jor­
ku, którzy wówczas przejawili swoją siłę.

Wobec pewnych różnic w billach uchwalonych 
przez senat i Izby, bill poszedł do komisyi z obu 
Izb i następnie w zmienionej formie, już nie 
sprzeciwiającej się interesom żargonowców, wró­
cił do obu ciał prawodawczych. W  roku 1897 
bill uzyskuje w senacie nadal nieznaczną więk­
szość.

Nie czekając na głosowanie Izby poselskiej, 
prezydent Cleveland zakłada swe veto, moty­
wowane tom, że bill rozłączałby często członków 
rodziny, następnie mógł być obchodzony przez 
przesiedlanie imigrantów do stanów via Kanada. 
W  dnia veta prezydenta, bill przechodzi w Izbie 
197 głosami, przeciw 37.

Przeciwnicy imigracyi analfabetów zestawiając 
proc. każdego krają z proc. osób nie posiadają­
cych. 30 doi., znaleźli, że te dane sobie odpo­

wiadają. Z tego to względu swój atak postano­
wili skierować ku osiągnięciu cenzora pienię­
żnego dla imigrantów. Zostaje on zapowiedzia­
ny przez pierwsze orędzie * Roosevelta do 
57 kongresu w 1901 r. Roosevelt został prezy­
dentem po zabitym Mac-Kinley,a przez anarchi­
stę Czołgosza, syna imigranta Polaka. Fakt 
ten usiłowała wyzyskać L i g a  p o w s t r z y ­
m a n i a  i m i g r a c y i  dla swej agitacyi.

Wspomniane orędzie Rooseyelta należy do 
typowych pism jego; jest w nim przedewszyst- 
kiem oddźwięk nastroju powszechnego znaczny 
ustęp przeciwko anarchistom, jest ono anti-imi­
gracyjne, ale przez pewne ustępy, ogólniki nieo­
kreślone daje mu fórtkę do odwrotu w każdym 
poszczególnym, nakazanym przez okoliczności 
wypadku.

Orędzie zawierało pochwałę dla imigrantów 
pożytecznych ze względu na swą pracę fizy­
czną lub umysłową. Lecz wyrażało potrzebę 
lepszego badania w portach amerykańskich, czy 
imigrant może być pożytecznym, a nie będzie 
ciężarem dla kraju, czy posiada odpowiednie 
właściwości piezbędne dla pracy w Ameryce i 
potrzebne środki materyalne aż do czasu zna­
lezienia zarobku.

Orędzie Roosevelta wywołuje prawo z 
1903 loku. Postulat cenzusu wykształcenio­
wego znów nie zostaje prawem obowiązującem 
z powodu veta prezydenta, lecz ustanawia się 
niezmieniony pierwszy, przez długi czas przez 
praktykę określony na 25 doi. obok zwyczajnej 
2 dolarowej taksy imigracyjnej. Proponowane 
taksa imigracyjna 4 dolarowa upadła wskutek 
agitacyi Niemców. Ustawa ma nieokreślony cen­
zus zdrowia, wylicza za to szereg cierpień, nie 
dopuszczających wylądowania w Ameryce.

Gdy dawne akty odnosiły się tvlko do imigran­
tów, z wyjątkiem prawa z 1893, akt z 1903 r. 
rozciąga nadzór nad cudzoziemcami wogóle, 
przybywającymi do Ameryki. Wprawdzie pasa­
żerowie pierwszej klasy są wolni od badania, 
lecz tylko dzięki praktyce amerykańskiej, 
zawsze umiejącej poszanować dolar. Taż prakty­
ka czyni bardzo powierzchownem badanie pasa­
żerów drugiej klasy, lecz w miarę wzmagania 
się nastroju anti-imigracyjnego jest nieubłaga­
ną, pomimo przekupstwa amerykańskiego, dla 
pasażerów trzeciej klasy, lub międzypokłado- 
wych. Otóż według sprawozdań departamentu 
imigracyi, od lipca 1909 do lutego 1910 odmó­
wiono prawa wstępu do Stanów Zjednoczonych 
13.775 imigrantom, w tym Polakom 1164, Wło­
chom 1043, żydom 1043, Rusinom 238.

Dawne wydane prawa anti-imigracyjne do 
tego się przyczyniają, szczególniej prawo z 1885 
r., zakazujące przyjazdu zakontraktowanym ro 
botnikom. Amerykańskie władze imigracyjne 
uznają zakontraktowanymi na mocy dowolnych 
poszlak, adresu firm itp.

22 stycznia r. b. wniesiono nowy projekt 
zwiększenia taksy oraz cenzusu materyalnego 
dla imigrantów.

Powstrzymanie imigracyi drogą zakazu staje 
się psychologiczną koniecznością. Tylko ze­
wnętrzne okoliczności, skierowujące uwagę A- 
merykanów na walkę o podział świata, mogą 
przeciwdziałać wzmagającemu się anti-imigra- 
cyjnemu prądowi.

W dobie obecnej, gdy 'Stany Zjednoczone 
wzrastają głównie przez imigracyę i przez dzieci 
imigrantów, kraj ten, który zawsze zakładał 
przedsiewziącia na w y 1 o s t  gospodarstwa, po­
trzebuje imigracyi bardziej, niż dawniej.

Powstrzymanie imigracyi może nie być trwa­
łem. Lecz w tym okresie wpłynie na nasze sto 
sunki gospodarcze. W. Studnicki.

M ralay ZsiipH fa&ryczny
w  rofea  £930,

Sprawozdania roczne centralnego Związku 
galicyjskiego przemysłu fabrycznego przywy­
kliśmy brać do ręki z tem zainteresowaniem, 
które towarzyszy tylko ważnym objawom życia 
społecznego. Są bowiem karty sprawozdania 
Związku jakby kartami pamiętnika naszego 
życia przemysłowego, są jakby bilansem walki, 
jaką z wszelakiemi przeciwnościami toczy bu­
dzący się do życia wielki przemysł galicyjski. 
Wynika to z istoty i celów Związku fabrycz­
nego, którego działalność wnika w najrozmait­
sze dziedziny, pełniąc doskonale zastępstwo o- 
gólDych interesów przemysłu, a przytem biorąc 
w obronę konkretne interesy poszczególnych 
członków Związku. Bo jednem z haseł naczel­
nych, w imię których Związek fabryczny po­
wstał, jest przekonanie,' że suma zawodowych 
interesów poszczególnych przemysłowców równa 
się ogólnemu interesowi przemysłu krajowego.

Więc jak corocznie, tak i teraz długi sze­
reg akcyj, iuterwencyj i zabiegów w najroz­
maitszych sferach życia przemysłowego składa 
się na zawartość świeżo wydanego sprawozda­
nia za rok 1909/10. ”

Na tle ogólnego zobrazowania stosunków prze­
mysłowych kraju w roku ostatnim, po szeregu 
uwag o naszej organizacji przemysłowej i o 
stanowisku kraju wobec przemysłu zachodoio- 
austryackiego, jasno i wyraźnie rysuje się rola 
Związku i ekspanzya jego działalności.

Idźmy śladami sprawozdania. Z zakresu han-  
d l o w o - p o l i t y c z n y c h  spraw zasługuje na 
uwagę akcya Związku dla wywołania zakazu 
gry terminowej zbożem i mąką na Węgrzech, 
dalej uzyskanie kilku zmian i ulg cłu wy cii w 
stosowaniu taryfy cłowej austro węgierskiej i 
traktatu handlowego z Niemcami. Podejmowane 
przez Związek starania o polepszenie fatalnego 
stosunku gospodarczo-politycznego do Rosyi w 
szeregu konkretnych spraw, rozbijają się zaw­
sze o opór czynników miarodajnych caratu i 
wymagają energiczniejszej, ńiż dotąd, pracy 
austryackiej dyplomacji w Petersburgu, o co 
Związek obecnie zabiega.

W  dziale spraw k o l e j  o w o - t a r y f o  w y  ch 
dano obraz przeważnie pomyślnych starań w 
sprawie reformy taryf młyaarsKich, buraczanych, 
spirytusowych i naftowych. Wogóle wyniki dzia­
łalności Związku w całym szeregu konkretnych 
spraw kolejowych przedstawiają się pokaźnie.

Ministerstwo wystąpiło wreszcie na Radzie 
kolejowej z projektem reorganizacji administra- 
cyi kolei. Projekt ten przenosi punkt ciężkości 
ua nową instancyę pięciu urzędów centralnych 
dla poszczególnych działów służby. Związek jest. 
autonomistą i walczy energicznie przeciw temu 
projektowi, a oświadcza się za przeniesieniem 
poważnej części kompetencji ministeryalnycb na

dyrekeye kolei państwowych. Starał się też 
Związek usilnie o zapobieżenie brakowi wago­
nów. Z zamówionych przez ministerstwo 2.000 
wozów, przeznaczono część znaczną dla Galicyi. 
Zyskał też Związek zezwolenie na wyładowywa­
nie i załadowywanie wozów poza godzinami 
urzędowemi. Ma dalej w nieustannej opiece spra­
wy rozszerzenia i ulepszenia urządzeń stacyj­
nych w Białej, Trzebini, Żywcu, a szczególnie 
rozszerzenia stacyi towarowej we Lwowie, na­
potykającej go dotąd na znaczne trudności finan­
sowe. Nie można także pominąć licznych inter- 
wencyj Związku, celem uzyskania pozwolenia i 
różnych ułatwień co do budowy nowych torów 
przemysłowych dla różnych przedsiębiorstw.

Jedną z poważniejszych zdobyczy Związku w 
okresie sprawozdawczym, jest bardzo znaczny 
kredyt, przyznany w lecie przez ministerstwo 
skarbu na nasze t e l e f o n y ,  co zapewnia bu­
dowę linij ze Lwowa do Zaleszczyk, Śniatyna 
i Sokala z licznemi odgałęzieniami i sieciami 
lokalnemi. Do końca roku 1911 tedy podstawo­
wa sieć galicyjska będzie gotowa.

Znaczną ilość udogodnień, dotyczących urzę­
dowania i ruchu pocztowego telegraficznego i 
telefonicznego w różnych miejscowościach Ga­
licyi, ze szczególnem uwzględnieniem Lwowa i 
Krakowa — zapisać trzeba poniekąd na konto 
Związku.

Akcya Związku w kierunku decentralizacyi 
kompetencyi władz państwowych co do rozda­
wnictwa dostaw, przybiera formy coraz bardziej 
konkretne.

Związek fabryczny wytęża siły, by złagodzić 
stosowanie nowego regalatywu w praktyce i 
stara się dla przemysłu krajowego o zdobycie 
jak najobfitszych dostaw dla galicyjskich dy- 
rekcyj kolejowych fabryk tytoniu, poczt, sądów, 
zakładów karnych i t. d. Podnieść należy, że 
najlepiej jeszcze dzieje się na kolei, gdyż dy­
rekcje galicyjskie traktują bardzo życzliwie 
sprawę przemysłu krajowego i przy dostawach 
starają się zapewnić mu pierwszeństwo przed 
obcymi.

W dziedzinie pomocy finansowej kraju dla 
przemysłu wdrożył obecnie Związek w Sejmie 
akcyę dla osiągnięcia dalszego eskontu dotacyj 
funduszu krajowego, którego działalność może 
wejść w stagnacyę przez brak płynnych środ­
ków finansowych. Z inieyatywy Związku doszedł 
do skutku podział pracy w biurze kraj. komisyi 
dla spraw przemysłowych przez obsadzenie po 
sady drugiego referenta.

Pomijamy liczne inne sprawy, będące w toku 
a wynikłe z inieyatywy Związku i absorbujące 
jego działalność, jak znaną sprawę statystyki 
galicyjskiego importu i eksportu, sprawę pomno­
żenia szkół handlowych itp., aby przejść do ini­
eyatywy i pomocy Związku w zakładaniu no­
wych przedsiębiorstw.

Wysuwa się tu na czoło dokonano przez Zwią­
zek sfinansowanie fabryki piór stalowych w Hu- 
siatynie (jedynej w Austryi) oraz przemiana 
małej fabryki sukna w Rakszawie na poważne 
przedsiębiorstwo o kapitale zakładowym 900.000 
koron. Prócz tego pokaźna ilość projektów zbli­
ża się w tempie mniej lub więcej szybbiem ku 
urzeczywistnieniu. (Fabryka maszyn rolniczych, 
maszyn do szycia, celulozy, skór, cementu, wal­
cownia rur itp.)

Dla pełności obrazu wspomnieć wreszcie trze­
ba o nzyskanych przez Związek korzystnych dla 
przemysłu fabrykacyi wódek zmianach w roz­
porządzeniu wykonawczem do ustawy krajowej
o opłatach szynkarskich, dalej o projekcie do 
ustawy krajowej uzupełniającej ulgi podatkowe 
dla przemysłu krajowego, a z inieyatywy Zwią­
zku obecnie traktowanej w Sejmie, o dalszych 
zabiegach w kierunku reorganizacyi i specyali- 
zacyi państwowej służby przemysłowo technicz­
nej oraz dla wniesienia projektu ustawy o wy­
właszczeniu na cele przemysłowe, o postępie sta­
łej akcyi, której celem nakłanianie gmin, by na 
wzór węgierskich popierały nowopowstający prze 
mysł prestacyami i ulgami, o w toku będących 
staraniach o zapewnienie drzewa w odpowied­
niej jakości i cenie z lasów państwowych dla 
przemysłu krajowego.

Walnym czynnikiem rozwoju Związku i sku­
teczności jego działań, jest jego spoista orga- 
nizacya wewnętrzna. Związek liczy dziś 12 
sekcyj miejscowych i 11 delegatów w powia­
tach, gdzie niema sekcyj. Obok biura central­
nego lwowskiego, świeżo pomnożonego i zreor­
ganizowanego, funkeyonują ekspozytury w Kra­
kowie i Wiedniu. Zamknięcie rachunkowe wy­
kazuje 68.098 32 K w dochodach i 63.063.32 K 
w rozchodach. Członków ma Związek 482.

Oto kontury działalności Centralnego Związ­
ku fabrycznego w roku ubiegłym. Mówiliśmy 
przeważnie o pozytywnych wynikach jego pra­
cy, nie poruszając poważnej ilości spraw, które 
są dopiero „in statu nascendi", lub co najwy­
żej na warsztacie. -

Sprawozdanie Związku jest barwnym obra­
zem pracy żywej, energicznej i rozległej, mo­
bilizującej w każdej sprawie, wszystkie miaro­
dajne czynniki, występującej często na forum 
Sejmu i parlamentu, w komisyach jednej i dru­
giej Izby, kołatającej nieustannie do biur rzą­
dowych i autonomicznych, pracy trzymającej 
straż nieusiaiącą przy boku krajowej produk­
c ji  przemysłowej.

Zamykając sporą broszurę nie podobna się 
oprzeć uczuciu zadowolenia wobec sprawności i 
siły ekspanzywnej Związku, stosunkowo, to jest 
procentowo najsilniejszej organizacyi tego typu 
w całej Przedlitawii.

Ee śmierci de t y c i* .
(Życie pod śniegiem. — Przerwa wiekowa w wegetacji. — 
Kiełkujące nasiona z czasów rzymskich. —  Zamarznięto 
ryby i motyle. — Wymoczki wracające do życia. — Od­

porność bacylów.)

Gdy w czasie srogiej zimy pola pokryte są grubą 
warstwą śniegu, gdy nawet wartkie strumienie staną 
w okowach lodowych, wtedy powiadamy, że przy­
roda obumarła. Mówimy tak chociaż nam wiadomo, 
że powłoka śnieżna nie jest całunem śmiertelnym, 
ale ochronnym pokrowcem, pod którym życie nie 
tylko nie ustaje, ale nawet nie spoczywa, gdyż 
równie w zamkniętych pęczach roślinnych, jak w 
nieruchomych poczwarkach, jak wreszcie w zwie­
rzętach, popadłych w sen zimowy, odbywają się 
ciągło zmiany. Siły żywotne działają bez przerwy, 
a przemiana matoryi nie ustaje, tylko jest powol­
niejsza. W  przeciwnym razie następuje śmierć i 
zgasłego życia nie można już przywrócić. To jest 
regułą, ale nie ma reguły bez wyjątków, zdarzają

się bowiem wypadki, że życie, uważane słusznie za 
zgasłe, jednak może być ponownie przywrócone. 
Wykażemy to na zajmujących przykładach zarówno 
ze świata fauny jak flory.

Należy tutaj zaznaczyć, że taksamo pośród zwie­
rząt, jak pośród roślin powstaje czasem stan, który 
przez fizyologa Preyera został nazwany anabio- 
tycznym, czyli zdolnym do odżycia. Stan anablo- 
tyczny nie jest u roślin rzadkością, wiemy bowiem, 
że niektóre nasiona mogą bardzo dłngo leżeć, nie 
tracąc siły kiełkowania. Sncbe nasiona i ziarna, 
jak soczewica, wyka, pszenica, wystawiano godzi­
nami na działanie suchej temperatury do wysokości 
100° Celsiusza, a mimo to po zasianiu, względnie 
posadzeniu, przeważna ich część kiełkowała. Groch 
po upływie 50 a nawet 100 lat zachowuje zdolność 
kiełkowania, a są przykłady jeszcze większej od­
porności.

Około 1830 r. odkopano we Francyi trumny ka­
mienne z czasów rzymskich. Pochodziły one z trze­
ciego i czwartego wieku po Chrystusie. Głowy 
zwłok spoczywały na grubej warstwie rozmaitych 
nasion. Zasiano je w doniczkach i oto wyrosły 
rośliny, które zakwitły i miały owoce. Nasiona te 
spoczywały przez 1.500 lat i nie straciły siły kieł­
kowania. Natomiast pszenica, znaleziona w grobach 
egipskich przy mnmiach i wyglądająca jakby zwę­
glona, jnż nie kiełkowała.

Wobec tego nadzwyczajnie długiego spoczynku 
wegetacyjnego ziarn i nasion, przypnścićby nale­
żało, że zachowała się w nich pewna wilgoć, która 
jeszcze wystarczyła do utrzymania życia. To przy­
puszczenie odpadnie, gdy spojrzymy na aiiabiozę, 
to jest odżywanie w świeeie zwierzęcym. Widzimy 
tutaj, że nie tylko embryony, to jest zarodki, ale 
nawet zupełnie wykształcone zwierzęta mogą po­
paść w stan niejako śmierci, a potem odżyć. Na­
wet wyższe organizmy, jak n. p. kręgowce, mogą 
się stać anabiotycznemi, co wykazały najnowsze 
doświadczenia.

Pierwszym, który czynił spostrzeżenia nad ana- 
biozą, był uczony holenderski Leuwenho k, który 
nas zapoznał ze światem wymoczków. W  r. 1701 
znalazł ku swojemu zdziwienia w pyle zupełnie 
wyschniętym, który osiadł w rynnie, wielką liczbę 
żyjątek poruszających się za pomocą kolistego 
wieńca rzęs. Gdy wyschnięty pył po upływie mie­
siąca został zwilżony, zaschnięte w nim wymoczki 
znowu odżyły. Podobne doświadczenia czyniono 
z innemi żyjątkami mikroskopowemu I tak ro^ cz - 
ki, powodujące zgorzelinę pszenicy, wracały do ży­
cia po upływie 27 lat, gdy zostały zwilżone. Do­
świadczenia te były przedsiębrane bardzo często. 
Nie można przypuścić, ażeby po tak długim cza­
sie w żyjątkach owych pozostać mogła choćby 
odrobina wilgości, a zresztą zwierzątka te, trzyma­
ne dłuższy czas w naczyniu, z którego wypompo­
wano powietrze, utraciwszy więc bezwarunkowo 
resztę możliwej wilgoci, przychodziły potem znowu 
do życia. Mamy tu więc do czynieuia z rzeczywi- 
stem ustaniem wszelkich funkcyj życiowych, a mi­
mo to nie ze śmiercią.

Prócz wyschnięcia może być także inna przy­
czyna pozornej śmierci, a mianowicie zamarznię­
cie, Nie trzeba dowodzić, że żyjące istoty po cał- 
kowltem zamarznięcia nie są zdolne do żadne- 
życiowej. Wszystkie ich soki stały się lodem, krew- 
stężała, w organizmie nie ma śladu życia. Uczonyj 
francuski, profesor Pictet czynił spostrzeżenia nad 
działaniem bardzo niskiej temperatury na żyjące 
istoty i doszedł do zajmujących wyników.

Profesor Pietet umieszczał zupełnie zdrowe i nor­
malne żyjątka w naczyniu, otoczonem chłodzącemi 
mięszannami, i utrzymywał stale tem' eraturę 200 
stopni Celsiusza poniżej zera. Straszliwy wprost 
mróz. "“Analogicznie do faktu, że zwierzęta ciepło- 
krwiste mogą bez szkody dla zdrowia wytrzymać 
przez dłuższy czas wysoką temperaturę, ale w po­
wietrzu suchem —  rówuie bardzo niską tempera­
turę znoszą zwierzęta, jeżeli jest suchą. Dlatego 
przy doświadczeniach Picteta trzeba uważać, ażeby 
żyjątka nie zetknęły się ze ścianą naczynia, albo 
z mieszaniną chłodzącą, gdyż w takim razie po­
wstają rany, trudne do zagojenia. Zwierzęta, ży­
jące na powietrza, poddawauo działaniu suchego 
zimna, zaś zwierzęta wodne z mrażano w lodzie, 
doprowadzonym do temperatury nadzwyczarnie 
niskiej. Bakterye, tudzież inne drobnoustroje umie­
szczano nawet wprost w płynnem powietrza 
temperaturze 200 stopni C. poniżej zera.

Wymoczki poddawano przez dłuższy przeciąg 
czasu temperaturze 60 stopni poniżej zera, owady 
temperaturze 27 stopni. Oczywiście zamarzły w ta­
kim mrozie, ale po odtajamu przychodziły do ży­
cia. Węże znosiły temperaturo 25 stopni poniżej 
zera, żaby 18 stopni. Ryby z wody słodkiej, za­
marznięte w bloku lodowym, odzyskują życie po 
odtajaulu. Temperatura lodu wynosiła 15 stopni 
poniżej zera. Gdy w płytkich stawach i sadzaw­
kach, nie mającj ch wody ze źródła, zamarznie wo­
da aż do dna, wszystkie owady i ryby zamarzają 
w bloku lodowym. Gdy nastąpi odwilż, pływają 
wszystkie wesoło, nie poniósłszy szwanku na zdro­
wiu. Tylko chudość i wyblakłe zabarwienie świadczą 
o przerwie w życiu.

W  doświadczeniach Picteta ślimaki w swoich 
skorupach znosiły przez cały dzień temperaturę 110 
do 120 stopni poniżoj zera, ale tylko wtedy, gdy 
skorupa była całkiem nieuszkodzona. Gdy skorupa 
była pęknięta, ślimaki lychło ginęły. Jajka ptasie 
są bardzo wrażliwo na zimno i jnż przy 2 stop­
niach poniżej zera tracą zdolność wylęgania, nato­
miast jaja owadów mogą bez szkody przez dłuższy 
cza3 być pod działaniem —  40 stopni Celsiusza, 
Pasorzyty, znajdujące się w niektórych jajach, zgi­
nęły. Mikroby i bakcyle żyły po przebyciu tempe­
ratury 213 stopni poniżej zera.

Czy można tutaj mówić tylko o chwilowym spo­
czynku życia, gdy istota żyjąca zamarznie całko­
wicie ? Tataj wygasa wszelkie życie —  a jednak 
powraca po odtajaniu organizmu. Ponieważ stwier­
dzono, że przy 100 stopniach poniżej zera ustają 
w szelk ie procesy chemiczne, więc tem bardziej usta­
ją w organizmach, poddanych temperaturze jeszcze 
niższej. Wynika z tego, że owe organizmy były 
martwe. Tak atoli nie jest, gdyż śmierć jest nie­
odwołalną. —  Można tylko powiedzieć, że niektóre 
twory żyjące mogą znajdować się w stanie, który 
nie jest ani śmiercią, ani życiem, a który pozostał 
dotąd tajemnicą, nierozjaśnioną przez naukę.

K r o n i k a .
K r a k ó w ,  19 listopada.

Tow. pielęgnowania nauk społecznych urzą­
dza dnia 24 listopada b. r. w lokalu Towarzy­
stwa technicznego (ulica Straszewskiego 28, II p.) 
o godzinie 8 wieczór odczyt dra Władysława Gum* 
plowicza p. t. „Nowoczesne wędrówki narodów*,

m m i  B u u l i I m i m m  - w «
Kapitał akc. 130 milionów K. Fundusze rezerw. 39 milionów K. —  Przyjmuje wkładki w  rachunku bieżącym 

na 4%  książeczki wkładkowe. Większe kwoty wypłaca bez wypowiedzenia.. Podatek rentowy opłaca
-  . .  . _     Bank z własnych funduszów. Kupuje i sprzedaje wszelkie papiery wartościowe i waluty, przyjmuje zlecenia,

na giełdy krajowe zagraniczne pod najdogodniejszemi warunkami. E&Sfer WJtw,2My p r z e s i l o n y  do lokata parterow ego głów ny, kisiła A-B Ł. 44) .
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j Członkowie Towarzystwa pielęgnowania nauk spo­
łecznych oraz członkowie Towarzyztwa technicz­
nego i wprowadzeni przez nich goście mają wstęp 
wolny.

Z Towarzystwa muzycznego. W  koncercie po­
niedziałkowym, poświęconym muzyce polskiej, prócz 
utworów symfonicznych i fortepianowych, wykona­
ny będzie również barwny, na polskich ludowych 
motywach oparty utwór wokalny Zygmunta Nos­
kowskiego, p. t. „Suita mazurków" na chór mię- 
szany z orkiestrą. Chór Tow. muzycznego, liczący 
blisko 150 osób, przygotowany przez dyrektora 
Nowowiejskiego, daje rękojmię artystycznego wy­
konania, które tak rzadko w naszych lokalnych 
warunkach osiągnąć się daje. Solo wykona p. Ire­
na Szwedzińska z Poznania (ucz, prof. Ludwiga), 
przy fortepianie zasiędzie p. Kitschmanówna, absol­
wentka akademii muzycznej w Wiedniu.

Wieczór sonat Ondrztczka i Lalewicza. Na
niedzielę najbliższą zapowiada Dyrekcya koncertów 
niezmiernie interesujący koncert, który pomimo 
swego charakteru popularnego zjednoczy dwóch ar­
tystów tej miary, co znakomity skrzypek czeski 
Fr. Ondrziczek i prof. J. Lalewicz. Ondrziczok 
(starszy) jest, pomimo olśniewających tryumfów 
Knbelika i Kociana zawsze najpoważniejszym skrzyp­
kiem czeskim, łączy bowiem technikę w wielkim 
stylu z wysoką kulturą muzyczną. Ostatni raz dat 
się słyszeć Ondrziczek przed dwoma laty ze swoim 
kwartetem; jako solista nie występował tn już od 
lat. Program niedzielnego wieczoru obejmuje sonaty 
Goldmarka, Dvorzaka i Beethovena Kretzerowską.

t  Profesor Stanisław Kostanecki. Jak doniósł 
telegram z Berna, zmarł w Wiirzburgu dnia 17 
b. m. jeden z najwybitniejszych chemików polskich, 
ś. p. Stanisław Kostanecki, profesor uniwersytetu 
W Fryburgu.

Nauka polska traci przez zgon ś. p. Kostanoc- 
kiego uczonego o europejskim rozgłosie, który miał 
W najbliższych jnż miesiącach wejść w skład uni­
wersytetu Jagiellońskiego w miejsce prof. Schramma.

Ś. p. Kazimierz Kostanecki urodził się w r. 1851 
w Myszakowie w Królestwie Polskiem. Szkoły śred­
nie kończył w Poznaniu; uniwersytet w Berlinie. 
W roku 1885 był asystentem prof. Liebertnanna 
w Berlinie, a w dwa lata później asystentem Noel- 
tinga w Milluzie. W  roku 1890 powołano go na 
prof. zwyczajnego chemii w uniwersytecie w Ber­
nie szwajcarskim. Jego prace i odkrycia naukowe 
w zakresie praktycznego stosowania odkryć che­
micznych w zakresie przemysłu, zjednały mn licz­
ne odznaczenia za granicą.

Liczba publikacyj znakomitego chemika przekra­
cza półtorej setki. Prace j go ukazywały się prze-

dzenie odbędzie się tego dnia 0 godz. 5 ł pół po 
południa, bez względu na komplet.

Uroczystość ku uczczeniu Maryi Konopni­
ckiej urządza d!e młodzieży „Ognisko nauczyciel­
skie" dnia 20 b. m. w sali Saskiej o godzinie 5 
po południu. W  wykonaniu programu biorą udział 
pp.: A. Szafrańska —  śpiewaczka, Władysław Kło­
siński —  skrzypek, Nowakowski —  artysta dram. 
i chór uczniów. Słowo wstępne wypowie p. An- 
druszkiewiczowa. Zakończy żywy obraz.

„Polski Święty Mikołaj" p. t. tytułem odegra­
ną będzie sztuczka dla dzieci, napisana przoz Ja­
dwigę z Łobzowa, na wieczorka Św. Mikołaja, któ­
ry urządzi Koło T. S. L. im. „Królowej Jadwi­
gi". Program wieczorku urozmaicony i wescły, wy­
rzuca owe zjawiska „djabłów" jako nieodpowiednie, 
a wprowadza Datomiast narodowy taniec z figurami, 
Krakowiaka, który odtańczą dzieci pod kierownictwem 
p. Dolińskiego. Bliższe szczegóły wieczorku dla 
dzieci będa ogłoszono wkrótce.

Z Towarzystwa technicznego. We środę 23 
bm. o godzinie 8 wieczór w lokolu Towarzystwa 
(Straszewskiego 28) odbędzie się z okazyi św. Ka­
tarzyny zebranie towarzyskie dla członków i ich 
rodzin.

Proces Trudnawskiego. Jak wiadomo, rozpra­
wa przeciw Stanisławowi Trudnowskiemu o zabi­
cie Rybaka zacznie się we wtorek. Bilety dla 
publiczności na tę rozprawę wydawane będą w 
poniedziałek dnia 21 listopada o godzinie 3 po 
południu w biurze podawczcm na parterze w gma­
chu krajowego sądu karnego.

Z pościgu za szpiegami. „Czas" zaczyna się 
gorączkować sensaeyami. W  dzisiejszem poranuem 
wydaniu doniósł, iż „pod zarzutem szpiegostwa a- 
resztowała policya krakowska jednego ze słuchaczy 
tutejszego uniwersytetu. Obwinianego, pisze „Czas", 
osadzano w aresztach pod telagrafem". Oo więcej—  
„śledztwo policyjne okryte jest ścisłą tajemnicą".

Doprawdy, wiadomość byłaby frapująca, gdyby 
nie była wyssaną z palca. Wczoraj bowiem woj­
skowość przytrzymała wprawdzie koło magazynów 
wojskowych za Podgórzem pewnego słuchacza i od­
stawiła go do policyi w Krakowie, lecz tu wy­
puszczono owego akademika, przygotowującego się 
do ostatniego egzaminu, natychmiast po stwierdze­
niu tożsamości na wolność. „Obwinionego" wcale 
nie osadzono w aresztach policyjnych, a policya 
nie miała czego okrywać sprawy „ścisłą" tajemnicą.

Aresztowanie zbiega więziennego. Da dyrek­
c ji  policyi krakowskiej zgłosiło się kilku młodych 
chłopców z Grzegórzek z kuferkiem, który znaleźli 
na Grzegórzkach koło wałów. W  kuferku tym, 
prócz wielu drobiazgów, znaleziono weksel z pod-

W

nie toczą się pertraktacye w sprawie budowy no­
wego gmachu Bzkolnego. Troskę miasta stanowi 
obecnie budowa nowego mostu na rzece Sole, prze­
budowa dworca kolejowego i połączenie dworca 
z miastem za pomocą kolejki elektrycznej. W  spra­
wach tych dla przyszłego rozwoju miasta wielkiej 
wielkiej doniosłości, postanowiono wysłać depntacyę 
do Wiednia, w skład której wchodzą pp. Uayzel 
i Orłowski. Delegacya ma poczynić starania, aby 
przyrzeczone już wstawienie do budżetu kwoty 
70.000 K, jako pierwszej raty na rzecz budowy 
mostu, nie została skreślona. ł

Gorlice, 18 listopada. (Uniwersytet ludowy.) 
niodzielę 20 b. m. o godzinio 5 po południu w 

sali „Sokoła" odbędzie się odczyt p. Maryi Ger- 
żubkowej z Jasła na temat: „Tło historyczne po­
wstania Kościuszkowskiego".

Przemyśl, 18 listopada. (O tramwaj elektrycz­
ny. —  Nowa placówka oświatowa.)

Bezimienny komitet, w którym zasiadają bardzo 
poważne osobistości, rozpoczął ponownie energiczną 
akcyę za uruchomieniem projektu budowy tram­
waju elektrycznego w naszem mieście. Jnż daw­
niej utworzyło się w tym celu towarzystwo udzia­
łowe, które jednakowoż na razie nie zebrało ta­
kich kapitałów, jakie są p 
nia planu tramwajowego, 
komitet nakładom „Spółki tramwajowej" osobną 
broszurkę, która w przystępnych słowach stara się 
zaznajomić szerokie warstwy ludności z zamysłem 
budowy tramwaju i zachęcić je do poparcia wszel­
kimi sposobami tego tak ważnego dla rozwoju mia­
sta przedsiębiorstwa. Broszura kończy się apelem 
do Raiy miejskiej, ' aby ona przejęła inieyatywę 
z rąk członków komitetu i sama sfinansowała 
myśl budowy tramwaju elektrycznego. Możliwe, żu 
apel ten trafi do przekonania Rady, która, o ile 
można sądzić z kosztorysu, zamieszczonego w 
wspomnianej broszurce, prawie nic nie ryzykuje, 
natomiast zyskrć może grube dochody.

Nowa placówka oświatowa powstała w naszem 
mieście pod nazwą Czytelni T. S. L. imienia Ber­
narda Goldmana. Zarząd ukonstytuował się, wy­
bierając przewodniczącym adw. dra Eliasza Man­
ila, zastępcą przewodniczącego lekarza dra Franc. 
Trybulca. Prace wybranego zarządu zmierzają do 
przygotowania terenn dla oświaty głównie ludności 
żydowskiej.

Wz.ebne dla zrealizowa­
n i e  tedy wydał ów

£ ©  ś w i a t a *
Rząd rosyjski o Jasnej Górze.

ważnie w „Berichte der deutschen chemischen Ge- pisem budowniczego Franciszka Sznfrańca. Chłop-
sellschaft", w „Rozprawach akademii umiejętności1
w Krakowi, w „Chemika polskim" i t. d. Jako

cy objaśnili, że w okolicy, gdzie ton kuferek zna­
leźli, słyszeli jakieś przejmujące wołania o pomoc.

odbitki z „Chemika polskiego" wyszły drukiem: Policya krakowska wszczęła natychmiast dochodzę- 
Syntezy o szeregach flawonu i chromonu" (1903) | nia w tej zagadkowej sprawie. Okazało się, że

\V ostatnim
numerze (13, z listopada) „Polski" organu Nar. 
Zw. Rob. w Królestwie Polskiem, znajdujemy wia­
domość, że organizacyi N. Z, R. udało się wydostać 
wszystkie tajne dokumenty gubernatora piotrków 
skiego za przeciąg ostatnich lat dwulziestu. „W  
gubernii piotrkowskiej —  pisze ■ „Polska" — znaj­
dują się tak ważno punkty, jak Łódź, Zagłębie

i o budowie brazyiiny i hematoksyny".
Zmarły uczony był. starszym bratem profesora 

uniwersytetu Jagielllońskiego, dr Kazimierza Ko- 
staneckiego.

Z teatru ludowego. W e środę daną będzie po

i  istotnie kolo wałów kręcił s'.ę jakiś młody czło- Dąbrowskie i klasztor Jasnogórski, można więc so-
wiek, po niedługich zaś "poszukiwaniach udało się 
go przytrzymać. Jest nim niejaki Karol Tryeiński, 
24-letni murarz, karany już wielokrotnie za kra­
dzieże. Ostatnio siedział u św. Michała; skazany

zgromadzenia publicznego. —  Mówca, uzasadniając 
protest, przytoczył liczne skreślenia cenzuralne, 
często bardzo humorystyczne. I tak na przykład 
po pewnej sztuce bohaterka do zbyt natarczywego 
kochanka powiada: „Droga do mojej sypialni pro­
wadzi przez kośeiół". Cenzor skreślił to i napisał: 
„Droga do mojej sypialni wiedzie przez... kuchnię". 
Nie kijem go, tylko pałką.

Tryumf telegrafu bez drutu. Rzymski dziennik 
„Tribuna" ogłasza rozmowę jednego ze swoich 
współpracowników z Marconim w sprawie połącze­
nia radiotelegraficznego pomiędzy Marsaną w ko­
lonii afrykańskiej Erytrea, a Coltano obok Pizy 
Marconi przedłożył dziennikowi depeszę generała 
Brusattiego, adjutanta królewskiego, wyrażającą 
podziękowanie króla za utworzenie wymienionego 
połączenia, a następnie mówił: Z tego nowego po­
łączenia można być zadowolonym, gdyż owe dwie 
stacye są od siebie oddalone o 5.000 kilometrów, 
a dotychczasowa stacya dla telegrafu bez drutu w 
miejscowości Massaua służy tylko do porozumiewa­
nia się z miejscowością Mogadiscis na odległość 
1.600 kilometrów. Stacya w Coltauo może odbierać 
telegramy od wszystkich radiotelegraficznych stacyj, 
począwszy od Anglii a skończywszy na Kaukazie.

Marconi oświadczył dalej, że poczyniono już 
pierwsze kroki, ażoby włączyć Argentynę do sieci 
telegrafu bez drutu. Z rządem hiszpańskim zawarł 
Marconi umowę, mocą której ma połączyć Madryt 
z wszystkiemi staeyami radiotelegraficznemi nad 
morzem Sródziemnjm, tudzież z miastami Yigo 
Oadix nad Atlantykiem. Coitano pod Pizą zostanie 
wkrótce połączone telegrafem bez drutu z krajem 
Somaiisów, z Anglią, Hiszpanią tudzież z Ameryką 
północną i południową.

Amerykanie o Polakach. Pismo „Outlook", 
którego współpracownikiem jest Rooseyelt, podając 
opism farm polski -h w dolinie Connecticut w No­
wej Anglii, stwierdza, że imigrauci polscy z robot­
ników rychło stają się właścicielami.

Uznając zapobiegliwość i pracowitość rolników 
polskich, korespondent pisma „Outlook", zaznacza, 
iż więcej szczycą się Polacy pięknemi budynkami 
gospoóarcz.mi, a na dom mieszkalny mało zwraca­
ją uwagi i nie dbają o wygody. Niemowlęta pol­
skie, zaniedbywane przez zajętych ciągią i ciężką 
pracą rodziców, umierają licznie. Ksiądz z tamtej­
szej okolicy dowo iził, iż na jeden grób irlandzki 
lub włoski, bywają zwykle dwie mogiłki dziatek 
polskich. Jednakże ubytku dzieci nie znać; w ka­
żdej rodzinie polskiej jest obfitość i te, które 
przetrwają epokę niemowlęctwa, są silne i zdrowe. 
Kupcy chwalą solidność polskich farmerów. Kra­
marze dają im kredyt bez obawy, choć rachunki 
wynoszą nieraz 250 do 350 dolarów. Po sprzeda­
niu zb orów wypłacają się oni do centa, a upra­
wiają p-rz ważnie cebulę i tytoń. Przed laty zda­
rzył) się, iż zbiór cebuli nie udał się przez trzy 
idąco po sobie sezony w okolicy Saneepland. W ie­
lu polskich farmerów, chcąc się ratować, udało się

Dział ekonomiczny.

raz pierwszy komedya dr Talensza Kannenberga na półtora roku, a przed dwoma tygodniami uciekł 
p. t. „Urzędnik". Autor z lekką ironią szkicuje z więzienia wraz z drugim towarzyszem. Tryciń 
środowisko jednego społecznego zawodu, w którem ski nie dał się aresztować i 
wskutek różnicy w zapatrywaniach na sprawy co- rewolweru oddał się w ręce

bie wyobrazić, ile ciekawych raportów złożyli przez I na zarobek do ko, alń pensylwańskich, lecz, ko 
ten czas gubernatorowie piotrkowscy Petersburgowi zdumieniu kupców, przed odjazdem popłacili wszyst 
i gen.-gubernatorowi warszawskiemu, o ruchu re- kie długi co do centa. Korespondent kończy zape
wolucyjnym, o kościele katolickim, o postępach ru- wnieuiem, iż z Polaków jest pożytek w dolinie
syfikacyi". Connecticut, bo pozostają oni tu zwykle na stałe

Jednocześnie, jako pierwszy z seryl tych doku- oraz wychowują dzieci na dobrych obywateli ame-
dopiero pod groźbą I mentów, znajdujemy tam w osobnym artykule nie-1 rykańskich i kształcą je, 

policyi. Aresztowany | zmiernie ciekawy wyjątek z tajnego raportu guber-
dziennego życia członkowie najbliższej rodziny 
nigdy nie mogą dojść do porozumienia i zgody. 
Wzajemna niechęć skutkiem samolubnego uporu, 
spotęgowanego fałszywem pojęciem celu i obowiąz­
ków, prowadzi w końcu do zupełnego zerwania i 
tak nie bardzo silnie z°dzierżgniętych nici rodzin­
nego życia. ,
 ̂ Sztuka dr Kannenberga daną będzie na benefis 
pp. Szkudelskiego i Tatrzańskiego. Po raz pierwszy

Tar-
Mie-

wypiera się, jakoby on zrabował komuś ten kufo-1 natora piotrkowskiego Millera, pisanego dnia 28 
rek. Dotąd nie odnaleziono wszakże budowniczego kwietnia 1903 r. nr 267 do gen.-gubernatora war- 
Szafrańca, który niewątpliwie sprawę wyjaśni. szawskiego —  który chaUteryzuje doskonale stosu-

Operacye na dworcu kolejowym. P-olicya kra- nek wrogi w zasadzie rządu rosyjskiego do Jasnej
kowska aresztowała 22-lciniego Jana Salawę z Sie- Góry. Ustęp ten brzmi:
prawia. Salawa uliłował wczoraj na krakowskim „Najpewniejszym środkiem skończenia z niebez-
dworcu kolejowym skraść Grzegorzowi Jewusiako- piecznym z wielu względów klasztorem Częstochow-1 zalet charakteru cieszył 
wi z pod Grybowa, wracającemu z Prus, pug lares s'dm, byłoby, zdaje się, s k a s o w a ć  go . Ale śro-
z kwotą 51 kor. 50 hal. i dwa bilety kolejowe do I dek tuki w chwili obecnej już jest zupełnie n ie -1 Dzisiejszy numer' „N.  Reformy" zawiera 12
Grybowa. Przy operacyi tej policya go przytrzy- podatny —  wzbudziłby ou przeciwko Rosyi wście- stronic. N a str-.-nio 5 zam ieszczam y now elkę K ene

Benjamina p,

Zmarli.
Wiktoryn R y d e l ,  kierownik starostwa w 

I nobrzegu, w 46 roku życia umarł w W oli 
| lackiej.

Zmarły, brat poety Lucyana Rydla, był jednym 
i z najzd lniejszych urzędników. Dla niezwj kłyck 

się ogólną sympatyą.

wystąpi w niej panna Stanisława Hirosławska w _____ — „ „ . „  . „ .. „ . -
roli żony. Inne role odegrają pp. Żarlińska, Bończa, mała. - kłą (jaru jn ) nienawiść całego świata kato ic lego,
Czarnowski, Bienin, Dębowicz i inni. Wczoraj aresztowano też 30-letn ią  Zofie Frey a przedswszystkiem  ̂ prostego ludu polskiego, ubo-

Z uniwersytetu ludowego." W a l n e  z g r o  ma- z Sierczy pod Wieliczką, która przed kilku dniami stwiającego świątynię. Konieczną jest rztczą oszczę­
d z e n i e  członków oddziału krakowskiego odbędzie skradła na dworcu kolejowym Janowi Ilusanowi dzać uczucia religijne tego ludu. ■ Zgadzam się na

pugilares z kwotą 80 koron. to, iż można żałować, że klasztor częstorchowslu
Poraniony w bójce. Jan Miś, 3 2 -letni czeladnik nie został zamknięty w 1864 roku, jednocześnie

w fabryce wyrobów betonow ych  na Półwsiu Zwie- j z wielu inneml klasztorami..,. Pozostaje, zdaniem 
rzynieckiem, będąc w stanie podochodzonym, wszczął mojem, jedno: śledzić ściśle klasztor, zmusić przeo- 
wczoraj wieczór kłótnię z trzema nieznajomymi. ' " " " " i 0'"'" crn «ła.<tnwnnei erndno-

5
-Przvj roda z rowerem"

Składki. Dla biednej matki złożyli: M. R. 3 K, P. N 
X. 5 K, W. S. 5 K, N. N. a k .  J • . _ -

się w niedzielę 4 grudnia o godzinie 10 rano w sali 
Muzeum techniczno-przemysłowego przy ul. Fran 
ciszkańskiej. W  razie braku kompletu drugie walne 
zgromadzenie obradować będzie tego dnia o g. 10 
\ pól rano.

Na rzecz uniw. ludowego odbędzie się 27 b. m 
w sali hotelu saskiego w i e c z ó r  l i s t o p a d o wy .  
Prof. Wiśniowski wygłosi

Mianowania i przeniesiena. Rada szkolna krajowa za­
twierdziła w zawodzie nauczycielskim i nadała tytuł 
profesorów rzeczywistym nauczycielom: ks, B. Lytyuia- 
kowi, J. Rozdolskiemu i II. Grossmannowi we Lwowi 
dr A . W ilkowi w gimn, I w Tarnowie; zamianowała A. 
Polka prowizorycznym inspektorem szkolnym okr. w IX

we Lwowie, J. Wernera w gimn. III  w Krakowie, dr 
J. Tuiiauskiego i M. Terleckiego w gimn, ruskiem w 
Przemyślu, E. Wołoszynowskiego w gimn. II w Rzesio- 
wie, F . Witeszczaka w gimn, w Złoczowie, dr A. Ba-

wioczór kłótnię z trzema nieznajomymi. I ra, pod grozą usunięcia go od piastowanej godno 
| Kłótnia przemieniła się w krćtce w bójkę, z której ści, do bezwarunkowego poddania się zatwierdzonym jjiasie rangi dla okręgu niskiego; zamianowała zastęp-
Miś wyszedł najfatąlniej, bo go przeciwnicy pora- przepisom prowadzenia rachunkowości z dochodów | cami nauczycieli: ks. M. Janowicza w filii gimn. akad.

Wiśniowski wygłosi referat „O wpływie nili nożem. Do broczącego krwią zawezwano pogo-1 klasztoru", 
powstania listopadowego na literaturę polską", po- towie ratunkowe, które przewiozło go w stanie nie Redakcya wiąże ten ustęp z przeprowadzonemi 
czem nastąpią produkeye artystyczne. Dotychczas budzącym obaw do miejscowego urzędu policyjnego, | przez policyę rosyjską po Macochiadzie rewizyami 
współudział przyrzekli pp. Jarszewska (deklamacya), gdzie go opatrzono, a 
Paszkowski (wiolonczela) oraz chór akademicki. I Czarnowiejskiej 1. 23

Wieczór ku czci Adama Mickiewicza, Fryde- trzymał cztery rany kłute, dwie w plecy oraz piersi! rzającej ao skasowania kiubzuuiu i zagarnięciu jogu i yrzeAanach, A. Macierzyńskiego w Tarnopolu; przeuio
rvl<a ChODina i Artura Grottgera odbędzie się i lewą rękę. Za napastnikami śledzi policya. skarbów. sła zast. n. St, Eustaohiewicza z filii g,mn. VII do g,

kl„» VII i VIII I . ■ « ! « *  r
.rn.oiu- ** « « «  ~ ---------  —. - -  |-----  * - .■ - . - ~ v 6 kl. szkoły ż. w Liska, W, Zajaca n. kier. 5 kl. szkoły
b. ra. Program będzie następujący; Słowo wstępne; cująe przy okrągłej pile, podsunął nieostrożnie pod. stawiony do Częstochowy, przy czem sleaztwo, w °-I w Niewodowstdego n. 5 kl. szkoły w
Preludyum Chopina a-dur odśpiewa chór z towa- zęby piły palec. Czopek doznał zdarcia naskórka bec sprowadzenia głównego zbrodniarza do Piotrko- | Czarnym Dunajcu, W. Hanusiaka kier. 4 kl. szi. w Ze 
rzyszeniem orkiestry; Fortepian solo, polonez D-mol; | Ranę opatrzyło mu pogotowie ratunkowe.

* Podwyższenie kontyngentu banknotów, wol­
nego od podatku. V  ugodzie, zawartej obecnie 
między Austryą a Węgrami co do przedłużenia przy­
wileju Banku Austro-węgidrskiego na dalszych lat 
siedm, do roku 1917, spełniono także, jak donoszą 
z Wiednia, postulat tego bankn, domagający się 
podwyższenia jego kontyngentu banknotów, wolne­
go od podatku. —  Dotychczasowy kontyngent taki, 
ustanowiony jeszcze w roku 1862 w ówczesnym 
Plenerowskim statucie bankowym, wynosi 400 mi­
lionów koron.

Sprawa ta tak się przedstawia w praktyce:
0 1 sumy banknotów, znajdujących się w obiegu, 

na któro Bank posiada pokrycie w złocie, nie opła­
ca on podatku państwowego. Oprócz tego wolno mu 
ponad tę kwotę wypuścić w obieg banknotów b e z  
p o k r y c i a  m e t a l o w e g o  i bez opłacenia od 
nich podatku na sumę 400 milionów koron, a do­
piero od banknotów, wydanych ponad ten kontyn­
gent, opłacać musi 5-procentowy podatek. Do ^oku, 
1907 sama znajdujących się w obiegu banknotów 
kontyngentu tego nigdy nie przekroczyła. Dopiero 
w tym roku z powodu przesilenia finansowego Bank 
zmuszony był przekroczyć ten kontyngent o 200 
milionów, a w roku bieżącym z powodu wielkiego 
zapotrzebowania gotówki nawet o 337 milionów 
koron.

Ponieważ i w latach następnych zanosi się na 
większy obieg banknotów, Bank austro - węgierski 
zmnszonyby był stale przekraczać ów kontyngent 
i znaczny opłacać podatek —  co mogłoby go zmu­
sić do podwyższenia s t o p y  p r o c e n t o w e j .  Ze 
względu na to, ażeby uniknąć dalszego podrożenia 
pieniędzy, Bank zażądał więc, ażoby jego kontyn­
gent banknotów, niepokrytych złotem, a mimo to 
wolnych od podatku, podwyższono - z 400 na 600 
milionów koron. Żądanie to spełnione zostało.

* Najb iźsze postoje wystawy ruchomej lig
pomocy przemysłowej, połączone z wykładami o 
przemyśle krajowym, illustrowanemi obrazami świe­
tlnymi, odbę lą się w listopadzie i grudniu b. r. 
w powiecie krościeńskim w następujących miejsco­
wościach: Dukla 25 i 26 list., wiec 26; Lubato­
wa 27 i 28 list., wiec 27; Iwonicz 29 i 30 list,, 
wiec 30; Targowiska 1 i 2 grud., wiec 2; Kro­
ścienko 3 i 4 grud., wiec 4 ; Korczyna 5 i 6 grud., 
wiec 6; wiec 9; Krosno 10 i 11 grud., wiec 11: 
zaś wykłady o przemyśle z obrazami świetlnym 
dnia 27 list. w Rogach, 4 grudnia w Komtcrr.'
8 grud. w Węglówce, 11 grud. w Zręeinie.

Z miejskiej centralne| targowicy na Dydło w Krakowie. 
Kraków, 18 listopada. NadzisiejBzy targ spędzono bydta 
rogatego 2 ,}2, cieląt ló7 , owiec i kóz — , nierogacizny 
311; razem 740 zwierząt. Płacono za jeden cetnar m e­
tryczny żywej wagi: buhaje od — •— do — •— , woły 
85’—  do 96"— , krowy od 64’—  do 74-— , jałownik od 
— •—  do —•— , cielęta od — •—  do — •— , nieiogacizn? 
tuczną od 0 —•—  do 0— •— ; bitej w agi: nierogaciznę of 
140'—  do 152*— . Z  zakupionych na oko płacono za 
sztukę: buhaje od 120'— do a60*— , woły z paszy od 
a25'— do 310*— , krowy od 110'—  do 33w— , jałówai od 
80 '—  do 250'— , cielęta od 20 '—  do 80’ — , owce i kozy 
od — •— do — ' —,

Z c spędzonychfna targ zwierząt sprzedano: na miejsco­
wą kousuuicyę 620 sztuk, na konsumcyę innych gmin 
raju b7, na eksport za granicę kraju bydła rogatego 

— , na eksport za granicę kraju nierogacizny 33.
Geny powyższe obliczono bez opłaty akcyzowej, 
tleny rieiniopłodow i ważniejszych artykułów żywności. 

Kraków, 18 listopada.
Płacono za luu a ilogr .: Pszenica biała — •—  do — ' — , 

;zerwona i żółta (waga gatunkowa 75/79) od 20'40 ćo 
215u, węgierska — •— uo — •— ; żyto krajowe (waga 
gatunkowa 68/74) 14 60 do 16'4o, węgierskie — ■—  do 
— •— ; jęczmień browarny od 16'ó0 do 17'50, jęczmień 
na erupy o i 15'— do 16 '— , jęczmień na paszę 13 60 
do 14 '50; owies do siewu (z opłatą akcyzową od —•— 
no — 1— ; owies na paszę (z opłat < m cyzow ą od 15'20 
do 17 20; pro-o — - do — '— ; kukaryuzi od 13'riO do 
18'— ; tatarka 14 40 do 15'— ; giuv.u ai-nu u u la  , 
asola od 26’ —  do 41 '— ; soczewica od 2 6 — no o j — 
wyka — •—  do — •— ; siano zwyczajne 6'40 do 7'bO, 
■•Loniczyna pastewna 7'60 do 8 '— ; słoma 5 '— do 6 '— ; 
rzepak zimowy 26'50 do 28 50; kminek krajowy 54'— 
de 62'— , kminek holenderski 72 '— do 78 — ; koniczyna 
nasienna czerwona O— -— do O—-— ; koniczyna nasienna 
oiała —  0' —  do — 0 '— ; tymotka nasienna od — do 

■— ; esparsetta — ■—  do — '— ; ziemniaki 3 '— do 
I'6J ; jaja za zopę 5-—  do 5 '60 ; masło za 1 kilogram 
2'40 do 2'80; ser za 1 kg — -64 do — -72; mleko zbie­
rane za 1 litr — '12 do — '16, mleko niezbierane —”20 
do — '24; spirytus na 95° za 1 hi. — do — 0; oko­
wita na 75° Tralesa — '— do — '— .

Akt II z „Konfederatów Barskich" 
cza; Chopin, Mazurki skrzypce soli 
pianu; Marsz pogrzebowy, 
muzyki Chopina:

A. Mickiewi- 
z tow. forte- 

słowa K. Ujejskiego do 
deklamacya z tow. fortepianu;

Z k r a iU '
„Hulankę" Chopina odśpiewa podwójny kwartet 
chóralny; Preludyum C-mol Ch pina odegra pod­
wójny kwintet smyczkowy z fortepianem. Zakończy 
„Przysięga", żywy obraz Artura Grottgera z de-

Oświęcim, 18 listopada. (Związek fabryczny. 
Budżet m. Oświęcima).

j wa, potoczy się w tempie szybkiem.
„Kuryer Zagłębia", wychodzący w Sosnowcu, do 

Inosi z M y s ł o w i c :  W  miejscowości Imielin, w 
pow. pszczyńskim, aresztował żandarm miejscowy 

j pewnego podejrzanego mężczyznę w chwili, gdy
ten chciał sobie kazać ostrzydz „dziką" czuprynę.

Czarnym Dunajcu, W. Hanusiaka kier. 
brzydowicach, J. Żawickiego i M. Zawiszę n. 4 kl. szk. 
w Balińcsch, J. Kostyrkę n. kier. 2 kl. szkoły w Ryba 
nowicach, M. M atjska n. kier. 2 kl. w Małej; nauczy 
cielami i naaczycieikami szkół 1 k l.: A. Tym  ńskiego 
w Balniey, J. 1’ estraka w Horybladach, M. Grafiównę 
w Ooarówce; przeniosła R. Irkowską z Mieczyszczowa 
do Obertyna.

Istniejąca tu krótki czas filia galicyjskiego Zwiąż-1 Żandarm twierdzi stanowczo, że aresztowany jest 
ku fabrycznego wykazuje ruch pożądany i niewąt- Stanisławem Z a ł o g i e m  i odstawił go do więzie- 
pliwie rozwinie swą działalność na cały powiat | nia śledczego w Mysł.wyicach.

klamacyjnem objaśnieniem M. Konopnickiej pt. „Z  tę-1 oświęcimski. Onegdaj odbym się pod przewodnie-1 
ki Grottgera". Początek o godz. 7 wieczorem. Bi-1 twem prezesa Emila Haberfelda zebrauie członków
lety w cenie: na sali po 3, 2 i 1 kor., na galeryi I filii, na które zaproszono także interesantów z po 
po’ l  kor. i po 60 bal. do nabycia w dniu przed-1 za grona członków^dla omówienia spraw, mających

Rekord W Monte Carlo. Mediolański dziennik 
Oorrkre della Sera" donosi z Londynu: Dzisiaj 

(16 b. m.) przybył tu mr. William Darnborough, 
ctóry w ciągu 6 miesięcy wygrał w M o n t e  
C a r l  o 1,250.000 koron. Darnborough osiągnął 
rekord hiszpańskiego gracz), nazwiskiem Garcia, 
który przed 20 laty rozbił bank w Monte Carlo 
Darnborough nie używa żadnych systemów gry i

stawienia w Starym Teatrze. "  j dla Oświęcima wielkie znaczenie. Na temże zebra-
Krakowskie Tow. Oświaty ludowej, które wczo- niu wybrano delegatów na walne zgromadzenie 

raj wykładem profesora Sokołowskiego, wygłoszonym członków Związku, które się odbędzie 20 b. m. \ 
sali Muzeum techniczno-przemysiowego pod tyt. Brodach, przyczsm poruczono delegacyi zajęcia 

„Polska a Prusy" zapoczątkowało szereg wykładów szczególniejszego stanowiska w sprawie budowy
publicznych, urządza na cele swoje dnia 23 b. m. dróg wodnych. A .
u r o c z y s t y  w i e c z ó r  1 i s t o p a d o w y  w sali dzą pp. Huberfeld, Maysel i Orłowski. Następnie 
Starego teatru. Słowo wstępne wygłosi profesor dr referował sekretarz dr Reich sprawę postulatów na ci samobójczej. Przed miesiącem wygrana jego wy-
Wiktor Czermak, jeden z n a j l e p s z y c h  z n a w c ó w  n a -  punkcie udogodnień pocztowych, telegraficznych i nosiła 2 i pół miliona koron. Już miał opuście

telefonicznych. Uchwalono wypracowanie memoryału, „kasyno", czyli salę gry, gdy skusił go do gry
który zoBtanio przedłożony Izbara handlowym, dy- dyablik szulerski. Darnborough stracił zimną krew
rekcyi poczt tadzież ministerstwu handlu. Liczba i przegrał wszystko. Pozostało
członków w tut. stale siS powiększa i dalszy 
przyrost jest spo<lzi8"'any-

W  Radzie gminnej toczą Się obecnie rozprawy
wygłoszenie deklamacyi upro-1 budżetowe. Miasto tutejsze jest ubogie i na pokry- 

yS cle wydatków czerpie fnmluszJ przowaznm z do­
datków gminnych, które obecnie wynoszą 4-> proc,
To toż ta okoliczność daje p-le do popisu oso om 

zdobyć w łatwy sposób popularność

7  kalenlarza, W  subotę 19 listopada: Elżbiety wd- 
i Poncyana p .; w niedzielę 20 listopada: Feliksa W al.; 
w poniedziałek 21 listopada: Ofiarowanie N. M, P. i 
Alberta b.

W sciiód słońca dnia 19 listopada o godzinio 7 m. 01, 
zachód o godzinie 3 min. 51; długość dnia godzin 8 
min, 60.

2 krakowskiego obserwaloryum. — Dnia 18 listopada 
termometr doszedł od —  0'4 do 4- 9 2 C,; barometr 
opadał.

urna 19 listopada o godzinie 7 rano stan barometru 
34 8  mm., tsr -i o metru 6'2 C .; wiatr wschodnio-po- 

łndniowo-wsohodni.

Lw ów , 19 listopada.
Wiec urzędników bankowych odbędzie się ju­

tro o godz. 4 pop. w sali ratuszowej we Lwowie. 
Porządek dzienny:

1) Drożyzna (ref. poseł dr Ernest Adam). 2) Zu­
pełny odpoczynek niedzielny w instytucyach finan­
sowych (ref. p. Henryk Scbónwetter). Jednorazowe 
urzędowanie w instytucyach finansowych (ref. Józef 
Moinz). 4) Zawodowe pisma polskie (ref. p. Staui- 
sław Bobelak).

P. Floryański, reżyser opery lwowskiej, zapau * 
ciężko na zdrowia i z porady lekarzy, zmuszony 
jest wyjechać czemprędzej na dłuższą kuracyę do 
Karlsbadu. W  obowiązkach reżyserskich zastępuje 
chorego kolegę p. Adam Okoński.

Repertoar teatru miejskiego we Lwowie.
W niedzielę po południu: „Panna Maliczewska" 

czór: „Manru".
- W pomed-.iałek: „Głupi Jakób".

We wtorek: „Hrabia Luksemburg".
We środę: „Karykatury".
We czwartek: „Złoto Renu".

powiada, że do wygranej potrzeba jedynie zimuej i f»epertoar teatru miejskiego im. Słowackiego 
rwi. Na całej Riwierze znano go z hojnej uczyń-1 \ki t'r*nL'nu/in

ności, która niejednego gracza uratowała od smier-

wie*

i

Chó-

szych dziejów porozbiorowycb. —  Część muzyczna 
programu spoczywa w rękach p. Olgi Kaufmannó- 
wny, której artystyczną grę mieliśmy jnż kilkakro-| 
tnie sposobność słyszeć w Krakowie, p. Wandy 
Otto, śpiewaczki lwowskiej, zdolnego wiolonczelisty 
p. Paszkowskiego, p. Bolesława Walewskiego i 
ru akademickiego, o 
szono kierownika szkoły dramatycznej p. Gabryel-1 
skiogo. Należy się spodziewać, że doborowy pro­
gram wieczoru, oraz szlachetne celo Towarzystwa 
Oświaty ludowej ściągną w najbliższą środg szer-| 
sze warstwy publiczności do sali Starego teatru. SI “ S T ” e s s S e ?  .itr  " ! r i

mn tylko 100 ko­
ron, Dopożyczył w hotelu drugie 100 koron 1 za­
siadł znowu do gry, panując już nad sobą. W y­
grał w krótkim czasie 1,250.000 koron i natych­
miast wyjechał do Londynu, przysiągłszy, że jnż 
nigdy nie pojedzie do Monte Carlo.

Pomysł cenzora teatralnego. D yrekcya  berliń ­
sk iego teatru „F re ie  V olksbuhne“ zw oła ła  do sali 
tam tejszej F ilharm onii zgrom adzenie przeciw ko naj-

Z Towarzystwa „Polska szluka stosowana

w Krakowie.
W  sobotę: „Oblubienica morza".
W niedzielę po południu: „Grube ryby": wieczór:

„Ralladyna".
W poniedziałek: „A  Pipa tańczy".
W e wtorek: „Oblubienica m orza".
W e środę: „Szkoła".
W e czwartek: „Oblubienica morza".
W piątek: „Panna Maliczewska".
W  sobotę: Zawisza Czarny".

Repertuar teatru ludowego.
W  sobotę: „W enus w Krakowie". .
W  n ie  i z ie le  pa  p o łu d n iu : „F a n i  X . ; wieczór: „ entts

w Krakowie". . . . .  .
Uniwersytet ludowy im. Adama Mickiewicza 

w Krakowie, Szewska 16.
W  niedzielę-. I>r Morawski: O Napoleonie, o) Unadek 

(III wykład.)
W  poniedziałek: Dr D aszyńska-G olińska: Id e o lo g ia

SO

Walne zgromadzenie członków Towarzystwa odbę­
dzie się 3 grudnia o godzinie 5 po południu, w 
lokalu Towarzystwa (Wiślna 9) z następującym 
porządkiem dziennym: Sprawozdanie wydziału i ko- 
misyi kontrolującej. Drobne zmiany w statucie To­
warzystwa. Wybory. Wnioski i interpelacye.
W  razie braku kompletu, następne walne zgroma-

niecliże o iozy ć jl n W  k t ó r z y  mieli I policyi -  Dyrektor tamtejszej policyi społeczna w XIX wieku. Ż cykluT w iek  XIX. (IX
* J . . .  . . .  1 ażeby dyrekcya wymienionego teatru przedkładała | ^ yp}a(i_) . Jwiele sposobności omówienia przedmiotu na posie­

dzeniach. Jakkolwiek budżet miasta obraca się w 
ramach bardzo szczupłych, wynoszących około 
100.000 K, przecież obecna Rada gminna dokła-la 
usilnych starań, aby adaptacye miasta odpowiadały 
duchowi czasu. Poczyniono starania o skanalizowa­

n ie  miasta i rozprowadzenie wodociągów, a obec-

takżo do cenzury sztuki, które zamierza wystawić. 
Rekurs do władzy wyższej został odrzucony. Wła-| 
dza tu uznała, ze „Freie Yolksbiihne" nie jest to­
warzystwem zamkniętem, obok tego zaś podała w 
wątpliwość literacki charakter przedstawień. Dyrek­
cya odwołała się do opinii publicznej za pomocą | zami świetlnemi.)

Powszechne wykłady uniwersyteckie
(w  auli I szkoły realnej o godz. 6 w.

W poniedziałek: Stanisław Szpot&ńskl: Lmigracya pol­
ska po roku 1831. (5 wykładów.)

■ We wtorek: Dyr. Muzeom naród, dr Eeliks Kopera: 
O rzeźbie włoskiej X V — X V I wieku, (U wykład z obra-

\V dniu juti'zejszym wszystkie odłamy i grupy 
„.cyalistów polskich obchodzą uroczyście siedm 
dziesiątą piątą rocznicę urodzin, a zarazem pół­
wiekowy jubileusz działalności pisarskiej nestora 
i patryarchy socyalizmu polskiego —  Bolesława 
Limanowskiego. Starzec ten, który przez ciężkie 
i znojne życie przeszedł prostą drogą szermie­
rza nieustraszonego wyznawanej przez siebie idei, 
nadaje jutrzejszej uroczystości znaczenie szer­
sze, niż zwyczajnego święta partyjnego. Mimo 
bowiem wszystkich biegunowych różnic, które 
wolnomyślną i postępową Polskę dzielą od idea­
łów Lmanowskiego i jego towarzyszów partyj­
nych, uznanie dla jego niestrudzonej pracy pół­
wiekowej, dla jego idealizmu czystego i dla 
hartu,' który wykazał na długiej a ciernistej 
drodze swego owocnego życia, winny znaleść 
wyraz w całej Polsce i u wszystkich Polaków, 
którzy pragnąc najpełniejszego rozwoju swojej 
ojczyzny, wiedzą i rozumieją równocześnie, że 
rozwój ten jest możliwy tylko dzięki postępowi 
w jego .najrozmaitszych postaciach społecznych 
i politycznych.

LJeflj pora i\W3w &  isiii
t r z e p a < * * k i ,  sznury do bielizny,

zaopatruje się każdy w w a łk i .do okien i k i t .  Polecam tanio te 
artykuły, także r o g ó ż k i, masę francuską i sukna do posadzek, 

wszelkie szczotki, m y d ło  i  k re m  przeciw pękaniu skóry, k re m  na odmrożone części ciała. 
Z n a k o m ite  c u k ie rk i przeciw  kaszlow i*

sit. „S ila f
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Urodzony w r. 1835 w majątku Podgórze na 
Inflantach polskich, odbyt Limanowski studya 
gimnazyalne i uniwersyteckie w Moskwie. Na 
-tamtejszym też uniwersytecie wśród pierwszych 
drgnień rewolucyjnych, które sio w owym cza 
sie w młodzieży objawiać zaczęły, urobiły się 
główne podstawy rewolucyjnych pogiąrlów Li 
rcanowskiego, którym też pozostał on już wier­
nym na całe życie, modyfikując je tylko i roz­
wijając w miarę pogłębiania ' swej wiedzy nie­
pospolitej. Razem z młodzieńczą rewolncyjnością 
obudziły sie w Lisna^owskim także i silne uczu­
cia patryotyczne i narodowe. One też stały sie 
powodem, że w r. 1 « 62, kiedy nastrój rewolu­
cyjny wśród młodzieży i-aiągał najwyższe swoje 
napięcie, Limanowski udał się do Paryża, gdzie 
trafił wprost do wojskowej szkoły Mierosław­
skiego. Ucząc sie w tej s/irofo sztuki wojennej, 
Limanowski nie zaniedbywał równocześnie s£u- 
dyów spoleczno-łiisfroyczuych, główną uwagą 
poświęcając w nich dziejom emigraeyi polskiej

Rozpiczynający się jednak w następnym roku 
okres mamfestacyj przedpowstaśczych powołuje 
Limanowskiego z powrotem do Polski. Z wiosną 
■eż roku 1861 pojawia się on na giuncie wi- 
żńskim, gdzie bierze udział w organizacyi Ko­

mitetu Centralnego na Litwę. Ale już przy 
pierwszej manifestacyi, urządzonej przez teu 
komitat, Limanowski razem z towarzyszem 
swych prac rewolucyjnych, dzisiejszym profeso­
rem Benedyktem Dybowskim, dostaje sie do 
więzienia, skąd po kilku miesiącach wywożą go 
do gubernii archangielskiej, najpierw' do mia­
steczka Mezenia, a później do samego Archau- 
gielska. Siedm długich lat przebył Liminowski 
na tern wygnaniu zdała od ukochanej ojczyzny, 

kila od pola walki, do której rwało sie jego 
o młodzieńcze. Czasu tego jednak napróżno 

je  cracił. Samotność wygnania nie złamała jego
arakteru, nie odebrała jego umysłowi tej cie- 

uawości, z której rodzą sie później jego owocne 
badania naukowe. Przeciwnie, z książek, tu na 
tem północnem pustkowiu z trudem zdobywa­
nych, stara sie Limanowski uzupełnić swoje 
poglądy społeczne i polityczne, a zastanawiając 
sią nad biegiem spraw społecznych, zaczyna 
samodzielnie doszukiwać sie w nich pewnych 
praw stałych i niezmiennych, zupełnie jeszcze 
nie przeczuwając, że lównocześnie na zachodzie 
wielki myśliciel francuski Comte kładzie wła­
śnie podwaliny pod mającą sie niebawem poja­
wić naukę socyologii.

Objęty amnestyą w r. 1869 wraca Limanow­
ski do kraju już jako zdecydowany socjalista. 
I stanąwszy na bruka warszawskim bez środ­
ków do życia, wstępuje do jednej z tamtejszych 
fabryk jako zwyczajny robotnik, nie przerywa­
jąc jednak ani na chwilę żmudnej i racy nad 
swoim rozwojem umysłowym i swoich ulubio­
nych studyów naukowych. Wojna francusko- 
niemiecka i łączące się z nią nadzieje zwycię­
stwa Francyi stwarzają grunt do marzeń o mo­
żliwości utworzenia legionu polskiego za grani­
cą i ponownego wskrzeszenia sprawy polskiej. 
Limanowski, wiedziony tą nadzieją, wyjeżda za 
granicę. Nadzieja jego jeddak rozwiała się nie­
bawem, a miody entuzyasta zostaje w Galicy i, 
osiedlając się na stałe we Lwowie. Tu też roz­
wija Limanowski po raz pierwszy swoje poglą­
dy na sprawę robotniczą, wygłaszając w sto­
warzyszeniu rękodzielniczem „Gwiazda14 szereg 
odczytów o kwestyi robotniczej. Odczyty te, 
wydane przez niego później w kilkuset egzem­
plarzach, stanowią pierwszy zawiązek polskiej 
literatury socyalistycznej.

Powoli zaczęły się grupować koło Limanow­
skiego gorętsze żywioły z pośród młodzieży uni­
wersyteckiej i rzemieślniczej, które stały się 
później zawiązkiem partyi socyalistycznej, ścią­
gając na siebie podejrzenia, a potem i repiesye 
ze strony policyi. Ofiarą tych repiesyj padł 
także Limanowski. W  r. 1878, po dziewięciu 
latach pobytu we Lwowie, wydalono go stam­
tąd jako „niewygodnego obcokrajowca4'...

Rozpoczęła się odtąd dla Limanowskiego dłu­
ga tułaczka po obczyźnie. Tułaczka ciężka i smu­
tna, wśród której walcząc nieraz z nędzą a za­
wsze. z biedą, jednak Limanowski nie przesta­
wał pracować dla swojej idei naukowej i spo­
łecznej. Osiadłszy najpierw w Genewie, prze­
niósł się potem Limanowski do Zurycha, wszę­
dzie niestrudzenie pracując. —  Setki artykułów 
dziennikarskich i grube tomy coraz bardziej
waitościowych dzieł jego — oto owoce krótkich 
wczasów, które miał Limanowski w ciężkiej 
walce o byt. Po bezskutecznej próbie uzyska­
nia pozwolenia na powrót do Galicyi, w roku 
1892 osiadł Limanowski w Paryżu, gdzie otrzy­
mał skromną posadę w pewnem Towarzystwie 
asekuracyjuem. Praca biurowa nie przerwała 
jcgf zajęć naukowych. Prowadził je dalej, ba­
dając głównia dzieje emigraeyi i ostatniej wal­
ki o niepodległość narodową.

, Z długiej litanii dzieł Limanowskiego na pier- 
wszem miejscu postawić należy jego dwutomo­
wą historyę ruchu społecznego w XVIII. i XIX. 
wieku, będącą jedyną z tego zakresu pracą w 
calem piśmiennictwie polskiem, historyę powsta­
nia styczniowego, historyę demokracyi polskiej 
i wydaną w roku ubiegłym wielką monogiafię 
Stanisława Worcella.

Wszystkie te prace dają sędziwemu jubilato­
wi niezaprzeczony tytuł do wdzięcznego uznania 
nietylko ze strony samych socjalistów polskich. 
Uznanie też to i szacunek, jakie budzi długie 
życie Limanowskiego, także poza sferami so- 
cyalizmu polskiego, wśród całej dobrze myślą­
cej inteligencyi polskiej, niechaj będzie tą je­
dyną przynajmniej nagrodą, którą jubilat ju­
trzejszy otrzyma za swoją pracę niestrudzoną 
i za swoją ciężką a wierną służbę idei wolnej 
ojczyzny i sprawiedliwości społecznej.

K. S.

nie strony oceniającym kierunek myśli Ronsseau’a 
jest studyum J. Lemaitre’a, jednego z-najwytwor­
niejszych i najsubtelniejszych przedstawicieli kry­
tyki impressyonistyczoei. Studyum to, pojawiające 
się obecnie w doskonałym przekładzie pr .-f. S. Tu­
rowskiego, winno się przyczynić do lepszego po­
znania i spopniaryzowania postaci Ronsseau’a, jako 
jednego z najwybitniejszych przedstawicieli umy- 
słowości X V III wieku. Studyum Lema!tre'a podaje 
dokładny rozbiór i cbaraktery-tykę wszystkich dzieł 
Ronsseahi, z której wyłania się moralna biografia, 
w której hislorya jogo nczuij mięsza się s,-o'śc:e 
z analizą jego „W yznań44. Jest też książka Le- 
maitrtJa poi wiein względami charakterystyczną 
d'a poznania metody krytycznej Lem.iitro’a, który 
jest dziś twórcą nowych kierunków myśli 1 me­
tody w krytyce literackiej.

ŁJ. G a b p y e l s l t a ,  l ( r z y 3 z t o f o r y  
K p a k ó w .  Wyaajmnje i sprzedaje pierw- 
szoizędnych fabryk fortepiany, pianina, harmo­
nie i pianole za gotówkę lub na spłaty nawet 
Iwudziesfcomissięczue. Instrumenty używane od 
cen uainiższych.

Choroba Tołstoja.
(Telegramy „N. Reformy41 z dnia 19 listopada.)

Osta^owo. 18 listopada, g. 7 wieczór. Temp. 
u Tołstoja 36 6, puls 110, oddech 36, świado­
mość jasna, chory śpiący, bardzo osłabiony.

Ostapowo. (Pet. aj. tei., 10 wiecz.) Ogólny 
tan br. Tołstoja jest l e p s z y .  Temperatura 

36 8°.
Petersburg. Najstarszy syn Tołstoja, Leon, 

otrzymał od matki następujący telegram: Osła­
bienie serca w i e l k i e ,  —  stan ojca b e z n a ­
d z i e j n y .

Petersburg. Lekarze Tołstoja telegrafują tu­
taj, że  k a t a s t o f y  n a l e ż y  s i ę  o b a w i a ć  
k a ż d e j  c h w i l i .  — Tołstoj spędził dzisiejszą 
noc bezsennie i ciągle majaczył. Wszystkie je 
go dzieci zawezwano do Ostapowa.

Petersburg. ' Z Ostapowa donoszą: Lekarze
sprowadzili wczoraj tlen do wdychania dla Toł­
stoja. Choremu robią też już i n j e k c y e  k a m ­
f o r y .  Tołstoj cierpi na b r a k  t chu,  chwilami 
dostaje napadu silnej i męczącej czkawki.

W chwilach, gdy jest przytomny, prosi o 
czytanie mu gazet, żąda jednak, aby opuszcza­
no ustępy, do niego się odnoszące.

W stanie bezprzytomności mówi dużo o żo­
nie, tecz gdy tylko przytomność wróci, zaklina, 
aby j e j  do n i e g o  n i e  w p u s z c z a n o .

Tołstoj twierdzi,-że musiał opuścić klasztor 
szamorodiński, ponieważ go ścigano. Tym zaś 
ścigającym —  jak się okazało —  był sy n  je ­
g o  p r z y j a c i e l a  Sergiejenki, zaniepokojone­
go o Tołstoja.

przybierają rozmiary s t r a j  ku  g e n e r a l n e ­
go. Dotąd strajkują robotnicy m ł y n a r s c y  ! 
k o l e j o w i .  Obawiają się, że dziś wybuchnie 
strajk r o b o t n i k ó w  g a z o w y c h .

Czy Sst-I .
Behrad. Wiadomość o usiłowanyra zamachu 

dynamitowym na poselstwo austro-węgierskie jest 
zupe ł n i e  zmyśloua.

£U |S»S?3.
Petrsburg. M a n d ż u r y ę  u z n a n o  za z a ­

g r o ż o n ą  p r z e z  c h o l e r ę .

K L jsa a sk l z  rod ż la ią .
Berlin. „Yoss. Ztg\“ w liście z Petersburga 

zajmuje się obszernie stosunkami w rodzinie 
Tołstoja, którego poiównywa z królem Learem. 
Zamącenie stosunków rodzinnych spowodowali 
głównie synowie Tołstoja, którzy nalegali na 
ojca, aby ułożył testament na ich korzyść i za­
pewnił im na cały szereg lat dochody ze swo­
ich dzieł.

Tołstoj był temi naleganiami tak oburzony, że 
odsunął się zupełnie od rodziny i żył tylko ze 
swym przyjacielem C z e r t k o w e m .  Wówczas 
rodzina Tołstoja postarała się, że Czertkowa w 
drodze administracyjnej wydalono z Jasnej 
Polany.

Tołstoj mus‘ał następnie synom przyrzec, że 
nie będzie się znosił z Czertkowem.

Odrzucenie nagrody Nobla i propozycyj pe­
wnego nakładcy rosyjskiego doprowadziło do 
takich scysyj z synami, że Tołstoj postanowił 
z e r w a ć  wszelkie stosunki z rodziną, co też 
uczynił.

i

Marności mmi naiiwa i iw ie .
— Juliusz Lemaltre: Jan Jakób R o u s s e a u .  

Przełożył Stanisław Turowski ze współudziałem 
K. Woźnickiego. Kraków. 1910.

Współczesna nmjBłowość zwraca się z coraz 
większem zainteresowaniem i pietyzmem do Jańa 
Jakóba Ronsseau, jako dochowego 'o jca  całej gene 
racyi literackiej nie tylko we Francyi, ale w ca- 
ł -m świecie. Kimo licznych badań krytycznych, ja- 
^k.e poświęcono OBobie i twórczości autora „Umowy 
społecznej14, indywidualność j 6go nie przestała być 
zagadką ze względu na wpiJWi jaki fl na
Współczesną umysłowość i na uVBztau 0wamo sie 
pojęć społeczno-politycznych w okreBla rewolucji' 
Przyczynkiem niezmiernie ważnym z nowej zupei-

oM om tócl „ttosssj ReW raY
z dnia 19 listopada.

Kraków, 19 listopada. 
Stan zdr<t*via k3. kardynała Pu?yny. Stały 

lekarz ks. kardynała Puzyny, dr Buzdygan, wydał 
dziś rano następujący biuletyn o stai.ie zdrowia 
kardynała:

„Sen w nocy przerywany z powodu bólów gło­
wy; temperatura 37 5, puls 72 —  równy i dobry; 
przejmowanie pokarmów w dostatecznej iliści44.

Drogą prywatną dowiadujemy się, że z powodu 
ogólnego osłabienia ks. kardynał Puzyna rozmawia 
z wielką trudnością.

Echa za jść w uniwersytecie. Dzisiaj panuje 
ożywiony ruch wśród młodzieży * w uniwersytecie 
fagiellońskim. Przedmiotem sporów i dyskusyj jest 
naturalnie ogłiszona wczoraj odezwa Senatu aka­
demickiego. Wczoraj i dziś odbywają się poufne 
posiedzenia różnych grup i stowarzyszeń młodzieży, 
na których dyskutowaną jest sprawa zajść na uni­
wersytecie, oraz opinia o nich Senatu.

lliędzy innemi wczoraj odbyło się zebranie Czy­
telni akademickiej, na którem uchwalono rezoiucyę, 
potępiającą f o r m ę  wtorkowych zajść, solidaryzu­
jącą się jednak z demonstracyą przeciw prof. ks. 
Zimmermanowi, oświadczającą się za utworzeniem 
katedry nauk społecznych i protestującą przeciw 
stanowisku Senatu wobec ostatnich zajćć.

Za Spraw miej kich. Na wczorajszem posiedze­
niu komisyi dla gruntów pofortecznych, zwołanem 
celem uchwalenia zasad sprzedaży tych gruntów, 
a to z powodu, iż część ich między ul. Krowoder-. 
ską a Długą w k r ó t c e  b ę d z i e  r o z p a r c e l o ­
wa n ą ,  rozwinęła się dłuższa dyskusya, w której 
wszyscy członkowie komisyi głos zabierali.

Ustalono pewne wytyczne co do sposobu sprze­
daży, co do zużycia wolności podatkowej na rzecz 
ogółu mieszkańców i terminu zabudowania parcel, 
których ścisłe sformułowanie polecono budownictwu. 
Tak sformułowane wnioski będą wkrótee przedsta­
wione komisyi, zaś plan parcelacyi sokcyi ekono­
micznej, poczem sprawa będzie przedłożona łącznie 
Radzie miasta.

Przyjęto również wniosek radcy m. Staniszew­
skiego, dążący do uzupełnienia regulaminu ko­
misyi.

 ̂ Ujemne strony „Haty 606“. Z Wiednia dono­
szą: Prof. F i n g e r  wygłosił w towarzystwie le-

DO SZANOWNEJ FABRYKI TUTEK 1 BIBUŁEK 
CY6ARET0WYCH

Kompletnych dekoracyj do łóżek dostarcza-f

99Frusrlesl”
WE LWOWIE.

Zestawiając wyniki analizy chemicznej i do­
świadczeń towaroznawczych, przeprowadzonych 
przezemnie z przestanym mi papierem cygarc- 
towym „PROililEŃ", donoszę:

1) Papier cygaretowy „PROMIEŃ" nie zawie­
ra ani wolnego chloru, ani dwutlenku siarki; 
dymy jego nie są gryzące;

2) nie oddaje ślinie żadnych szkodliwych 
składników;

3) ilość popiołu, jaką zostawia, jest mała.
Własności pod 1, 2 i 3 podane, świadczą na

korzyść papieru ze względu na zdrowie palą­
cych. *

4) Papier cygaretowy „PROMIEŃ" ukazuje 
pod mikroskopem zupełną czystość materyału 
i jednostajną strukturę, które to zalety są wła­
ściwością produktów pierwszej jakości ;

5) jest cienki (przeciętna grubość wynosi 
0-0182 mm.), która to własność jest pożądaną 
przy papierze cygaretowym;

6) mimo to jest bardzo wytrzymały na ro­
zerwanie (wytrzymałość na rozerwanie bibułki, 
potrzebnej na przeciętną tutkę, wynosi V775 
kilograma, co jest korzystnem dla napełniają­
cych tutki i kręcących papierosy); pęknięcia 
tutek powinny bowiem być wobec tej wytrzy­
małości rzadkością;

7) spala się równomiernie, spopielając się 
w całości —  a nie pozostawiając zwęglonych 
„pierścieni", spa'a się nieco szybciej, niż tytoń, 
nie tworząc w papierosie „kominów" ze zwę­
glonej tutki, hamujących odpowiednie spalanie 
się tytoniu;

8) jest papierem cygaretowym, odpowiednio 
klejonym.

Ńa podstawie powyższych wyników analizy 
chemicznej i doświadczeń towaroznawczych wy­
daję następujące

3-Dam dywanów Dom mebli
*£ V ■

T m
t e ©

Orzeczenie,

karskiem wykład o środku „Hata 606 ,4. Finger o-
świadezył, że po użyciu tego lekarstwa symtomata 
choroby szybciej znikają, niż po rtęci, t r w a ł e ­
g o  j e d n a k  w y l e c z e n i a  n i e  m o ż n a  b y ł o
b o t ą d  s t w i e r d z i ć .  Ponalto środek „Huta
60614 n ie  j e s t  p o z b a w i o n y  n i e b e z p i e ­
c z e ń s t w a  d l a  o c z u  i us z u .

Odpowiedzialny redaktor i wydawca:

Michał Konopiński.

N A D E S Ł A N E .
A rtyku ły  w  ty m  d z ia le  n ie  p o ch o d z ił od

r e d a k c y i) .

naturalna, najsilniejsza alkaliczna (Natron- 
Lithion) szczawa Czech. Wyborny, dyetety- 
czny napój stołowy. Zapytać się lekarza 
d o m o w e g o  co do wartości szczawy bilińskiej.

Wiedeń. Rząd przedłoży Izbie panów projekt 
ustawy, zaprowadzający w urzędzie marszałka 
dworu postępowanie ustne według zasad proce­
dury cywilnej.

Jak wiadomo, urząd marszałka dworu funk- 
cyonuje w sprawach dotyczących dworu jako 
sąd.

Praga. Namiestnikhr. C o n d e n h o v e  udaje 
się w tych dniach do Wiednia, celem ustalenia 
terminu podjęcia ewentualnych nowych roko­
wań. Czesi są przeciwni dalszym rokowaniom 
w Wiedniu, sądzą bowiem, że rokowania o 
ugodę czeską mogą się toczyć tylko w Pradze. 
Kluby czeskie będą dziś obradować nad tą za­
sadniczą kwestyą. W każdym razie pertiakta- 
cye ugodowe —  jeżeli się tylko na nowo roz­
poczną — odbędą się dopiero za kilka tygo­
dni.

TY ylew  m o r z a .
Tryest. Miasto nawiedzone zostało wczoraj 

p o n o w n i e  zalewem moiza. Z wielu miejsco­
wości Istryi nadchodzą podobne wiadomości. W 
Po l i  zalew zniszczył budowle portowe wyrzą­
dzając milionowe szkody.

P r z e s i le n ie  w
Londyn. Izba gmin, po dłuższej dysknsyi, przy­

jęła rezoiucyę z oświadczeniem, że resztę sesyi 
ezerwuje się dla przedłożeń rządowych, poczem

posiedzenie odroczono.
Londyn. Zwolennicy partyi rządowej uważają 

drugie oświadczenie premiera A s ą u i t h a  za 
oznakę, że otrzymał on od króla warunkowe 
przy rzeczen i e ,  że udzieli żądanych gwa- 
rancyj. Unioniści w to nie wierzą.

S o s y 3  i A n g lia  w  P e r s j i .
Teheran. Wczoraj odbył się tu olbrzymi wi ec  

per sk i  z protestem przeciw zamierzonej inter­
wencji Anglii i Rosyi w Persyi. Postanowiono 
zwrócić się o pomoc do Turcyi i ewentualnie 
do cesarza Wilhelma.

5564 21 52

Wszystkim P. T. Czytelnikom
poleca się najgoręcej znaną tkalnię wyrobów bła- 
watnych i płóciennych Braci Krejcar w Dubruszce 
9200, Czechy. £łim kto co zamówi, niech zażąda 
obfitego zbioru próbek, które wymieniona firma 
wysyła zadarmo, opłacone. Niecli się każdy prze­

kona, zamawiając na próbę.
6592 9 200

Papier cygaretowy „PROMIEŃ" jest pod 
każdym względem bardzo dobrym mate- 
ryafem do wyrobu tutek i bibułek cyga- 
retowych. 8 1 13

W Krakowie, 16 października 1910.

D r A. BOLLAND
profesor chemii i towaroznawca Akademii Handlowej 

w  Krakowie.

PRYMARYUSZ

Dr Zygmunt WACHTEL
przeprowadzi! się

na ulicę Straszewskiego 2
*284 3 12 TG 365.

2 &

Kancelarya adwokata

S ra  MICHAŁA DANIELAKA
Kraków, Rynek linia A-3 nr 37 —  Telef. 1086. 

7446 6 22

Zakład wodoleczniczy
M  A n M i cmets
Otwarty cały rok. Osobny stół dyetetyczny. 

Cena z calem utrzymaniem od 8 kor.
7868 17 30

OBUWIE NIEPRZEMAKALNE
do polowania i dla turystów

z juchtów angielskich i skóry bawolej, prawdziwie 
nieprzemakalne, za które ręczy się, poleca własnego 

wyrobu 8153 2 0

KAPERA W KRAKOWIE,
ULICA SŁAWKOWSKA L. 24.

S tr a jk i  w  L iz b o n ie .
Lizbona. Wybuchły tu różne strajki, które

§L Liistiig
mieszka obecnie

ulica Bietlowska L. 95
(róg ulicy Wrzesińskiej) Telef. Nr 656. 

ORDYNUJE w CHOROBACH WEWNĘTRZNYCH I DZIECI. 
8191 4 1-0

Z a k f i a d  d e i a t y g s t y e & i t y
B r a  R l3 !W ” oss fo  H a b e r a  
D. - Sabsrawej

przy ul. Grodzkiej L. 32. 8303 2 3

ZAKOPANE s a g a !!!
Sum muromuny. Centralne okrzesanie
ŁAZIENKA, WODOCIĄL — CEfJY PR/YSTĘPńłE.

8361 1 5

naturalna

M r o i c  ś e l s s a  p r z y r o d ę .

c. i k. Dostawca nadworny i kameralny
w  W i e d n i u ,  B a u e r n m a r k t  13 -

Fabryki w Zdircu i w Wiedniu.
— Filia we Lwowie, ulica Hetmańska L. 12. —

Rapy E3 Sćżjia
p jd ly jó jK s .

Siedraiojęzykowe katalogi i próbki 
darmo i opłatnie.

na żądanie 
7029

K A P
lekarzy często zapisywany,

zwraca się uwagę na przetwór
T h y r a o m e l  S c i 11 a e, przez

1086 15 24

Choroby wener., skórne i włosów 
B a s c h k o p f

Floryańska 25, Ordyn. od 8—11 i 2—5. 
4244 18 30

LEKARZ DENTYSTA

Br Edward §C IIA L Iri
erdynuje w chorobach z ę b ó w  i j a m y  u s t n e j  
w Tarnowie przy ulicy Wałowej I. 8304 2 6

Powiatowa Kasa oszczędności w Tanrifc*equ
pod gwaraucyą powiatu przyjmuje wkładki na 5 “/, ;  l1 
wydaje domowe puszki oszczędnościowe; podatek 
rentowy opłaca z własnych funduszów. Stan wkła­
dek z 31 października 1910 r.: 1,699.260 koron 
80 hal. 8338 2 3

powietrze jest niemiłe i zimne, a dla wszyst­
kich, którzy są skłonni do przeziębień, na­
stają złe czasy. Używanie Sodeóskich pa­
stylek mineralnych (Faya prawdziwych) u 
niemożliwi jednak z góry wszelkie niebez­
pieczeństwo, a jeśli mimo to zdarzy się 
przeziębienie, to znów Faya prawdziwe So- 
deńskie pastylki mineralno usuwają je szyb­
ko i przyjemnie. Kupuje się Faya SodeA- 
skie w aptekach, drogueryach ł t. p. po 
- K. 1‘25 za pudełko. 477

Generalne zaotępstwo na Austro-Węgry:
W. Th, Guntzert, c. i k. nadworny dostawca, Wie 

deń, IV/1 Grosse Neugasse 17.

iułabns Kahożeństmo
za duszę ś. p.

11
odbędzie się

w kościele św. Anny w dniu 21 listopada 
b. r. (poniedziałek) o godzinie 9-tej rano.

8362 1 3

UNIWERSALNY ZAKŁAD
T E C H N I C Z N O  -  D E N T Y S T Y C Z N Y  

Jana Jaśkiewicza
przy ulicy Floryańskiej L. 30, ń. p.

byłego nadz- y v / jr.ego Błuchacza Wszechnicy Ja-r v / jr.ego
giellońskiej i r łii: oh- tniego pracownika demonstra­
tora i asystenta krajowych i zasraniezny-h zakła­

dów dentystycznych. 3357 1-4

400.000 franków można wygrać juz ua t gi u- , 
dnia r. b. na losy tureckie, któro nabyć można
za gotówkę lub spłaty miesięczno po 7 koron 

■ • ■ - ^  -  -  R o b e r tw Wiedeńskim Kantorze wymiany 
R e i t l e r ,  Wiedeń, Hauptstrasse 20. 8380

Marzeniem każdej pani jest piękna, futrzana, 
b0lia. _  Przez zwrócenie uwagi na ogłoszenie, 
znajdujące się na dalszej stronie, można łatwo 
urzeczywistnić to marzenie, gdyż Pelzwaren-Ei- 
port-Firma Weiler w Wiednia za małe pienią- 
dze dostarcza wspaniałych kolij i futer.

8382 1 3

Wiedeń, 19 listopada. (Giełda połndniowa.)
M a r k i  117 6 5 . r te n ta  m a jo w a  9 3 1 5 . K e n t a  k o ro n o w *  

w ę g ie rs k a  91-eO. A k n y e  a u a tr . i s k ł .  k re d . e 03 ‘—  > A k o jo  
w ęg . a ak t. k re d . 849 ' — . A k c y e  A n g lo b a n k n  3 l a  50 . A kcje 
U n io n u a n k u  6 2 -ł 50  A k c y e  B an lvV o ro in u  5ń2 50 A u n y e  L a u -  
d e rb a n k u  527 50 , A k c y e  k o le i p iń . t w o w y o n  748-cO. Lo m -  
c a rd y  115 2 i .  A k c y e  ta b r y k l  b ro m  736'— . A k o y e  ty to-  
a io w e  3 i)2 oO. A lp in y  769  50 . R im a - .11 u ra n y  6<8 5 0 . A k ­
c y e  p ra s k ie g o  T o w . ż e laz n eg o  251,4 — . im sy tu re o k le  
,56  50 , R u b le  2 ó4 ’50 . A k c y e  g a l io .  B a n k u  h ip o teczn eg o
0—‘—.

U sp o so b ie n ie : sp o k o jn e .
Berlin, 19 listopada, łie łla  bor*nna.)
Akcye kredytowe j07’75. Tow dyskontowe lUS'—•-
Usposobienie: cicho.

Giełda warszawska.
Warszawa, 19 listopada. -
4-procontowa renta rosyjska 94-3o rb.; premiowka » 

1864 roku 483-—  ib .; premiówka z 1866 roku 379 !
41 / -proc. ob ligacje ni. Warszawy 89'65; 5-proc. p oz j‘ 
czka rosyjska l  emisyi 47b-aO rb.; 5-proc. pozyozka 
einisyi 370-5 0 ; szlacheckie 3 iO-— ; 4 ' 1,-proc. listy ziem­
skie 93-55; 4-proo. listy ziemskie 87-70 rb.; 5-proc. fi­
aty miastu Warszawy 96-55 rb .; 4 ’ -procentowe iisty
miasta Warszawy 9 i'60  m b.; 4 '/a proc. łiar.y łódzki* 
88-35 rub.; 5 proc. listy łódzkie 93-40 rb.; akcye Bank® 
handlowego warszawskiego 458-—  rub.; Cukrowni® 
375.—  ib .; Starachowice 186"—  rb.; Lilpop 132-—  ro-i 
Rudzki 654-55; Zawiercie 395-— rb.; Żyrardów 279,''_  
rb.; Putiłów 154-75 rb.; 5-proo. piotrkowskie 91-75 rb-i 
Borman-Szwede 380"— ; Berlin 46-30.

Giełda zbożowa.
Budapeszt, 19 listopada.
Pszenica na kwiecień 11-05 do 11'06; żyto na kwie­

cień 7-93 do 7-94; owies na kwiecień 8-32 do 8 '33; ktt- 
kurndza na maj 7'66 do 7*67; rzepak na Bierpień —
do — . . . . . .

Oferty słabe, ohęó kupna mierna, usposobienie silu? 
chłodno.

/

Związek katolickich krawców Kraków, ul. Floryańska 7. Tuż przy M n
lwów, Dl. Halicki 7. GlziS CBltT. M

Pierwszorzędny jniLtfazyn na. zimówiena, 
Wielki skład m a te ry a łó w  k ra jo w y c h  i angielskich.

Krój angielski.
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Aby nstrzedz się przed naśladownictwami, należy przy zakupnie

l¥!AGGSEG° przyprawy
uważać zawsze na sądownie zarejestrowaną nazwą MAGGI, jak również na znak ochronny „krzyż w gwiaździe" i nio dać wprowa­

dzać się w błąd przez łudząco naśladowane flaszki, etykiety i opakowanie.
Przy napełnianiu małych flaszek MAkG!EG0 należy żądać przyprawy z oryginalnej butelki MAGGiEG0, naśladownictwa zaś stanowczo odrzucać.

Próbne flaszeczki MAGGiEG0 przyprawy po 12 h. _ 8216

H f  g a z y n  H e n r y k a  S c t o a n . i , Grodzka 13.
IfOWO&L • • • • • •  * * * * « ( Ja k a  p s i a M i  aa  Gw iazdkę.

• »  •->:

Dckoracye
kompletne do ubrania 
całego drzewka od 

2 do 15 Hor. 
Gwiazdki z „La­
ni et j “  od 2 hal. do 
— 1*50 K or. — 

Dekoracye  
i ozdoby z „La­
ni ety “  (włos aniołów) 
szkła, papiery, waty 

i żelatyny.
Szklane p e r ły ,  
trąbki, dzwonki 

sople lodow e. 
Kule szklane kom­
plet 12 szt. 8 0  h.

Girlandy 
s r e b r n e  i  kolorowe.

Aniołki i Lam ­
piony na drzewko. 
Szopki, Stajen­
ki, Poziótkę złotą 

i srebrną, 
Dyamentyną  

i śnieg błyszczący.
Lichtarzyki 

ozdobne i zwykłe. — 
Przyrządy do za­
świecania 1 do 

gaszenia. 
Świeczki w osko­
we stearynowe i ko­
lorowe, gładkie i kar­

bowano.
: : :  Stoczki. : : :  
Świeczniki

elektryczne.

Mydła I Perfum y
w eleganckich kaset­
kach, po najtańszych 

cenach. 
M Y D Ł A  kwiatowe
0 s i l n y m  z a p a c h u

K or. 1-—. 
Perfumy i W ody  

koiońskie.
PUDRY I Mydlą
krajowe, francuskie i 
angielskie i  inne wy­
śmienite środki toale­

towe.
Sham Poo - Tarool

do mycia głowy
1 przeciw łupieżowi. 
Krem y na wydeli-

katnienie cery.

polecają po najtań­
szych cenach

R E I M
FARBY

iS
KrnKdw

Rpk 37, Linia fl-B.

artystyczne
FARBY = = = = =  
- — guziczkowe,
krajowe i zagraniczne. 

Przyrządy i kom ­
pletne k a s e t k i  
do malowania olejnego 

i akwarelowego, 
przedmioty z drze­
wa i terakoty do ma­

lowania. '
Pł ó t n a

MALARSKIE
na ramach. 

Palety I Sztalugi.

Zabawki i Gry.
Kotwiczne 

skrzynki budow­
lane i  zabawki do 
układania (łamigłówki) 

z fabryki F. A. 
Richtera i S-ki. 

Szachy i szacho­
wnice. — Domina  
iróżne gry towarzyskie 

Lalki gumowe  
dla dzieci. Piłki gu­
m owe i salonowe  
Przyrządy gim - 
nasty czne pokojow. 
Tennisy pokojowe. 

Ping-Pong  
B I-B A -B O  

najnowsza z a b a w k a .

Aparaty do wy­
palania na drzewie 
i odpowiednie w zor­

ki do tychże. 
Kom pletne k a ­
setki z przyborami 
do robót piłeczko- 
wych i snycer­

skich. 
Łyżwy śniegowe  
= = „IM A R T Y “ =  
S a n e c z k i  ===== 

^ s p o r t o w e .

Kom pletne k a ­
setki z przyborami 

do lutowania.

tioW ii I E  „Kro 810“ 1 Mon 3 sit. 180 Kar,

we Lwowie
p o fse a  do " n a b yc ia  j @ w szystk ich  nsi^roarniach

8080 3 4

\ h ! ®y: Samorząd lokalny w Anglii, Francyi,
Kor.

Niemczech i Stanach Zjednoczonych, tłu- 
Aj baczenie J. Gościckiego (nowość)
Bai: ’’y ;os: Dzieje Orestesa, tłum. J. Kas 

“Chi ■» - ™ •

5 —
Kasprowicz 3'60 

Z.: Egoizm narodowy wobec etyki, wy-
fc^auie 111................................................... -1’20Pippa przechodzi, tłum. J. Kaspro-

(non'°*ć) ...............................................
"3ki Roman: Niemcy, Rosya i kwestya pol-

\ (czwarty t y s ią c ) .....................  • - .
D&dbśli nowoczesnego Polaka, wydanie III. . 
t^ -k i Zdzisław: Kiedy ranne wstają zorze .

Marcin: O końcu świata i kometach . . 
toąii Juliusz: W  gospodzie pod trzema zbó-

lt|6: 'aioi. N o w e le ...............................................
I(j 'her Juliusz Dr.: Studya o Słowackim . . .
l(Jekwski J. A.: Życie dramatu.....................;
v P^owicz Jan: Ballada o Słoneczniku

^rzak dzikiej róży

3'—

5 — 
350 
2-60 
P50

4’—
3-—
460
360
3-60

kor.
Makuszyński Kornel: W  kalejdoskopie (nowość)

II. wydanie na wyczerpaniu......................ł>'—
Majerski St.: Ziemie dawnej Polski (Europa

środkowo-wschodnia).............................. .... P80
—  II. wydanie, z kolejami żelaznemi, na płótnie 2'60 
Marchlewski Dr. Leon prof.: Teorye i metody

badania współczesnej chemii organicznej 16'—  
Nowaczyński N. Adolf: Studya i szkice lite­

rackie ............................................................4*—
Orkan Władysław: Miłość pasterska . . . .  240
—  W  roztokach. W ydanie II. 2 tom y (nowość) 5"—
—  Komornicy. Wydanie II..................... ....  2'60
—  Franek Rakoczy, epilog do ,.Roztok" . . . 2‘—  
Płomieńczyk iwo (M. Wolska): Dziewczęta (na

w y czerp a n iu )..........................................   .
Potocki Antoni: Szkice i wrażenia literackie . 
Przybyszewski Stanisław: Androgyne . . . .  
Sewer-Maciejowski: Na pobojowisku . . . .  
Skałko weki A. M.: O cześć imienia polskiego .

3-— 
4.— 
4 — 
4 4 0  
6 —

Pmrek J. : Nad Lemanein . . .
5 W  r s r a i a  A .: T ru d n o  in acze j . . ~ ....................
Szczepanowskiego Stanisława: Myśli o odro- 

,, dzeniu narodowem, t. I., wydanie II. . . . 
SŹelągowski Adam Dr.: Z dziejów współzawo­

dnictwa Anglii i Niemiec, Rosyi i Polski 
Wierzb cki St. J.: Atlantyda (nowość) . . . .  
Wasilewski Zygmunt: Od romantyków do Ka­

sprowicza ........................................................
—  O sztuce i człowieka wiecznym (nowość) .
—  Z życia poety romantycznego (nowość) . . 
Witkiewicz Słanisław: Juliusz Kossak . . . .
—  Na przełęczy. Nowele . . . ......................
—• Z Tatr. N ow ele................... ' ..........................
Wróblewski Kazimierz Dr.: Kornel Ujejski . .
Zdziarski St.: Bohdan Z a le s k i..........................
Żuławski Jerzy: Prolegom ena..........................
—  Na srebrnym globie. Wydanie II. na wy- 
\  czerpaniu ........................................................

2 4 0
2’—

5 —

6 — 
1-80

5-50 
3 — 
3‘— 
3’fiO 
ASO 
320 
5 —
K -
3 — 

5 —

Ismawiai^i wprost w Towarzystwie w® Lwowie,
ulica Zlmorowicza pod L. 15, nie ponoszą kosztów przesyłki.

fc"? Towarzystwo poleca nowy ilustrowany katalog gratis i franco
W  paczkach 
po 12, 30 i 
50 h dostać 
można w ap­
tekach i dro- 
geryach.

zierżawienia na pensjonat kamienicy, 
była urządzona w sposób nowoczesny 

m 6Jttowała 25 do 30 ubikacyj mieszkalnych.
?zenia tylko listowne pod „ P e n s y o n a t "  

s^lńinje Admin. „N . Reform y“ . 8119 4 5

uunt pod fabrykę
N k«*arze mor8’ai n*a wo<b ,  blisko kolei 

Ze*Płaszów, na sprzedaż. Bliższa wiado- 
ńlica Jagiellońska 1. 5, u właścicielki. 

V  8288 2 6

V .  S a n i e
W(5 ?> wózki, omnibus używany z budą 
t v ler>ną, tanio do nabycia w pracowni 
GóJ^ów Stan. Sadowińskiego w Pod- 

Kai wary jska 74, 76 8141 5 6

Koncypienta
^ k o w a n e g o  poszukuje kance- 
W^adwokata D r a  Ż a p a ł y  w  N o -

T a r g u  od 1 listopada 1910. 
h ińki dobre. 8156 3 3
U ^

jjMeniczns mydła prze­
puszczone toaletowe

Główna wygrana 6 0 0 .0 0 0  franków  złotem z ciągnienia losów  tureckich, 
1 które się odbyło * grudnia 19.08, przypadła pewnemu porucznikowi w Gracu.

6 ciągnień na rok — najbliższe jnź 1 grudnia 1910  
głów na wygrana na przemian franków

4 0 0 . 0 0 0  i franków
8380 1 5

200.000 złotem bez potrąceni?.
‘ 1 los za flotflwkę około 260 Klub na44 raty mIes.pc7K. 3 losy lylło na 451/, raty miesięczno po 20 K.
2 losy tylko na 43‘/a raty miesięczna po 14 K. 5 losów "tylko na 44‘/a raty mleslęczoa po 34 K, 

Każdy los musi być wyciągnięty. TB®
| Natychmiastowe wyłączne prawo gry już po złożeniu pierwszej raty na prawne potwier­

dzenie kupna. —  Zamówienia przekazem pocztowym.

Wiedeński dom wymiany Robert Rsiłier, Wiedeń IV ., Hauptstrasse 20. —  Tylko Paulaneriiof.

f

Dobre znoszę utoruje sobie drogę.
tego dowiódł s a ł i t z o i .  
Dzisiaj znajduje się on już w każdym domu, jest bowiem prze­
cież nieocenionym środkiem przeciw reumatyzmowi, gośćcowi, 
jólom nerwów i mięśni, zyskał sobie tysiączne pochwały i wszę­

dzie cenią go, jako najlepszy środek domowy.
Prawdziwy tylko z a p t e k i  p o d  „ D o b r y m  p a s t e ­
r z e m "  w  L it o v e t M  ( L i t t a u )  3 5 ,  M o r a w y  (n ic i .

farm. O ttona Schiedeka). 8033 
Cena flaszki 200 gr. tylko 2 K. Dostać można w każdej aptece,

Dh u«y naiecia
3 albo i  pokoje wspaniałe, przedp., kuchnia, pokój 
dla służby, łazienką, spiżarka, na III piętrze. 
W spaniały widok na W awel i na całą okolicę 
Krakowa. Dietlowska 95. —  W iadomość tamże 
u właściciela. 8350 3 10

Buchalterka
z kilkuletnią praktyką biurową, ze znajomością 
języka polskiego i  niemieckiego oraz pisania 
na maszynie, poszukuje zajęcia. Ogłoszenia pod 
A. B. 550 poste restante Kraków, za okaza­
niem kwitu inseratowego. 8169 4 5

P r a k t y k a n t  *
z ukończoną n  klasą szkół średnich, 
znajdzie umieszczenie w handlu A n t o ­
n i e g o  Suskiego w  K r a k o w i e .

8258 3 3

Mieszkanie
przy placu Groble 1. 18, na 1 piętrze, złożone 
z trzech pokoi, przedpokoju i kuchni do wyna­
jęcia od 1 grudnia. Wiadomość u administra­
tora domu. 8331 2 3

Do d w u
kilkanaście olbrzymich gąsiorów emdeń- 
skich ma do pozbycia obszar dworski 
Sidzina Szlachecka, poczta Skawina — 
po 12 koron za sztukę loco Sidzina.-

8320 2 3

do korespondencyi polskiej i 
niemieckiej, znająca się także 
na buchalteryi —  i ze steno­
grafią.

Wiadomość w Towarzystwie 
importu kawy, w Krakowie, 
ul. Starowiślna 39.

Osobiście przedstawił? się 
można w niedzielę od godziny 
10 dO 12. 8404

i m a  m j i  i ŁeoGmeryi i w u h
Kapitał akcyjny 1® milionów korcu.

T e i e f o t i  1 5 8 0 .
Udziela pożyczek długoterminowych w obligacyach 

na przedsiębiorstwa przemysłowe.
Eskontuje i inkasuje weksle, kupuje i sprzedaje pa­

piery wartościowe.
Przyjmuje wkładki na rachunek bieżący oraz na 

książeczki wkładkowe na

4 '

kwoty do 5000 K wypłaca bez wypowiedzenia. 
Podatek rentowy opłaca Bank z własnych fundu­

szów.
Składa wadya i kaucye także we własnych listach 

gwarancyjnych.
Udziela informacyj co do korzystnej lokacyi kapi­

tałów.
Załatwia wogóle wszelkie czynności bankowe.

8386 1 2

Bruksela 1910: Grand P rix .
Drallego v

w

latarn i m orskiej
krople kwiecia' 
bez alkoholu  ::

Wystarcza atom 
Lewkonie, fiołki, róże, bez, wistarya (jap. 

glycyna). -  y  
Cudne, łudząco jakby naturalne. 

O ry g in a ł i w z ó r  wszelkich perfum bez 
alkoholu.

j Cena: Fiołki 5‘— , wistarya 4’50. Inne 
zapachy 4'— .

JERZY S&ALEiE 
F abryka  na A u stro -W ą g ry : r 

8205 * '  P od m ch ly  n. Ł. n

8387 1 3

liailm i iai- — *’ ■
wtmim

illa prywaisycii po laurycznycii t o fc y d i eonacii poleca wprost wytwórca

F a r o i
- Usichod CCzechy)

I l i a  wyribow Inionyfh, H i n i d i  I
1 sztuka najlepszej weby na bieliznę, 20 m długa 84 cm szer. za 11 K.
1 sztnka miękkiego, łagodnego, bardzo mocnego płótna różowego 

20 m. długa, 84 cm. szeroka za 13 K 50 h.
1 sztuka mocnego płótna na pościel 14 m. długa, 150 cm. szeroka 

wystarczająca na 6— 7 prześcieradeł za 14 K 50 h.
1 sztnka mocnego szyfonu 20 m. długa 85 cm. szeroka za 9 K  20 L
1 tuzin białych ręczników adamaszkowych 50/110 4 K 90 h.
1 tuzin ręczników czysto lnianych o pięknych deseniach secesyj­

nych 50/110 za 8 K.
1 tuzin chusteczek damskich ze szlakiem atłasowym za 2 K 20 h. 

„ „ » z wzorami kwiecistemi za 3 K 40 h.
Męskie czysto płócienne od K 4 50 do K 7 za tuzin białych lub 

barwnych.

Powszechnie ulubione sa moje sortymenty resztek po trojakiej cenie skła­
dające się z 4 - 1 5  m. d ługich  resztek bez _skazy, A t j m  n .n pościel r za-

Niezmierny wybór wszelkiego rodzaju bielizny na łóżka, do nosze­
nia, na stoły, zefiru, gryzetki, ręczników, barchanu itd. — Próbki 
wszystkich gatunków (z wyłączeniem resztek) na żądanie zadarmo 
opłacone. Niestosowny towa,r przyjmuję opłacony bez trudności na- 

powrót i zwracam pieniądze.

H .
są przygotowane według najnowszych wyma­
gań nauki (Prof. Dra Unna i t. d.) o hygienie 

i pielęgnowaniu skóry.
Wystrzegać sla naśladcwnlctw! Cana począwszy od 60 h.



10 jtfr 8 óu , N d  W A K i f i F O R M A Sobota 19 Listopada 1910.

Dla 1 1 nF
1 ,  P i W 3 ? s k 2 @ § o  2 S p ó ł k i

w Krakowie -
świeżo wydala i poleca.

Na chóry męskie.
G a ll J . Sześć wesołych piosenek A.

Bartelsa Partytura i  glosy K  4 '— 
Głosy pojedynczo po . . . K  — '50

—  Dwanaście piosenek sielskich 
Partytura i  glosy . . . . .  K 5 '— 
Głosy pojedynczo po . . . K  — '60

—  32 Pieśni i piosenek polskich
Partytura i  g ło s y .................... K  7'50
Głosy pojedynczo po . . . K  — '90

Na chór mieszany i solo sopranowe.
O all <T- Kantata:„Niech uderzą pieśni 

wieszcze w serca jako w 
dzwon“ , słowa M. Konopni­
ckiej z towarzyszeniem for­
tepianu lub orkiestry. Party­
tura i g ł o s y ..............................K  2'50
Głosy pojedynczo po . . . K  — -20 

Do nabycia w Księgarniach.
 -  S252 2 5

® 9 @ § § l l i l i § § « §
Nakładem Księgarni

AiiHuJuszyfisKteso
11 P rz e m y ś la

wyszła nowość 
John Forster Fraser

z 10 ilustracjami. „
Cena etjzesnp. K 3 '— , w  p ięk ne] 
op ra w ie  p łó c ie n n e j K 4 ‘ — : : : :

Książka powyższa opisuje 
w. nadzwyczaj zajmujący spo­
sób rozwój handlu i przemysłu 
Ameryki. 8234 2 1 2

@ 9 8 6 1 8 8 9 6 0 9 1 0 9
Pensyonat „Krolewianka“

Dunajewskiego 6.
Pokoje hygienicznie i elegancko umeblowane, 
kuchnia nadzwyczaj zdrowa dla najdelikatniej­
szych organizmów zalecana. Tamże można do­
stać obiady na miasto. 8076 3 4

poleca fabryka wyrobów cukierniczych

M;a Sh h M ip  w W e .
8078 7 10

Starszy nauczyciel
pracujący przy szkole wydziałowej, poszukuje 
lekcyi lub odpowiedniego zajęcia w Podgórzu. 
Zgłoszenia pod „Pedagog" poste restante 
Podgórze, za okaz. kwitu in«<.r Q io

Starożytne
rzeczy wszelkiego ro­
dzaju kupuje, płacąc 
dobrze, Narodowo-sło- 
wiańskie pośredni 
ctwo R. Smichowsky, 
Praga I., 4 8 8 .----

8086 3 10

L. 16198. 1818̂  2 2

Obwieszczenie.
Gmina miasta Rzeszowa rozpisuje 

łicytacyę ofertową na wydzierżawienie 
prawa poboru opłat od trunków spiry­
tusowych wprowadzonych w obręb mia­
sta Rzeszowa, a to na podstawie wa­
runków licytacyjnych, które przejrzeć 
można w biurze sekretarza Magistratu 
w godzinach urzędowych.

Jako cenę wywołania ustanawia się:
a) za dzierżawę prawa poboru opłat 

konsumcyjnych dotychczasowych w ustę­
pie I. a. b. c. d. warunków licytacyj­
nych poszczególnionvch, czynsz roczny 
w ilości 80.000 K. “ ..

b) za dzierżawę prawa poboru opłat 
konsumcyjnych podwyższonych w ustę­
pie 1 .1, 2 ,3 ,4  poszczególnionych, czynsz 
roczny w ilości 110.000 K.

Czas dzierżawy ustanawia się na rok 
1, względnie na lat 3, począwszy od 1 
stycznia 1911 roku.

Termin wnoszenia ofert wyznacza się 
do dnia  23  lis top a d a  ls?19 do  g o ­
dzin y  12-tej w  połu dn ie .

Oferty winny być wniesione na prze­
pisanym formularzu na ręce burmistrza.

Do oferty ma być dołączone wadyum 
w wysokości conaj mniej zaofiarowanego 
czynszu kwartalnego w gotówce lub 
papierach wartościowych, mających pa­
pilarne bezpieczeństwo lub książeczce 
Kasy Oszczędności miasta Rzeszowa.

Oferta ma nadto obejmować dokładny 
adres oferenta i ewentnalnych spólni- 
ków.

W  dniu wyżej oznaczonym, przed o- 
twarciem wniesionych ofert, nastąpi 
licytacja ustna, a po jej ukończeniu 
o ty zostaną otwarte i ogłoszone.

Magistrat miasta Rzeszowa
dnia 7 listopada 1 9 10 1

Zastępca burmistrza 
Dr K rogu lsk i n 0man

powiada zdolna artystka Annie Dirkóns, jest odgadnięta przez proste używanie ame­
rykańskiego cudownego mydlą :,Q JA “ . „Q J A “  jest wprost zdumiewająco dzia­
łającym środkiem upiększającym, bezwglądnie niezawodnie skutkującym. „CJA"

j nadaj o cerze wspaniałą barwę, miękkość i gładkość, która każdego ZKC&wyca. 
Wszelka nieczystość cer-y, jak wypryski, piegi czerw onść, slłuszczeuia, zmarszczki 
znikają niezawodnie przez „O J Ę ". „O u A "  czyni najbardziej spracowane ręce eleganckierni, 
deliktemi i czystemi. Proszę się przekonaś, że ,,0<JA‘; działa znakomicie. Cały słoik 
„OJA“ 2 K, mały słoik S K. Ostrzega się usilnie przed licznemi lichemi naśladowaniami.

.. Erste amerghanlsciu Parfumsrie-Palasł „0JA“  Wien, I. Psfsrsulntz 11.
w Krakowie mają na składzie: L. W eindling, skład perfumeryi, ul. Grodzka; Zofia 

Korzeniowska, skład perfum; Reim i Ska, skład materyałów; J. Hanak i Ska, droguerya; 
Arnold Re.fer, droguerya. Również można dostać we wszystkich tego rodzaju handlach 
w Krakowie i  na prowincyi. 7215 2 2

Natychmiast do sprzedania i objęcia

2 p ię k n e  m a ją tk i ta b u la rn e
z ty ih  jeden w powiecie Mieleckim, o powierzchni przeszło 500 mg., zaś drugi w powiecie 
Przemyskim o powierzchni przeszło 1000 mg., z gorzelnią o przeszło 1100 hi. kontyngentu. 
Obyćwa te maja.tki z pięknemi budynkami mieszkalnemi i gospodarczemi- położenie w równi, 
nadt i przeszło 300 innych majątków tabularnych, folwarków, kamienic, will, parcel budowla­
nych i t. p. poleca pierwsze centralna biuro kupna-sprzedaży nieruchomości w Krakowie, Mały 
Ryrnk 4, Nr. telefonu 1099. 7696 9 10

BiurRii amerykófisRle
oraz wszelkie inno urza.dzenia biurowe, jak registratury, szafy 
na azta, biblioteki, fotele ruchome itd. tylko oryg. amer. 
wyrób słynnej fabryki Geo Ryder Comp. Cincinaitii (Ohio). 
(Przestrzega się przed naśladownictwami). Ceny od Iv 176 za 
dębowe biurko! Raty miesięczne! Ogromny wybór na składzie. 

7669 Poleca —  10 10

Sktad u Krakowie, M c  Spiski I. piętro.

I

N ie  n a l e ż y  n i g d y  używać równocześnie dwu rozmaitych 
przetworów do pielęgnowania twarzy, gdyż składniki, z których 
one powstały, często się nie znoszą i przez to złe skntki wywołać 
mogą. Tosamo dotyczy też wyboru pudrów, z których nie wszystkie 
harmonizują z C r e m e  S i m o n ,  przeto polecenia godną jest 
rzeczą, aby do C r d m e  S i m o n  używać też zawsze tylko 
p o u d r e  S i m o n  z zapachem fioików lub heliotropu. 7248 3 12

i f e u - , , ...

W yrób i główny skład: Apteka Fort. Gralewsklego w Krakow ie.
6997 23 50 Składy we wszystkich aptekach.

TUTKI
CYGARETGWE 99FRAMOS' Z WATĄ 

,SALVES0L“ .
Bibułka zrobioną jest z najdelikatniejszych włókien liści 
morwowych, więc nic dziwnego, że pali się lekko i równo, 
a dym jest łagodny i chłodny. Własności te podwyższa 

jeszcze, umieszczona w ustniku

„W  A  T A  S A L V E S O Ł “
Nadaje się do tytoni lekkich, mniej do średnio mocnych — 
wskutek swego nader delikatnego włókna roślinnego. Każdy 
palący tytoń, chcąc uniknąć zatrucia nikotyną, powinien pa­
lić tylko w cygarniczkach szklanych z watą „SALVESOL“.
Oryginalny pakiecik „Waty Salveso!“ wystarcza na 200— 
400 papierosów lub cygar. 1000 sztuk tutek ,.Frainos“ 
3 Korony. 10  cygarniczek 1 Korona 20 lial. Pakiecik waty 

„Salyesol11 30 lub 60 hal. 2507 7 o

Zakład przemysłowy wyrobów papierowych „NDRIS**.

Mr> W. Bełdowski, Kraków.

Kompletne skrzypce do mmki ze smyczkiem i futerałem.
Skrzypce te są prawdziwym czeskim wyrobem 

i  cieszą się wskutek swej znakomitej jakości 
szczególniejszą wziętośeią; dostarcza się ich 
z odpowiednim smyczkiem, drewnianym fute­
rałem, kalafonią, zapasową podstawką i stroj- 
nikiem po następujących cenach: Nr 124 dobre
zdatne do gry skrzypce kompletne K 12'—. Nr
126 lepsze skrzypce o silnym tonie kompletne 
K 14'— . Nr J28 lepsze skrzypce elegancko po- 

1 liturowane. z garniturem hebanowym, kompletne
K 16'— . Nr 130 bardzo starannie wykonane skrzypce o siinym, pełnym tonie, z garniturem
hebanowym, kompletne K 20'— . Takie komplety nadają się szczególnie na podarki dla po­
czątkujących i uczniów. — Za opakowanie w skrzynce drewnianej 70 hal. — W ym iana do­
zwolona lub zwrot pieniędzy. W y sp a  za zaliczką C. k . n a d w o r n y  d o s t a w c a  H A N N S  

KONRAD, Most (Briix) Ńr 2944 (Czechy).
Katalog główny z przeszło 3000 rycin na żądanie każemu gratis i franko. 6134 6 8

e s

K r a k ó w , gl. (K r z y s s t s fo r y )
Telefon Nr 125. poleca Telefon Nr 125.

Szkło ©z*ssKe i iraaeaskie
Pprppi no i 0(1 nadozdobniejszycli do najtańszych. Wy-
l u " ' GuSItJ I i u j a i l o j  łączna sprzedaż na Kraków porcelany firmy

„H aviland-Lim oges “ .
I ornnu n o fłn u /0  st°iące i wiszące firmy „R . Dittm ar i 3racia  
Ldm jJj lid lluW u Brunner“ T. A. Wiedeń.
I OloktrUP7nO 2 pierftTszorzędnych fabryk. Najtańsze źródło
LullfjJjf DiuP.iljU bilu  dla świeczników kryształowych.
FlOSZkj u*TZ^mU''e s^ e na s^̂ a<̂ z ‘e różnego rodzaju, „Tow. akc.

dla przemysłu szklanego11 dawniej Friedr. Siemens Nensattl- j§|
Elbogen (Czechy).

n  nrządzenia hotelowe, kawiarniane, restaura-
j  c llJ l S I  • cyjne, oraz wyprawy ślubne. -
Z n a c z c ie  fan ie] n iż  w  sk ładasli w iedeń sk ich . 

U d z i e l a m  k p e d y t u  ■ ’  r
względnie daję na wypłat bez doliczenia nadwyżki. 6064 25 30

, ■. '• f  ■‘ w  ■ -

l i i  •

Broń, Etanole i przyaory do por dbania.
W szelka broń jest starannie ostrzelana i opatrzona państwo- r— 
wym znakiem ostrzelania. Tylko najlepsza jakość i  czysto 
obrobiona broń. Poręczenie za działanie bez zarzutu. Nr 100 
rewolwer Lefaucheux, 7 mm. kalibru, 6 strzałowy do naboi 
ze sztyfcikiem, gładko polerowany, politnr. oprawa z drzewa 
orzechowego. Cyngiel składany. Długość 17 cm. Cena 5'50 K.
Takisam 9 mm. kalibru 7‘50 K. Nr 101. Kaliber 7 mm., bar­
dzo dobrze niklowany, 6 50 K. Kaliber 9 mm. bardzo dobrze

niklowany, 8'50 K.
Naboje rewolwerowe: Nr 507, 7 mm. ładunek kulą,

Nr 509, 9 mm. j  „ - „  25
Nr 508, 7 mm. „ śrutem 25
Nr 510, 9 mm. „ . „ 25
Nr 511, 7 mm. „ nabój, wybuch. 25
Nr 512, 9 mm. „ „ 25

Bardzo wielki wybór rewolwerów terceroll, fiobertów Teschlng, ______  ....,_________ ,
przyborów tle polowania, nabojów itp. znajduje się w moim katalogu głównym z przeszło 3000 
odbitek, który wysyła się każdemu opłacony za darmo, C. I k. nadw. dostawca H A N N S  
KONRAD, dom wysyłkowy, Briix Nr 2975 (Czechy). 6165 6 8

25 sztuk — '80 K.
'95 „

I ' -  n 
1-25 „

-• 7 0  „
- '9 0  „ 

strzelb myśliwskich,

cc„ D l a  k u p c ó w  i  p r y w a t n y c h !
Około 3500 metrów najlepszych, bielonych bez skazy

resztek płótna m m kurdzkiego
jest na sprzedaż znacznie niżej wartości materyału. Wszystkie resztki 
są w najlepszym gatunku i można ich snadnie użyć do wyrobu najwy­
tworniejszej bielizny i pościeli. Długość resztek ma 8 do 14 metrów.

C e n a  m e t r a  5 5  h a l e r z y . 1 
Wysyła się najmniej paczkę 5-kg. (około 40 metrów za zaliczką). Mam 
też na sprzedaż około 150 tuzinów z poręczeniem płóciennych, z naj- 
szlachetniejszej przędzy tkanych p r z e ś c i e r a d e ł  b e z  s z w a  
150 ctm. szerokich, 225 ctm. długich, zdatnych do najwytworniejszych 
wypraw, jnż obrąbionych, z poręczeniem bez skazy, po cenie 2 80 K za r 

sztukę. Wysyła się najmniej 6 sztuk za zaliczką.
Uwaga! Lichych towarów nie wysyłam, lecz tylko najlepsze, a za niestosowne 

zwraca się pieniądze zaraz. Za rzetelność ręczy rozgłos o mej firmie. 7947 2 3

L u d w ik  J . K o lin , tksloia wyrobów lnianych, baweł. i afcmaM ewytii M M  ( M y ) .

• W fB ..

Polecaobficiezaopatrzony magazyn wyrobów optycznych, 
oraz pracownie,’ przyjmuje do reperacyi maszyny do 
pisania wszelkich systemów, gramofony i t. p. 4653 4i o

Niema jnż siwych włosów!

Środek dozwolony, z poręczeniem nieszkodliwy, stanowi zdumiewa­
jący wynalazek w barwieniu włosów. „Pureza" jest już od wielu lat 
uznana za dobrą i z tego znana, że posiwiałym włosom głowy i brody 
przywraca zupełnie icń pierwotną naturalną barwę, nawet na ciemno, 
czarno, i jasno wspaniale borwi, nie puszczając i nie zmieniając barwy przy 
myciu. Pochwalne uznania ze wszystkich krajów można przeglądać. Sprzedaje

• G u s t a w  M o ń , L, K a rilta to fi 440.
Cena flaszki 4 K, pocztą 40 h więcej za zaliczką. 7788 3 3

6622 7 20

Zastępca na Galicyę i Bukowinę; M a u r y c y  ŁllStitf, L w ó w .

Mundantka
nic, znająca stenografię, poszukuje odpowiedni^ i 
posady. Zgłoszenia pod „Praca" poste rest 
Ropczyce. 8108  6 10

Oranlcina 5 ,1 p.
2 pokoje umeblowane, z całonziennem utrzf 
maniem lub bez takowego, do wynajęcia żar9 

8297 3 3

. I  i i i j  Miej i i !  „
jest do sprzedania na bardzo dogodny011, 
warunkach penayonat z całkowitem ^ 
rządzeniem. Wiadomość: Wisła, 
austr., Willa Jaskółka J. S .. 8269 2

W
przyjmie k a n d y d a t a  z kilkuletni  ̂
praktyką, d ©  s a b s t y t a c y i  a z d o * '
n t o n e g o . 8283

fote-Cs sprzafaiia
sypialnia mahoniowa, używana, biurko z . 
lem, biblioteczka, stolik, dwa taboreciki, 
do sypialni, stylowa, karnisze mosiężne,
45, I piętro, na prawo. 8343 3 A

C.U.PATEHT
Nr 41 .589

nowy cudowny wynalazek dla cierpiąo.Vcl1 •

nr przupiaStliag j<t
Nowo wynaleziony pasek ruptnrowy b»r ^  
lekki, dla największego wypadku 12 dkgr. ' ^ j  
bez sprężyny lub metalu, nosi się bez  ̂ $  
radykalnie przytrzymuje przepuklinę. Odp 

za dołączeniem marki odwrotną poczkł-

N# K a n f io F C o ń c z t
Twardowskiego 7. 8365 1

L ilie: Sniatyn, Warszawa i Sosnowic®'

l  pori słotna!
Rogóźki i chodniki kokosowe 
Kalosze rosyjskie i amerykański®
Wałeczki i kit do o k ie n ------

poleca najtaniej

L .  W E I N D L I N d
K rak ów  

\ ::: skład larh i perfumeryi

26 Grodzka 2®
408 12 0

tal PjPoszukuje się zdolnego i własny kapi 
siadającego

KleroconlKa Kaw
który mógłby samodzielnie kierować P 'er j,, i  
rzędną nowo założ.yć się mającą kawiar9 'jd  
Krakowie. W yjaśnień udziela adw. Dr r g 
Armii aus w Krakowie, św. Marka 18. 8 3 2 1 ^

• •I  Raili Jl ■je1
kupuje po najwyższych cenach używaną 
robę męską i damską, jakoteż futra, meble ^  
Zawiadomienie k o r e s p o n d e n t k ą  wys*8

8374 1 15 ^

Kanarki it.
pgłęboko, wspaniale zawodzące- p  

knie śpiowające 10, 12 K, tr7':^  2-1 
narki 24 K. przodowniki l f  
K, samiczki 8'50 K. 8 dni P 
Poręcz. W ys. za zal. Cennik tggfU 

Ad. Janson Barbis, 11mo.
7348 6 8

potrzeba a p t ^ a*
za wysoką prowizya. Energiczni katolicy; jte 
sobie zarobić tygodniowo 100 k or.1 w i ę c 9jij^ 
zbieranie zamówień na nowe artykuły. ct» 
bardzo wielkie wzięcie. Do zbierania 9 pO8] 
nadają sie także starsi emeryci. Zgłoszeń h . 

adresem K. Christan, Podgęrze, LwoW-
8316 2 4  ^

System, który okazał się wybornym.
Najodpowiedniejsze ogrzewanie mieszkań, szkół, lokali inte- 

rcsowych, szpitali i. t. d.

RSBzmieraa siła ogrzewania przy bardzo małem zużyciu paliwa.
Do nabycia we wszystkich handlach osobliwych pieców 

i handlach żelaza. — Osobliwy wyrób firmy

N esfler *» B re itfe ld
Tow. z ogr. por.

fabryka wyrobów żelaznych, Breiienbach, Czechy.
Odlewarnia, zakład emaliowania i niklowania

BVulcan“ jest wobec lichych naśladowań prawnie chroniony 
i  na drzwiczkach każdego pieca jest ten wyraz odlany, na 
co przy kupnie trzeba zwracać uwagę. — Drzwiczki do pa­
lenisk, drzwiczki przesuw., podstawki itd. w wielkim wy­
borze, jakoteż okna do dachów, soliowki do potraw, kotły 
i w. i. po najniższych cenach. — Książka z wzorami za 
darmo, opłatnie. —  Cenniki wysyła darmo i  opłatnie zastęp­

stwo dla Galicyi firma 8069 5* 9

D. KBRZMANN. RroRów, Mostowa 10. Telefon 1461.

poszukuje potJróiM iącego a0L,,ifi
stojącego w stosunkach z klaszt JJ1*1
celem sprzedaży tamże wyrobów s« ^  
nych, a to za odpowiednią proWiz- jjt- 

Zgłoszenia tylko listowne _ P° cy 
W . R. 8 2 6 0  przyjmuje AdmiuF g g 
nN. Reformy"

!! 0knz9]na sprzedaż! j
Jak diugo zapas starci^

0
do okien, najlepszy środeK zabezpie®*® ̂  
mieszkania przed zimnem, z &ja 3ą)0. 
miękkiego materyału, sztuka K

D a w a n y ,b8 
sz®21*!iusz

ścienne i na podłogę, z trwałej _ 
stron równej tkaniny, nie Przcf!iaarai>jl 
jące wilgoci, śliczne wzory z F p rir  
zwierząt, scen myśliwskich itp. a , 
towe, secesyjne, perskie. W ielkość 
cm. K  5 ' - ,  200/140 K 6'50, 2®U'

K 10'— , 300/2CO K  14'-

„  P o r t y e r y  ol„ .
w dobrym gatunku, tło hord' lu „asfi 
kowe. wzór gładki albo w gustown 
kompletnej |wielkości, za paf? ł ”
7983 i 310.

K a p y
tr 'dana łóżka, bardzo praktyczne x yb®- 

kolor bordo lub zielony, za parę 
Wysyłka za zaliczką. Cenniki za  ̂
Pierwszy Galicyjski specy» 

Dom dywanów

Mares Borilz u Pfteffljs*;

W  K r a k o w i e ,  u l . S l a ą » k o w s k a  Ł .  X

uskutecznia roparaoye z 1 -rocznem poręczeniem i poleca obfity magazyn 
prawdziwych zegarków genewskich, zegarów wahadłowych, budzików oraz 
kolekcye zegarów staroświeckich. — Przyjmuje do zamiany stare zegarki 

i  zegary. — Ceny przystępne znacznie zniżone.
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U S T R E O ^ S  m m  kC E S K Y D H  s p o r s t e l e n
Centrainy Bank Czeskich Kas Oszczędności

Filia w Krakowie, Rynek główny I. 42, Linia A-B. X  I

f "  Wkładki oszczędności koron H5.0Q0.000— |Telefon liczba 1170. Adres telegr.: „Sporobanka“

| Wszelkie inne interesa handl. w ramach statutu/j Wchód Od Łtlicy ŚW. Śahł& 1, i. Podatek rentowy opłaca Bank z własn. funduszów.

8S77 1 O

NHHYB KONOPNICKIE
Koron

Drobiazgi z podróżnej teki kor. 2 60, w oprawie..................3'60
Dym. Nasza szkapa. Głupi Franek kor. 2'60, w oprawie . . 3-40
Głosy Ciszy kor. 2 60, w o p r a w ie ............................................... 3 60
Italia kor. 2'60 w oprawie 3 6 0 ........................................................ 3‘60
Jasełka. W  o p r a w ie ......................................................................... 5"—
Linie i dźwięki kor. 2-60, w oprawie........................................... 3 60
Ludzie i rzeczy. Szkice i ob ra zk i.....................  5-2o
Moi znajomi. Wyd. II........................................................................ 3'50
Nowe latko z rysunkami p. S taehiew icza ...................................5‘20
Nowe pieśni kor. 3-— , w o p ra w ie ............................................... 4•—
Pan Balcer w  Brazylii kor. 7-80, w opraw ie ......................... 10-40
Poezye. Ser. I., II., IV. p o ................................................................ 4-—
Poezye w nowym układzie I. Fragmenty kor. 2-60, w oprawie 3'60

„  „  „  IV. Przekłady kor. 2 60, w oprawie 3‘60
Prometeusz.i Syzyl (dramat)..................................................   . . P20
Trzy studya. O komedyi bohaterskiej E. Rostanda. Juliusz II.

Juliana Klaczki. Krzyżacy Henryka Sienkiewicza..............3‘20
Wybór poezyi. Wyd. HI. kor. 2'60, w oprawie.......................... 4-60

Do nabycia we wszystkich księgarniach. 8345 2 3

t A

C z a s  t o  p i e n i ą d z ! !
Gospodyniom naszym polecamy szybki sposób 
sporządzania galaretek owocowych w rozmai­
tych smakach. Wszędzie do nabycia. Cena 30 h. 
„Vitellio“ I-sza Galie, fabryka olejków etery -; : 
cznycli, esencyj owocowych, musztardy i octu. 6495 o o 

.Lwów — Na Błonie 1. 1®.

m w l #

c s

F& r
mięsne placki cLa psów
najlepsza i najzdrowsza żywność dla 

każdego psa.
D o s t a ć  m o źssa  w s z ę d z ie .

H. ffm STER ER , Wr.-Nerastadt 1.
(Fabryka Fattingera patent, mięsnych placków dla psów i karmi dla drobiu). 
W y s t r z e g a ć  s i ę  n a ś l a d o w n i c t w .  asso 16 is

- 7zr?zr?gz?zzrz!zi, „nzzzr,.

D o s t a ć  m o k i i  t y l k o  o d  m o je j  S i m y !

Mol©i'owi
urzędnicy i  służba, urzędnicy leśni i gospodarczy, c. k. żandar- 
m eiya i straż skarbowa kupują, z powodu niezawodzącego chodu 
tylko m oje rejestrowano zegarki „Adler R o s I t o p S "  patent, 
kotwicowe niklowe remontoary z wnętrzem na kamieniach, 
pozłacanem, wybornie nregulowanem 7 K. Takiesame ze wska­

zówką sekundową 8 K.
Za każdy zegarek 3-letnie p;scmnc poręczenie! Niema ryzyka! 
Wymiana dozwolona lub zwrot pieniędzy I W ysyła za zaliczką.

Pierwsza fabryka zegarów 6121 7 8

Ś K  c »  s a . b ?  o ,  ćSL
c. i  k. nadworny dostawca Briix Nr 2931 (Czeahy). 

Główny katalog s, przeszło 3 0 0 0  odbitek na żądanie zadarmo opłacony.

n a  && a zd k $ !
Pathefon jedynie daje reprodukcyę muzyki i głosu 
zupełnie czystą i silną. Gra bez igły, szafirem, i nie 
niszczy płyt. Kosztuje koron 25’— , 35’— , 45'— , 
i wyżej. Płyty dwustronne 24 cm. po koron 2 50, 
29 cm. po koron 4'50, i 50 cm. po 16 koron. Płyty 
50 cm. grają z potrójną siłą. —  Nadzwyczajna 
atrakeya dla restauratorów, stowarzyszeń i t. p. 
Aparaty szafkowe, salonowe, koncertowe. ISo tańca 
gra bez przerwy. O doskonałości Pathefonu 
najlepiej przekonać sic osobiście, odwiedzając nasz 
magazyn bez zobowiązania do kupna. Zamawiający 
z prowincyi w razie niepodobania się mogą odwro­
tnie zwrócić franco. Katalogi darmo i opłatnie. 
Co miesiąc nowości. Przerabia się gramofony na 
system Pathó litylko przez użycie membrany. Na­

prawy we własnej pracowni.

Sfsfan Grudziński i Tadeusz 
B e r g e r

Ełraków, ul. Szewska 10.
Telefon 305. 7886 4 10

białe i kolorowe, świeckie i kościelne wykonuje

SZKOŁA i PRACOWNIA HAFTÓW  
„Im. Król. Jadwigi" ,

Antoniny Piątkowej
w Krakowie, ul. Nowowiejska 22.

B i l
Kurs nauki haftu maszynowego dwumiesięczny. 
Szycie i haftowanie wypraw ślubnych i bielizny 

kościelnej.
Za szybkie, piękne i trwałe wykonanie haftów 
poręcza 10-Ietnia praca ku zadowoleniu P. T. 
Odbiorców, jak niemniej zastosowanie najzna­
komitszych maszyn firmy R. Pawłowski. Dla 
wygody P. T. Publiczności zamówienia przyjmuje 
się i roboty oddaje w sklepie firmy R. Pawłow­
ski, w Krakowie, Rynek 18. — Na żądanie wy­
syła się cenniki. 7761 4 0

Maszynista
egzaminowany, znający się na wyrobie dachó­
wek (i mógłby urządzić fabrykę) oraz obeznany 
z młynem i tartakiem, pragnie zmienić posadę 
od 1 stycznia 1911 r. W iadom ość: 11. Juraszek, 
Dębica. 8250 5 5

l a s f i i t i
z kaucyą, potrzebna zaraz w C ukierni 
Lwowskiej, Floryańska I. 45.

8291 5 15

I l - C z a
■ i aa iw 4i n iBMiMiimTurno■ ■ii ■ Moi AnamraKwranMiggmMHwc

W futrach zmiany fasonów, wierzchów damskich i męskich dziś najsolidniej uskutecznia
m a g a z y n  f u t e r  •

ęftanlslaw i! W ro ń s k ie g o  S yn o w ie
Lwów, ulica Teatralna 5. 6557 9 9"* - — - TT - t y - * *  • _

Kraków, plac Szczepański 2. Tarssów, piać Sobieskiego 5.
Złoty medal, najwyższe odznaczenie na wystawie łowieckiej w Wiedniu 1910 r.

^  ^ *

S * r ® s z ę  k o r z y s t a ć ,  p ó k i  r z a s

i *

?©
<, '7 "  _ --- ; - i * * *

Najdoskonalszych i najbardziej poszukiwanych M a ­
s z y n  • do pisania światowej marki „COEfttinen- 
t a l “  —  dostarcza jedyny na Galicyę zastępca — 
Ch. Bałamut w Wadowicach —  z e  z n a c z n y m  
o p u s t e m , jeżeli się zamawia ii n ie g o  w p r o s t .  

Z do lny  agent do podróży  po kraju otrzym a dobra  proYiizye.
7163 8 12 -•

E a sk  Lucicn Charles Mafhiea et 
Cle, 4 0 , rue Roclieclsouart, Paryż,
rozporządza 7992 6 6

(Neusteinowskie pigułki Elżbiety)
Przed wszystkiemi podobnemi przetworami pod każdym względem należy się im pierwszeń­
stwo. Pigułki te nie zawierają żadnych szkodliwych substancyj; używane z bardzo wielkim 
skutkiem w chorobach dolnych organów ciała, rozwalniają łatwo, czyszczą krew; żaden 
środek leczniczy nie jest korzystniejszy i przytem tak zupełnie nieszkodliwy do zwalczania.

Zatwardzenia
niezawodnego źródła bardzo wielu chorób. Z  powodu ocukrzonej formy chętnie zażywają 
_ _ _ _ _ _  je  nawet dzieci. 7898 4 20
E S J S iS S ć ® !  I^dełko. zawierające 15 pigułek, kosztuje 30 halerzy; zwój, obejmujący 8 

g f e p j & i g  Pudełek, a więc 120 pigułek, kosztuje tylko 2 K. Po otrzymaniu należytości 
| p jp p | H  K 2'45 wysyła się 1 zwój pigułek opłatnie.

f e i S
% I 5!

-S m .

wyjednywa we wszystkich państwach 
inżynier S .  R S iS A R łS t il  

przez a  k. Rząd mianowany i zaprzysiężony rzeoznik patentowy, 
Wiedeń, VII., Lindengasse 2. (Telefon 5632).

21 74 0

do żelazno-betonowych robót, samodzielnie pracujący, z kilko- 
letniem doświadczeniem teoretycznem i praktycznem w bu­
dowach żelazno-betonowych i obliczeniach statycznych i ko­
sztorysach, potrzebny do biura. Zgłoszenia (w języku niemie- 
ckim) z podaniem wysokości żądanej płacy pod „i siycsDla 191!“  
przyjmuje Administracya »N. Ref‘ormy«. , 7914 4 4

kołowanym znakiem ochronnym, wyciśniętym czerwono-czarnym drukiem „Św . fi 
Leopold11 i podpisem „Filip Neustein, aptekarz11. Nasze protokołowane opako­
wanie musi mieć podpis naszej firmy, Apteka FILIPA NEDSTEINA pod „Św . 
Leopoldem11 Y/iedeń, I., Plankengasse 6. — Skład w Krakowie w aptekach:

K. Wiszniewskiego, W. Redyk a i K. Jahra (dawniej Uralewskiego).

ż ó łf .rh h  —  nnlprn, fiłtn n , P/ido!! Horliczka i

Rządowo upoważnieni

Inżynierowie « a > x ! a . ^ s s c 5 i i a .  ś . 
P r z c d s i ę l s S o r ś t w o  r © ^ ó f  t e l a z n o - b e t o n o w y c b

7668 ‘ K rak ów , BassSowa 25. 10 10
Projektują i wykonują wszelkie budowy wchodzące w zakres budownictwa wodnego 
i Indowego. Stropy,- mosty, zbiorniki, spichrze, kopuły, wieże wodne, budynki fa­
bryczne, jazy. piloty i t. p. Kosztorysy bezpłatnie. Liczne świadectwa i listy uznania.

3 Q  m i l i o n Stissn l
począwszy od 4°/0 i w  udziałach 100.000— 
1.000.000 dla dobrych przemysł, i  handl. przed­
siębiorstw. jakoteż do utworzenia towarzystw 
akcyjnych. Pożądane szczegółowe zgłoszenia.1

Ubogi, nczoiwy
przystojny akademik pragnąłby poznać uczciwą 
inteligentną, z dobrego domu pannę, któraby 
mu dopomogła do ukończenia studyów uniwer­
syteckich. Rzecz traktowana na seryo. Na żą­
danie fotografia. — Zgłoszenia pod Ei. T. poste 
restante Kowy Sącz. 8274 3 3

.  C e g ł ę
maszynową, znakomitej jakości, jakoteż 
wapno budowlane, poleca i dostarcza 
w dowolnych ilościach każdego czasu 
Józef Nesselrcth, Kraków, ul. św. Se- 
bastyana 8, I p. 7829 8 9

Marka ochronna: „Kotwica11

LisiemCapstcicnsp,!
*J zastąpienie ’

K o tw ic z n e g o  P a in  E ip e l le r u
jest powśzeehnie znane jako wyśmie­
nite, fcóie uśmierzające i odciągające 
nacieranie w zazięfcieniach itd.; do
nabycia we wszystkich prawie apte­
kach po cenie 80 ha!., K 1.40 i 2 K. 
Przy kupnie tego wszędzie ulubionego 
środka domowego trzeba przyjmować 
tviko butelki oryginalne w pudełkach 
z naszą ochronną marką „Kotwicą", 
wtenczas jesteśmy pewni, że otrzy- 

maliśmy preparat onąjinalny.
| [  A p t e k a  Dr .  R i c h t e r a  

p o d  „Z ło ty m  L v /e m “  i 
jp/ćfipiiij w Pradze,

ulii::a Elżbiety No. 5 noyT .

PRAWD2IWEM DZIEŁEM SZTOKI
jest każdy

nabyty w magazynie

l ik is c y a K s ts i ś o r s s i ś o

H k O M A H A  P I E S E f i j i
K rah6apf €F0dsfea4k

7415 6 20

0 czem ŚYriadczą 
liczne listy uzna­
nia z różnych 
stron kraju. Ma­
gazyn mój posia­
da nietylko tę za­
letę, że pozwala 
Szan. Paniom ta­
nio i wygodnie 
się nbierać, lecz
dajemożnośćna- 
bycia w miejscu 
wszelkich nowo­
ści w  g o r s e ­
tach , jakie się 
w Paryżu poja­
wiły. G ersa fy  
na miarę wyko­
nywa się szybko
1 tanio. Piękne 
ilustrowane cen­
niki wysyła się 
darmo i opłacone

§ŁtJuJ

Filie: Lwów, ul. Jagiellońska 7, Lwów, 
ul. Halicka 13. 7883 9 10

W naikrśtszyE aczp.sie o tw ie ­
ram  tak że  fiiią  w e W iedn ia  VII., 

p rz y  ul. M sriah ilf. 51.

Kts chce wyjechać

;su A m e r y  ki
za zarobkiem, niech się zwróci 
z wszelkiem zau fa n iem  do firmy 

przewozowej i spedycyjnej

B . K a r l s b e r g a
w Ham burgu 

Ferdiiiandstrasse 55 g.
od pół wieku istniejącej, która 
chętnie udziela sumiennych wska­
zówek co do podróży oraz podaje 
dokładne obliczenie kosztów i roz­
kład jazdy z domu aż do Ameryki. 
Na żądanie wysyła też bezpłatnie 
dokładną mapę Ameryki. Dla spe- 

dycyi agenci poszukiwani.

8310 2 24

W tutkach żółtych —  poleca firma

tutki

i 0SaiaM
(rdnhits) kt(5re SW0i^ ilo ś c ią  wszystkie do­

tychczasowe tego rodzaju wyroby 
(gładkie) konkurencyjne przewyższają.



12 JŚr 5 30. N O W A  & E F O H M A Robota i9  Listopada 1910,

z ukończoną 7 ki. gimn., poszukuje po­
sady praktykanta w Aptece. Zgłoszenia: 
„Student" poste rest. Tarnów. 8379 i  6

SpffKu a Krstele
przyjmie na praktyką aspirantkę farma­
c ji . katoliczkę, zamieszkałą w Krakowie. 
Zgłoszenia listowne pod K. K. przyjmuje 

N. Reformy11. 8393 1 3Administracya

rnspaiijtzaa dzieaszynka
15 letnia, podejmie się posług domowych za 
skromne w y n a g r o d z e n ie  i  dobrą opiekę. Zgło­
szenia: „100“  poste rest. Kraków. 8389 1 3

cl^ tnie chłopca 5-cio 
l lJ u lu J jb i l  miesięcznego, ładnego, 

zdrowego, na własność. Stanisława Kn- 
taclia, pl. Franciszkański 7 ,1 p. 8397 i 2

»V3

*  *

Kamienica 1 piętrowa, dobrze się rautująca 
wraz z oficynam i i zabudowaniami gospodar- 
czemi w Nowym Sączu przy ruchliwej ulicy 
Grodzkiej-Jagiellońskiej (obecnie mieści się w 
tejże kamienicy apteka i sklep masarski) jest 
zaraz z wolnej ręki do sprzedania. — Bliższa 
wiadomość u Yuikera Maryana, Nowy Sącz, 
Grodzica. 8363 1 6

Juliusz U i i c M
Dsa affsnjjno-iiaBflicwy. Bracka 13,

poszukuje p r a k t y k a n t a  z pięknem 
pismem od 1 grudnia b. r. 8388 1 3

Oży m enie oD iep  k ro i, ponme 
cenie czynności nersfiw , znhnr 

ło w n ie  skóry na zimno

pniRRnm
pGlseaeaęśsłs^a

RBtDS palone]
} f najnowszym 
i i najlepszym spo«

t m s K ó w po csnach 
nnjniższąeft,

*1. JH W O R N IC K k
6711 21 o

M rislihfntńn
IOW 1 1 1

z pokojem do śniadań (a la Hawełka), 
prowadzony przez fachowca, pod firmą

J a n  « I ,  S z y p u l s k i
w  A b f e a c y l ,

poleca się P. T. Gościom. Obsługa pol­
ska. Towar doborowy 8407 i  o

P r a k t y k a n t
7. ukończoną 2 kl. gimn., dobrej kon- 
duity, znajdzie umieszczenie w  handlu 
papieru J u lia n a  E ia rM e w icza , K ra ­
k ó w , Mały Rynek. 8256 1 2

Skład ferteplsnów
*% iaralasia
K r a k ó w ,  M im e fc  3 9 ,  f i - B .

. dom W-go Fischera — poleca 

in s tru m e n ta  u ży w a n e  p o  
c e n a ch  n a jn iż s z y ch , ta k  d o  
wynajmu jak i sprzedaży-

M o  a o f t  i  otasńca M

s o f t  de mi, (nzii^nie io  ze- 
i lis upiększeniu c e ry '

wywołuje niezbędną jest

BStjpgtgjp^ga

P !*fi

l i

p o leca  Wam chętnie 
wódkę francuską Diana 
wskutek jej desinfekcyo- 
nującego i zarazem od- 
świeżającego działania, 
które głównie przypoisać 
należy jej dodatkowi —  
m entolow i. Głównym 
składnikiem wódki fran­
cuskiej Diana jest naj­
lepszy podwójnie odpa­
rowany destylat winny.

7752 9 26

m

Powyższy znak ochronny 
chroni przed naślado- 
wnictwami. Żądać przy 
kupnie prawdziwej wód­
ki francuskiej Diana 
i uważać na to, aby fla­
szka miała wyciśniętą 
nazwę „Diana11, a na 
korku i plombie znaj­
dował się powyższy znak 

ochronny.

rJ ii
n i w

3 K

w najprawdziwszem zna­
czeniu tego słowa można 
nazwać naszą francuską 
wódkę Diana dla jej 
znakomitej skuteczności, 
niskiej ceny i jej wielo­
stronnego zastosowania. 
Cena małej flaszki K. 
— ‘ 5 0 ,' średniej “ flaszki 
K. 1-20, wielkiej fiaszki 
K. 2 •40. Dostać można 
wszędzie, a jeżeli nie, 
to od D ian a -F ra n z- 
branntwein - Prodnktion 
Ges. m. b. H., Wiedeń, 
I., Hohenstaufeng. 5 K.

OoMec i rcmalp

4655 83 O

* 4 ! ó d .
W  barył, po 20, 40, 60 kg. po K 1 0 4  za k g .; 
w barył, po 15, 20, 30, 40 kg. po K  1'10 za kg. 
T miód praśny w blaszankach po 5 kg. jasny 
lub ciemny po K 16 0  za kg., blaszanka — '60 K, 
dla chorych na piersi miód praśny w szklanych 
słoikach po K  150. W ysyła się począwszy od 
1 słoika, nie licząc za opak. Z poręczeniem 
czysty wosk pszczelny, żółty po 4 K  za kg. 
W ysyła się począwszy od 1 kg. Prawdziwa 
jałowcówka i wódka na młodzie po 2 40 litr. 
W ysyłka za zaliczką. — J e r z y  D o S e n e c ,  
L u b i a n a .  * 8344 l  10

. . J a b ł k a  „
bardzo ładne, wybierane, złote i szare renety, 
sztetyny, jabłka do gotowania po 3 K, gruszki 
cesarskie po 5 K. opłatnie za zaliczką w 5 kg. 
koszykach wysyła uflanie S c h a c h c e r .  Dom 
eksportowy, Z a le s z c z y k i .  8392 1 4

Ule trscizns• i
tylko czyste naturalne produkty za­
wiera środek w dręczącym kurczowym 
kaszlu przez lekarzy i klinicznie jak 

najlepiej polecany

Thpomel Scilfe
Świetne, zdumiewające skutki.

SSJ3" Zapytać się swego lekarza.
Flaszka K 2 '20 , Pocztą opłatnie po otrzy­
maniu K 2 '90 . 3 flaszki po otrzymaniu 7 K. 

10 flaszek po otrzymaniu 20 K.
“ W yrób i główny skład

W  A P T E C E  b .  f r a g n e r a
c. k. naaw. dostawcy, Praga-Iil., Nr 203. 
Można dostać prawie w każdej aptece. 

Zwracać uwagę na na­
zwę przeiworu, nazwisko 
wyrabiającego i na znak ’ 

ochronny.

1085 24 24

nawet w wypadkach, 
gdzie nie było ratunku, 

znika po naszej herbacie. Maść nie pomaga 
przeciw gośćcowi, gdyż choroba tkwi w  krwi. 
Nasza herbata niema sobie równej. — Paczka 
5'50 kor. Chemiczna fabryka Paracelsns, Oło­
muniec 2. - " 8364b 1 2

W dowa
w średnim wieku, z gotówką, wyjdzie za mąz 
za człowieka na pewuom stanowisku, w  wieku 
od 40 do 50 lat. Zgłoszenia, o ile można, z fo­
tografią, która będzie zwróconą. Dyskrecya pod 
słowem uczciwości. Na anonimy nie odpowiem. 
Sprawę traktuję poważnie. — Zgłoszenia pod 
„ S z a r o t k a  11“  poste restante K r a k ó w , za 
okazaniem kwitu inseratowego. 7378

M 2 i rozóecis szyi
usuwa w bardzo krótkim czasie, nawet 
tam, gdzie nie pomógł „Korin11, przez 
uwolnionego od tych dolegliwości wy­
naleziony środek zupełnie nieszkodliwy, 
a niezawodny. Cena 5 K  50 h. Nie 
jest to jod. —  Chemiczna fabryka Pa- 
raceisus, Ołomuniec 2 * easia i  a

Tha Berlitz S c M
Kraków, ul. św. iana 3.

Kursy języków: 
francuskiego 

angielskiego
niemieckiego i t. d.

Początki, konwersacya, gramatyka, 
karespondeneya, literatura.

Najszybszy -rezultat. Od pierwszej lekcyi po­
cząwszy rozmowa wyłączie w  odnośnym obcym 
języka. Słówek na pamięć wykuwać nie potrzeba.

L ek cje  osobne i zbiorowo mogą być rozpoczęte 
. każdego czasu.

Lekcye próbne i prospekty bezpłatne.
Reflektuje się tylko na osoby powyżej lat 14 

mające, 7738 15 O

W il1 r otworzonJ został Magazyn towarów mo-
dnycllj koniekcyi damskiej i dziecięcej :::

a przy ul. Jssieliofl$ki_ej i. 5 (rój ul. Szewskiej).
Sprzedaje wszelkie towary jak: bluzki, balki, bieliznę 
męzką i damską, trykoty i t. d. po b&jecaie ta­
nich cenach.

R. Czopp.8376 1 15

KOWO OTWORZONA

C U K I E R E K I A
a A L E K S A N D B a  E A C Z O B u  t fS K IE B O  11 “

(byłego współpracownika cukierni Rehmana)

przy isL Karmellcblei' L  7
poleca

*»■
8079 3 10

wszelkie najznakomitsze wyroby w zakres cukiernictwa 
='■ -■ wchodzące po cenach najniższych. =====

Lokal otwarty od gedz. 7-tej rasao do 12-tsj wieczćs1. i

Orkiestry 
salonowe!

pod dyrekcyą kapelmistrza Richtera, codziennie od godziny 8 cło 1 w nocy

w  R e s t a u r a c j i  S t a r e g o  t e a t r u .
Potrawy smacznie i zdrowo przyrządzone. — Piwnica zaopatrzona we wszelkie 
wina pierwszorzędnych firm. — Piwo pilzneńskie beczkowe. Ceny przystępne.

8390 1 3
Z Drakami Literackiej w Krakowie, ul. Jagiellońska io .

Z poważaniem
&+ i -

f i .  N o r & w i @ c k i .

^  J P S f
 . 0 9

0  9

jest od 60 lat bardzo dobrym środkiem 
domowym. Wystrzegać się lichych na­
śladowali i uważać na nazwę „ 2 r ś z a y (i 
gdyż tylko ta nazwa poręcza za rzetel­
ność. Można dostać w aptekach, dro- 
gueryach, składach perfum i w handlach 
tego rodzaju. Cena zielonej flaszki 2 ko­
rony i 1 kor, 20 hal. 1126 16 20

wszystkich krajów wyrabia inżynier
M .  O  B Ł S I i A t l S

przez władzo autor, i zaprzysiężony rzecznik patentowy w W iedniu 
T T I., rvXła-K*ia,Eiil£'«5s?stiŁ-»3ćŁSSia F J i? S T .

Ź ® Ł Ą D E K  W A S Z
żle trawi, czujecie się słabymi. Proszę zwibcić uwagę na następujące wierszo. 
Uznanym za dobry, zo samych wyszukanych, najlepszych i skutecznych ziół leczniczych 
starannie przyrządzonym, apetyt podniecającym, trawienie przyspieszającym i łagodne 
rozwolnienie wywołującym środkiem domowym, który znane skutki nicumiarkowania. wa­
dliwej dyety, przezinbicniai przykrego zatwardzenia np. zgagę, wzdęcie, nad­
mierną ilość kwasów i kurczowe bole łagodzi i usuwa, jest E r n  R o s y  - 

b a l s a m  ż o ł ą d k o w y  z apt. B. Fragnera w  Pradze.
11 f$ętB*7p-ypn8p! ł wszystkich cząściach opakowania 
. .15311 & C 4(jlllC .<  znajduje się zas*ej. znak ochronny.
Skład główny: Apteka B. FRASME3A, c. 1 h. dostawcy dworu, pod

„Czarnym orłem ", PRAGA, Mala Strana 203, róg ulicy Neradowoj.
f T s a  Wysyła się pocztą codzień. Cała flaszka 2 K., pół flaszki K I. Pocztą po
otrzymaniu i '5 0  K. wysyła się małą flaszkę, za 2'80 K. wielką flaszkę, 4’70 K. za 2 w iel­
kie flaszki, za 8 K. 4 wielkie flaszki, za 22 K. 14 wielkich flaszek, opłatnio do wszyst- 
kich stacyj austro-węgier. państwa. Składy w aptekach Austro-Węgier. 1081 17 20

s i -ek „

począwszy ©dl 2 l i  sasSssIącłale lub  1 !S Jyg©da2©w© można 
nabywać wszelkie towary, materye na suknie, kapy, dywany, 
porty ery i  różne płótna, szyrtyngi,' zefiry itd. oraz ubrania

męskie i żakiety u firmy * 7 ^ 5  3  10

A .  Mo H o lz m s m n  —  Kraków, św. Gertrudy i7.
niSa w fam©wie, i?Mca Taygowa St.

w  » * « J m  PWSla !8tIfJHi!MWilI3
Jan  w  RFBZm wh, 1

— v Teleloa Kr 1IS9
sprzedaje po cenach konkurencyjnych, wszelkie materyały budowlane, jakoto: 
cement, wapno hydrauliczne, rury kamionkowe, posadzki kamionkowo, papę dacho­
wą, dachówkę czerwoną tłoczoną i ciągniętą, karpiówkę, taczki, płyty izolacyjne itp.

P a rfi& fK e  d j  i9 n d 3 s»9  k m m i& w  f& w u n m li *
Cegłę pustą do lekkich ścianek działowych.

^zdobni ł p©j3Synsze ogrodzenia siaikowt. Iru ł kslszasiy.

Rządca drakami L. K. Górski.


